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Naprzód Dolnośląski
Rosną szeregi 
naszej Partii Umowy powiernicze niezgodne z karto ONZ

Byrnes ujawnia ilość wojsk amerykańskich

fw t mMlwYMfOt /
W bieżącym miesiącu werbun­

kowym na szczególne wyróżnienie 
zasługują kolejarze, którzy napraw­
ią ochoczo i z wielkim zrozumie­
niem sprawy organizują się. Zało­
żono na całym terenie i Dolnego 
Śląska 17 nowych kół kolejowych 
PPS.'Nie ma Już dzisiaj prdwie 
żadnej stacji kolejowej, która nie 
posiadałaby własnego koła.

poza granicami Stanótv\ Zjednoczonych
Bevin już jłłynie do Londynu

NOWY JORK (Obsł. wŁ). Zgromadzenie generalne przez całą noc do godz. 
7,30 rano dyskutowało nad sprawą rozbrojenia. Podstawą dyskusji był wnio* 
sek, opracowany przez komisję polityczną, o' ujawnieniu ilości wojsk oraz 
broni atomowe] i inne], wreszcie sposoby międzynarodowej kontroli 1 in­
spekcji.

W ramach dyskusji Byrnes oświadczył, że w  sierpniu 1945 r., bezpośred­
nio po zakończeniu wojny z Japonią, Stany Zjednoczone posiadały poza 
granicami swego kraju 5 milionów żołnierzy. W  chwili obecne] poza granica­

mi przebywa 550.000 żołnierzy, z te­
go główna część w Niemczech i Japo­
nii. W  krajach przyjaznych znajduje się 
117,400 żołnierzy, z tego 96.000 na Fi­
lipinach, 19,000 w  CjUpach, wreszcie 
małe ilości na Korei, w  Austrii i na ob­
szarze Wenetia-Julia. W  Chinach woj­
ska znajdują się na życzenie rządu 
chińskiego, a liczby 19,000 wojska li­
niowe liczą 15.000. Mimo prośby rzą­
du chińskiego o przedłużenie pobytu 
połową wojsk otrzymała rozkaz po­
wrotu do domu. Głównym celem poby­
tu wojsk amerykańskich w Chinach 
Jest dopilnowanie wypełnienia warun­
ków kapltulacyjnych Japonii.

Bęvin pówiedzill, że nie jest przy­
gotowany do podania ilości wojsk, mo­
że tylko oświadczyć, że wynoszą one 
około miliona. Jego zdaniem Wielka 
Brytania dąży do jak najszybszego w y­
cofania wojsk z obcychterytoriów.

Mołotow popart wniosek komisji, do- 
dając. ie  głównym celem ONZ jest nie 
tyfkb rozftfrojeniei ale i kontrola 
nad tynj* rózbrejęMiem i natfeór nad 
dalszą  d zia ła ln ością . .

Cyfry, jakie padły w  czasie dysku­
sji, nie są kompletne i nie dają pełnego 
obrazu. Żwiązćk 'Radziecki beaźie na­
legał, aby ująwnieniu podlegały r,ów- 
nież wiadomości o bazach w ^ ^ o w ć h  J 

[i wszelkiego rodzaju broniach masowe-

Jinnah oskarża rząd angielski
LONDYN (Obsl. wł.).: P rzyw ódca  Li^i 

M uzułm ańskiej w  Indiach Jinnah ośw iad ­
czył n a  konferencji prasow ej, że nie do­
szło do pofpzu on en ia  , w spraw ie -'Indii 

| elategw i i  [ rząd bryty jsk i dąży do poróż- 
• Hienia m uzułm anów  z hindusam i. Jinnah 
opow iedział się za utw orzeniem  w  Indiach 
dw óch  państw: m uzułm ańskiego Pakista­
nu ,w  p ó łn ó cp e j ć fęśc i lH i& d u 8t a n u w  
południow ej.

Hnlo-Łondynl Natychmiast surowica!
Ratujcie życie 9=miesięcznego dziecka

r LONDYN (Obsł. wt.). Wczoraj nadeszła 
to Londynu depesza z Poznania, wysiana 
pod adresem Jednego z przebywających 
pucze w Anglii inżynierów polskich. 
Depeszę wysiał Jogo brat, którego 9-mie- 
dąezny synek zachorował nagle na para­
fii dziecięcy. Jodnym ratunkiem jest 
[Jik najszybsze dostarczenie surowicy, któ- 

Jednak W cale] Polsce nia ma.

Z <UtatniĄ 
CHWILI

— NOWY ambasador Polski w Londynie 
Prof- Michałowski złożył litsy uwierzytelnia- 
|i?ce królowi Jerzemu.
'' — KOMUNIŚCI francuscy oświadczyli, że 
[wejdą do rzędu Bluma. tylko pod warunkiem 
wykluczenia partii prawicowych. Żądają oni 
[także jednego z trzech ministerstw: wojny,
•praw zagranicznych Ittb spraw wewnętrznych.

i — W TEHERANIE zamknięto lokale wszy­
stkich partii demokratycznych.

DO WARSZAWY przybył sp^rtny wy- 
Planik UNRRA Hirazmafl, Rtśi^ 6rś»rowa- 
fcz, rosmowgj w* sprawie repatriacji Polidrów
* Niemiec.
K»* RADA kontrolna w Austrii p<*8tanoyrt)ą 
tyrównać racje żywnościowe We wszystkich 
•̂refach i przekazać zapasy iywnośei do 

fapólnego zarządu.
Bk- TRUMAN podpisał sarzęćtienie o p i«& -
* portach pszenicy, przeinaczonej dla" Euro- 
państwie przewozu na kolejach i załaduhku 
|py.

Depesza została nadana w radio brytyj­
skim. Już pięć min dl później do radia 
zgłosił się 24-letni John Crikar, kaleka, 
który sam znajduje się w końcowym 
okresie leczenia na paraliż. Porusza się 
on pa specjalnym wózku Inwalidzkim. 
Skierowano go natychmiast do szpitala, 
gdzie pobrano krów, z któro] poczęto przy­
gotowywać surowicę. Dzisiaj w suro­
wica ma być dostarczona do Poznania sa­
molotem. Zdaniem lekarzy surowica 
przybędzie na czas,, aby uratąwać życie 
dziecka.

Dymisjo Lo Gunrdii przyjęta
Następca zlikwiduje działalność UNRRA
WASZYNGTON (Obsł. wU. Odbyło 

się ostatnie pośiedzenie głównego za­
rządu UNRRA,, Ną posiedzeniu tym 
przyjęto . prośbę o dymisję, • złowiną 
przez naćżelnego dyrektora UNRRA 
La Gwardia. Następcą jego, został w y­
brany gen. Raunx, który zagnie się 
likuridacją dziąfcnia • IpRRAi;! La Gu- 
anflh został odżnac^S# Ordtrem Za­
sługi, największym odznaczertiern ame- 
f|kfńskitn: za. prą^g cywilną.
1 *La Oifardia* abmagał się stanowczo 
przedłużenia działalności UNRRA poza 
dzień 1 stycznia 1947 r., twierdząc, że 
wiele krajów, najbardziej zniszczonych 
wojną, potrzebuje koniecznie takiej pó­
łnocy. W  przekonaniu tym utwierdził 
się jeszcze bardziej po swojej podróży

Ś W I Ą T E C Z N Y  N U M E R  
„ N A P R Z O D U  D O L N O S L Ą S K I E G 0 “
w ozdobnej szacie graficznej będzie za­
wierał' wiele interesujących artykułów.

Wydany w znacznie zwiększonym 
nakładzie dotrze do' wszystkich 
m ieszkańców Dolnego Slęska.

OGŁOSZENIA DO ŚWIĄTECZNEGO NUMERU 
„ N A P R Z O D U  D O L N O S L Ą S K I E G O M-
przyjmuje juz  Administracja 
i wszystkie placówki w terenie.

latem br,, kiM y żuded^f azeteg kra­
jów europejskiChi m. in. Pótóę. Kiedy 
usiłowania jego nie powiodły się i po­
stanowiono zlikwidować UNRRA z 
dniem 1 stycznia, podał się dó dymisji'.

Bezczelny Franco
grozi
światu

MADRYT (obsł. wł.). Gabinet hiszpań­
ski po otrzymaniu wiadomości, że zgro­
madzenie generalne ONZ zadecydowało 
o wycofaniu przedstawicieli dyploma­
tycznych z Madrytu, zebrał się natych­
miast na posiedzenie. Po .posiedzeniu 
wydano komunikat, w którym powie­
dziano m. in.; zapadła decyzja, której 
większość państw będzie wkrótce żało­
wała. ■; ■■■."’ I W : :

Rząd postanowił wydać specjalne me- j 
dale z napisem: „Framcdsoo ^anco.^z Bo- 
żej łaski wódz Hiszpanii 1936—1946". i 

LONDYN (obsł. wł.). Ambasador bry­
tyjski ma w niedzielę opuścić Madryt. 
RZąd holenders&i M  śołiotę pOdał do wia­
domości,^że poseł Hołąndii otrzymał po­
lecenie powrotu. Przedstawiciel Włoch 
przygotowuje się do odjazdu. W Mądry- j 
de  znajdują się jeszcze tylko przedsta- j 
wiciele dyplomatyczni Portugalii i Wa­
tykanu, którzy dotąd nie otrzymali żad­
nych, poleceń.

go  niszczenia. Na Zakończenie Mołotow 
oświadczył, że porozumienie w  spra­
wie rozbrojenia jest najważniejszym 0 - 
siągnięciem Narodów Zjednoczonych.

Następnie, zgromadzenie generalne 
36 głosami przeciwko 6 przY 11 wstrzy­
mujących się uchwaliło ’ propozycję au­
stralijską, w  myśl której zgromadzenie 
zwraca się do Rady Bezpieczeństwa, 
aby dała ona zapewnienie, że prawo 
veta nie będzie hamowało 16} obrad.

RozpatrVwatio wreszcie 8 projektów 
umów powierniczych, przedstawioftydi 
przez Wielką Brytanię, Francję, Au­
stralię, Belgię i  N©wą Zelandię«w sto­
sunku do Nowej Gwirtej, wysp Samoa,
'jĘmgmmĘ •iRmlHmirr fWmsSt
brytyjski Jfaomas oświadczył m. in., 
'że Wielka Brytaińą jest dumna z osią­
gnięć w p ra cy  kolonialnej. Delegat ra- 
dzjadH Gromytó ^.przędjys^wR się 
pró]ÓKfom pówiernlctwa,^abwoaząc, że 
są onę spijzecznę z kartą Narodów 

| Zjędnoczopycii, zapewniającą wszyst- j 
kim t$fodom, wolność decydowania o 
swpjm lpsię, W  głosówąpiu projekty u? 
zy skaty1 -większość. Kiedy płĄrstąpio- 
no do wyborów uzupełniających do r#. 
dy powierniczej. delegat fadżteddoś-: 
wiadczył, że wobec wyrażonego po­
przednio przekonania wycofuje5 się z

głosowania, które jest sprzeczne z kar­
tą ONZ. Do rady wybrano Meksyk i 
Iran.
i Wczoraj minister Bevin wsiadł na 
pokład okrętu „OueCn Elizabeth" i li­
ga ł powrotną do Londynu,
'frzed wyjazdepi oświadczył, że rada 
śińpstrow wyikśuBa wiele spraw. „Q - 
toecnie pr- dodał — możemy przystą­
pić do kładzenia podwalin Stałego po- 
koju“. ; ; f .

-5 stronnictw-
ustaliło klucz kandydatów 

do Sejmu
WARSZAWA. (Obsł. Wł): Pod 

przewodnictwem wiceprezydenta 
KRN tow. Szwalbego, przewodni­
czącego Rady Naczelnej PPS, od­
było się posiedzenie międzypartyj­
nej komisji porozumiewawczej, zło­
żonej z przedstawicieli PPS, PPR, 
SL, SD i PSL,—*Nowe W yzwole­
nie. Na posiedzeniu uzgodniono sze­
reg spraw, m. in. ustalono khtęy 
partyjny kandydatów na posłów 
na Ziotniach Odzyskanych, gdzie 
wszystkie stronnictwa występują 
z jedną wspólną listą.

7łasz cel -  odbudowa JłolstU
■ W rogow ie demokracji i postępu w  kraju, a z  nimi cała m iędzynarodowa 

reakcja stawiali ńa jedną kartą. Wszelkimi sposobami i chwytami, przede w szyst­
kim niedopuszczalnymi , próbowano w bić klin w  Jednolitą postawę polskie) kla- 

f&sy pracującej, rozbić jej jedność i pó osłabieniu je j  w  ten sposób odebrać j e j  
rządy w  Polsce. Gdybyśm y już raz za życia naszego pokolenia nie przeżyli po­
dobne] sytuacji i gdybyśm y nie widzieli-okropnych skutków naszej kieski z  lat 
1918— 1922 w  postaci; późniejszego zniszczenia Polski przez faszyzm  1 w ytępie­
nia 8 milionów Polaków —  kto-wie’ jak potoczyły  by  się wypadki.

Polska ludowa, to ztaaczy polski robotnik, urzędnik 1 chłop tw orzą 90"/o na­
rodu polskiego. Interes ludu polskiego Idst jeden; przez pokojow e budownictwo 
podnosić powszechny dobrobyt miasta i 3w si, podnosić kulturę, tw orzyć warunki 
dla spokojnego, wolnego I sprawiedliwego życia, w  Polsce dla wszystkich.’ Do 
tego dzieła zabrał się Rząd, składający śię z  przedstawicieli robotników i chło­
pów. Dzieło odbudow y zaczęto dopiero, lecz w ysiłek .wkładany codzień przez 
całe pracujące, społeczeństwo polskie daje już codziennie, doraźne w y niki.

Zbliżamy .się do w y b o ró W /W  tym tak ważnym dla naszego państwa i na­
rodu okresie, doszto dd' w ielkiego dzieła. Nastąpiło skodyfikowanie um owy o  jed ­
ności działania A u  Partii robotniczyćb. Umowa ta cementuje nierozerwalnie blok 
klasy pracuiace), zorganizowanej w  dtróch partiach o  jednym wspólnym celu. 
Zasadniczy cel. przyśw iecający tej umowie jest jasny dla każdego patrioty pol­
skiego. Polski robotnik, lak o ten czynnik, który w  kraju naszym, posiadaiącym 
rozwinięty silnie przem ysł odgryw a siłą tego iaktu decydującą rolę, uprawnia­
jącą go do spełnienia w ładzy —  wykonuje ją w  interesie całego narodu, z własną 
krzywdą. Jaka krzywda dzieje sie bowiem  ludziom, trudniącym sie handlem, 
rzemiosłem lub Innymi zaieciam! w olnym i? Zarabiają krocie, prowadzą życie 
na stopie niemal przedwoiennei, niekiedy znacznie lepszei od przedwojennej 
luksusowe] w  tym samym czasie, gd y  robotnik i urzędnik, gdy chłop polski po­
noszą olbrzym ie ciężary materialne i moralne na rzecz odbudowy, kosztem swe] 
stopy życiow ej. Dalecy jesteśm y od zaprzeczania tamtym ludziom, że św iadczą 
chętnie i wydatnie na rzecz te) odbudowy, lecz chodzi o  m ożliwości, a te sa 
zawsze u pracownika gorsze niż u człow ieka wolno zarobkującego.

Jedno powinien dziś każdy Polak zrozumieć, jakie b y ły  b y  jego  zapatrywa­
nia polityczne. Odbudowa Polski, a tym samym podniesienie dobrobytu całej 
bez różnicy ludności w  Polsce możliwa jest tylko wtedy, gdy zapewniona bedzie 
jedność w narodzie. Są pewne zjawiska w  historii, które sie nie powtarzają, sa 
pewne wydarzenia, które nie dadzą się odw rócić. D o takich zjawisk należy fakt 
objęcia w ładzy w  Polsce przez klasę pracującą, im większa cześć n iezdecydo­
wanych dźtś jeszcze obywateli to zrozum ie I sobie uświadomi, lut szybciej w y ­
ciągnie sw e wnioskh^ tej świadomości, tym łatwiej Polska,„dojdzie do rów no­
wagi po olbrzymim wstrząsie, jakim była ta w ojna materialnie, moralnie I bio­
logicznie dla narodu polskiego.

Klasie pracującej w  Polsce nie chodzi bynajmniej o  zdobycie w yłączności. 
Najlepszym tego dowodem jest silny blok stronnictw dem okratycznych, który 
przetrwał już nie jedną próbę ogniową i w yszedł z  tych prób  zw ycięsko. Polska 
klasa pracująca nie chce jedynie dopuścić do tego, aby zaistniał znowu te sto­
sunki, gdy w  Polsce nic do Polaków nie należało, a w szystko do obcych. Dziś 
nikt nie będzie przepija! za granicą pieniędzy za polskie zboże, aid nie będzie 
nam za bezcen zabierał w yroby znojnej; pracy polskiego robotnika, górnika czy  
drwala. Dziś polska ziemia należy do polskiego chłopa, polskie fabryki należą 
do polskiego robotnika. Oni będą z tego czerpali korzyści, oni będą decydowali 
o  losach Polski.

W  miejsce dawnego sanacyjno-szlacheckiego chaosu wszedł nasz plan gospo­
darczy. T o nie podoba sie naszym międzynarodowym  wrogom  i stąd ich walka 
z nami. Alę nam. w ystarczy świadomość, że  to, c o  robim y w ychodzi na korzyść 
Polski i Polaków i dlatego patrzymy spokojnie w  przyszłość narodu, którą da­
nym Jest nam kształtować.

Redaktor naczelny przyjm uje codziennie z wyjątkiem sobót 

od 9 — 11. N adesłanych rekopigów redakcja m e zwraca
Bzimnik WJC Jklskiel JUutii SociaUstycmeł 

•Dotueąa Śląska
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,256 (282)
W rocław, niedziela 15, poniedziałek 16 grudnia 1946*r. Rok II



Str. : NAPBTrtn DOI NOSI ĄSK7 256 (2821

Wr rocznicę 
zmagań i walk

S4 iatd w służbie polskiego proletariatu 
Polska Partia Soejaliltycraa zrodzona z 

Świadomości klasy robotniczej, z jej woli nie­
złomnej do walki o  Niepodległość i Socjalizm, 
z tęsknot i pragnień poniewieranego w swej 
godności osobiste) Ludu Polskiego, z ofiar krwi 
serdecznie przelanej,: z , trudu i znoju, z boha­
terskich porywów i męczeństwa, umiała przez 
przeszło pół wieku dumnie przewodzić i wpro­
wadzać w gycie najszlachetniejsze ideały pra­
cującego człowieka. Ona to w Tatach koszmar­
nej niewoli potrafiła budzić z uśpienia świa­
domość narodową i klasową, łamać bierność, 
walczyć z zaprzaństwem i uległością, wy­
tworzyć atmosferę nieubłagalnej walki z każ­
dym przejawem niewoli narodowej i ekono­
micznej.

Najlepsi synowie Ludu Polskiego poszli w 
mroczne noce rozbioru i okupacji na nierówną 
walką z ciemięzcami i pogromcami wolności 
pod czerwonymi sztandarami buntu. Stawał! 
na szubienicach bohaterowie wielkiej sprawy,' 
manifestując przed światem przywiązanie do 
wólńości i sprawiedliwości społecznej. Tęskno­
ta za wolnością objęła swoim płomieniem du­
sze i umysły pracującego człowieka, poprowa­
dził go na realną drogę bodowy zrębów włas­
nej, wolnej Ojczyzny.

A kiedy we własnym przyszło doznawać 
upokorzeń i krzywd, gdy w  odpowiedzi na 
żądanie pracy i chleba odpowiadano na uli*; 
cach miast polskich ołowiem z karabinów gra­
natowej policji. Odżyły stere rewolucyjne tra­
dycje. ' Robotnik polski Wychowany na naszej 
ideologii, zahartowany W bojach ł  przekonany 
o słuszności swojej sprawy, zdawał wspaniale 
egzamin swojej dojrzałości politycznej. A  sko­
ro odwieczny wróg w pamiętnym wrześniu 
obracał .w perzyną . spokojne miasta i ciche 
sioła polskie, ten tam robotnik, w imię tych 
samych haseł głoszonych niezmiennie przez j 
PPS, chwycił za bron. Nie ugiął sią przed 
wrażą przemocą zmasowanego tyraństwa, że­
laza i ognia. Przez długie> lata udręki hitle­
rowskiej, w obliczu odpowiedzialności zbioro­
wej i publicznych egzekucji, w atmosferze dła­
wiącego dymu uchodzącego z pieców krema- 
toryjnyeh, robotnik polski stał się sumieniem 
narodu, zapełnił szeregi ruchu oporu, zszedł 
znowu w podziemia, rzucał tysiące kilogra­
mów bibuły konspiracyjnej, z bronią w ręku 
przeciwstawia! sią aktom gwałtu i niesłycha­
nego terroru.
" State, bojowe, bezkompromisowe i niezawo­
dne czerwone sztandary PPS były mu _ dr o-, 

/gowskazem i nadzieją, wiarą i pokrzepieniem...
■ K:edy kładziono pierwsze zręby pod .Nie­

podległą Rzeczypospolitą, ten sam robotnik odj 
pierwszej chwili jej powstania, nie bacząc na 
nędzę i głód, niedostatek i braki, ledwie pot, 
starłszy z czoła po znojnym boju żołnierskim, 
rozpoczął budową i umacnianie zdobytej nie­
podległości. Dzisiaj mowa polska, rozbrzmiewa 
na starych zachodnich ziemiach polskich, a 
spadkobiercy chwalebnych czynów Okrzęii 
i Mireckfego obchodzą z dumą i w poczuciu 
dohrze spełnionego obowiązku, 54-tą rocznicę 
powstania Partii, która nigdy nie zawiodła.

W  ramach uroczystości jubileuszowych na­
stąpi przekazanie' jjo - młodych OM TUR-ow- 
eów w szeregi Partii. Następne pokolenię dla; 
których święta walka o  prawo etjowitfcą prie 
stała sią testamentem i spuścizną ideowi, 
uchwyci w swe ręce drzewce czerwonyc 1 
sztandarów, na których jak zawsze dotąd wy­
pisane są najdumniejsze słowa: Niepodległość 

' T Socjalizm. Ten symboliczny akt uczczenia 
rocznicy powstania Partii W Wroęławiu, ■ sto­
licy polskiego Dolnego Śląska ma swoją właś­
ciwą wymowę. Świadczy, że nie poszły na 
marne ziarna rzucane przez pierwszych żoł­
nierzy wolności, dla których walka o  prawdę 
i sprawiedliwość dziejbwą stała sią treścią 
życia.

.Robotnik polski pozostał wiemy swoim za­
sadom i tradycjom. Zrosły sią one z jego' 
jestestwem, wtarły sią głęboko w jego umysł, 
przeniknęły jego tćsknotą i marzenia minio­
nych dni. Dzisiaj w Polsce Odrodzonej znowu 
z dumą powiewa sztandar PPS nad głowami 
rewolucyjnych, patriotycznych kadr, budują- 

? eycb własnymi rękoma szczęście i przyszłość 
ludu pracującego miast i wsi.

Wstępujemy w okres wyborczy. Staniemy 
przedproletariatem polskim, domagając sią 
zaufania i wiary. Z  tym samym programem. 
Z  tyra samym starymi hasłami. W  imię tej; 
samej. idei. Wraz z całym obozem postępu 
v. demokracji będziemy umacniać fundamenty, 
na których zbudować pragniemy gmach Polski: 
sprawiedliwości społecznej, socjalizmu.

I znowu jak . zawsze będzie proletariat pol­
ski składa! dowody swego przywjązania 1 wier­
ności do naszych sztandarów. Rozpoczęte 
dzieło doprowadzi do zwycięskiego -końca.
;  Zamykając starą księgę dziejów _ polskiego 
robotnika wytrwałe i konsekwentnie walczą­
cego o, swoje najświętsze prawa, składając hołd 
bojownikom i szermierzom myśli socjalistycz­
nej. staiemy w rocznicę powstania naszej 
Partii, skupieni dokoła Jej sztandarów w moc­
nym i niezłomnym, , postanowieniu dalszego, 
zwycięskiego marszu prowadzącego nas na- 
przekór wszystkim cicmńym mocom gasnącego 
świata wyzysku i krzywd, ku lepszej, jaśniej­
szej przyszłości.

Mieczysław Kurek

Stary bojownik Socjalizmu wiceprzewodni­
czący T K  PPS i wiceprzewodniczący Okręgo­
wej Komisji Związków Zawodowych tow. 
Drobut Jen otworzył I Zjazd Działaczy Związ­
kowych Pepesowców z terenu Dolnego Śląska.

Witając zebranych', podkreślił doniosłe zna? 
czeńie Zjazdu w przeddzień wielkiej ogólno­
polskiej akcji, jaką są.zbliżające się wybory, 
apelując do uczestników zjazdu, aby twardo 
stali nż stanowisku obrony mas pracujących i  
nie ustępowali' w walce przedwyborczej Z wro­
gami demokracji polskiej. Z -kolei przemawiał 
1 Sekretarz WK PPS, poseł do KRN-u, m p  
Józef Siemek, który powiedział:

„Droga, jaką wybrała Polska Partia Socjali­
styczna w roku 1944 przystępując dó PKWN-u.

LONDYN. W czorijszą  debatą W  Izbie 
Omiń na temat Indii rozpoczął alf John 
Anderson, b. gubernator BengajU, stwier­
dzając, że rząd laborystów popełnił „kar* 
dynalne b łędy" w sprawach Indii. Ander­
son ośw iadczył,'że ' administracja Indii budzi 
W nim wielki niepokój i żądał od bryty j- 
'skiego rządu zapewnienia, t t  będą dokona­
ne Wszelkie wysiłki, aby Otrzymać' admini­
strację Indii w  takich warunkach, by  kon­
sekwencje nie obciążały odpowiedzialnością 
W ielkiej Brytanii.

Anderson m ówił dalej w  bardziej jeszcze 
krytycznym  tonie: rntisimy utrzymać ład 
rządów w  Indii, .lecz teraz usunęliśmy za­
pory zabezpieczające,. które dotychczas u- 
ważane były  za konieczne, aby zdjąć z nas 
odpowiedzialność za ustosunkowanie się w 
tym kraju do mniejszości. Jesteśmy niewąt­
pliwie odpowiedzialni za utrzymanie ładu 
w  Indiach i żądam, aby rząd zagwaranto­
w ał wypełnienie tych zobowiązań.

Zjazd Wojewódzki PPS-owskich działaczy związkowych
wielka manifestacja przedwyborcza

okazała się drogą najsłuszniejszą i najkorzyst­
niejszą. Rada Naczelna nazywa, drogę wybra­
ną przez PPS, naszą drogę Pepęsowcówi — 
drogą polską. Niestety są jeszcze Wyjątki, któ­
re do tej słusznej i korzystnej drogi dla Par- 
tli nie przyzwyczaili się lub przyzwyczaić nie 
dffcą. W roku 1944 mieliśmy duże trudności 
do pokonania, do zwalczenia, które to po 
części do dnia dzisiejszego pokutują wśród 
nas. Pierwszą wielką trudnością jaką napotka­
liśmy W roku 1944 to było rozbicie Partii 
PPS na dwa zasadnicze obozy. Obók pierw­
szy — to WRN i obóz drugi to  — RPPS. 
Rozbicie Partii naszej wpłynęło na to, że nie 
weszliśmy tak licznie do Rządu jak Polska 
Partia Robotnicza, która w danej chwili była

Burzliwa debata indyjska w Izbie Gmin
Opozycja konserwatywna atakuje rząd

“ Anderson podkreślił, że rząd brytyjski 
odpowiada za stan rzeczy w  Indiach, dopó­
ki tlię przekaże całkowicie władzy.
• Przyw ódca Muzułmanów Jinnah obecny 
był na galerii Iżby Omiń i przysłuchiwał 
się, jak sir John Anderson, przedstawiciel 
niezależnych, występował zdecydowanie 
przeciwko idei Pakistanu I podziału Indii, 
dó czego dąży Liga MuzulmątióW, Były Gu­
bernator powiedział: Znaiąc .sytuacją w  In­
diach osbblśęjć, riłć m ógłbym  poprżeć' Idei 
podziału w  tym wzglądzie zgadzam sio ż 
opinią Misji Gabinetowej.

W  linieniu rządu, odpowiadał Andersono­
wi S. V. Alexander, broniąc polityki gabi­
netu i odpierając zarzuty, że polityka 
rządowa usunęła tamy, gwarantując pra­
w o i ład w  Indiach. Alexander oświadczył, 
że w  Indiach nie zostały wprowadzone żad­
ne zasadnicze zmiany. W ładza Wicekróla 
pozostała nie zmieniona.

Załoga Stanów Zjednoczonych 
w Antarktydzie

Niepokoi Nowej Zelandii, strażniczki morza Rossa
N O W A  ZELANDIA. Dziennik no­

wozelandzki, organ Partii Pracy 
„Southern Cross" zaczyna patrzeć z 
troską na zachowanie się Stanów 
Zjednoczonych na terenie ważnego 
punkttł strategicznego,, jakim jest 
morze Rossa i okoliczne Wyspy w  
Antarktydzie.

Mimo iż okolice te od roku 1923 
zostały ogłoszone, jako posiadłości 
brytyjskie i oddane w opiekę N owej 
Zelandii, Stany Zjednoczone w y S ła -

ły  tam obecnie załogę 4000 ludzi. 
Cytowany dziennik uważa to za za­
grożenie suwerenności N ow ej Ze­
landii w  tych  okolicach.

.Morze Rossa położone jest o  prze­
szło 1.000 km. na południe od N owej 
Zelandii, a w  odległości około 500 
km. od bieguna południowego. Leży 
ono między Południową Ziemią 
W iktorii i Krajem Króla Edwarda 
VII, mało zbadanymi lądami. Antar­
ktydy.

partią młodą, zdyscyplinowaną i zwartą. Ludzi 
było brak — a praca czekała. Gdy zdarzały 
się wypadki, żę mandaty rządowe piastowali i 
czasem ludzie młodzi, nie odpowiedni, WRN 
nie przyszło ze zrozumieniem, wręćz przeciw­
nie zerkało na Londyn, na Arciszewskiego, 
Soankowsklego i innych. I dlatego dużo pra­
cy trzeba było włożyć w nowo odrodzenie 
Partii, w takie stadium, w jakim się.w  Chwili 
obecnej znajduje.

'W chwili obecnej jesteśmy ha drodze współ- 
pracy n i odcinku świata pracy 1  PPR. Droga 
współpracy —* to zagadnienie Polski.**

W krótkich lecZ jasnych słowach przedsta­
wia zebranym poszczególne, punkty umowy za­
wartej w dniu 29 listopada między PPS a 
PPR oraz konieczność współpracy i jednoli­
tego frontu a bratnią Partią PPR. Kończąc 
SWć pt-Zemuwienie podkreśla walkę jaką wy­
powiedziała PPS wrogom Demokracji oraz 
Polakiemu Stronnictwu Ludowemu, -które 
chciałoby wytworzyć wśród mas w chwili zbli­
żających się Wyborów nastrój walki politycz­
nej, do której ani PPS ani PPR nigdy nie 
doptjści. „Polskiej Partii Socjalistycznej cho­
dzi zawsze i jedynie o interes Polski, o  spra­
wę Niepodległości a nie o  fotele i mandaty 
poselskie i rządowe**. „Ziemie Zachodnie nie 
mogą .być areną walki polityeenej, którą oklas­
kiwaliby wrogowie Demokracji Polskiej 1 mię­
dzy nimi PSŁ. Każdą inną listę poza listą blo­
kową uważać będziemy za l.ISTR NIEPOL- 
SK4*V\~

Tow. Drobut wygłosił referat ua temat za­
wodowy, nawiązując do historii ruchu zawo­
dowego, praw wywalczonych przez świzt prz- 
cy, oraz zadań, jakie leżą przed każdrm z 
działarzy związkowych. Wzywa wszystkich to­
warzyszy partyjnych, zebranych na Zjcśdzłc. 
aby zorganizowali na swyćh terenach Komi­
tety ,Zawodowe, które będą miały za aadanie 
pomóc Binkowi Demokratycznemu w ciężkiej 
akcji wyborów,

Jako ostatnia zabrała głoz młoda działacz­
ka PPS tow. Owrzarkówna, która zreferowa­
ła sprawy organizacyjne zwiątane a akcją 
przedwyborczą oraz zagadnieniem współpracy 
w okresie wyborczym z kdbietami, zatrudnio­
nymi w zakładach pracy na terenie Dolnego 
Śląska.

Martin Bormann
znów znika
Policja szwedzka zaprzecza

SZTOKHOLM. Rewelacyjna wiadomość o 
pobycie Martina Bormanna w Szwecji zostają 
zdementowana przez policją azwedaką, pą 
przeprowadzeniu dochodzeń.

Policja przypuszcza, że tajemniczy pen K, 
o którym była mowa — to znany kupiec nie. 
miocki B. KoŁzoweky. Kotnowsky by* przy. 
puszcaalnie agentem hitlerowskim, zajmował 
się tajnym przemytem i uciekł z obozu dla in­
ternowanych.

Kotzowsky był na początku tego roki kil­
kakrotnie przesłuchiwany w calu Ustalenia je­
go stosunków z niemiecką organizacją.

Komendant policji szwedzkiej utwierdza, 4e 
internowani oficerowie niemieccy,, którzy ucie­
kli z obozu, nie dali ety ująć ponownie i wielu 
z nich przedostało się do Niemiec.

Stany Zjednoczone

zaopatrz; Francje
w węgiel

W ASZYNGTON. W  kołaCh ftii* 
rodajnych oświadczono, że wiado­
mość, jakoby w ęgiel przeznaczony 
dla Francji, został przesłany do 
W łoch , jest nieprawdziwa. Te same 
źródła, podkreślają, że władze ame- 
rykańskie robią wszystko, co  jest w 
ich m ocy, aby Francja otrzymała w 
grudniu 467 000 ton węgla, jak to jej 
przyrzeczono.
■ Jednocześnie potwierdza się wia­
dom ość o  dostarczeniu Francji po­
ważnych ilości węgla amerykań­
skiego w  przyszłym miesiącu ze 
względu na zmniejszenie dostaw z 
Zagłębia Ruhry. Istnieje jedynie 
obawa, że m róz zablokuje ładunki 
antracytu, lecz na razie pogody 
sprzyjają przewozowi.

Zdrajca Pavelis znajduje siu w Grazu
MOSKW A. Dziennik „Izwiesłla* 

donosi, iż komentator radia w  N o­
wym Jorku Steełe podał do w iado­
mości, że zdrajca jugosłowiański 
Pavełic, um ieszczony przez Narody 
Zjednoczone na śpisie przestępców 
wojennych, przebywa obecnie w 
Austrii w  mieście Graz. Kiedy Jugo­
sławia zażądała wydania Pavelica — 
piszą „Izwiestia", władze amerykań­
skie oświadczyły, iż m iejsce jego po-

Dzięki inicjatywie Polski ONZ potępia Franco
Shawcross gratuluje Mototowi

NOW Y JORK (Obsł. wł.). Zgromadzenie generalne ONZ przyjęło 34 głogami prze­
ciw ko 6 rezolucją komisji politycznej o  zalecenia wszystkim członkom ONZ natych­
miastowe zerwanie stosunków dyplomatycznych z rządem generała Franco. Równo­
cześnie zalecono Radzie Bezpieczeństwa podjęcie odpowiednich kroków, jeżeli Fran­
co  nie zrezygnuje z wtadzy na rzecz reprezentatywnego rządu. Oba puttkty przy­
jęto jako całość, chociaż początkow o Stany Zjednoczone i Wielka Brytania przeciw- 

------------------— ----------- stawiły się drugie] części wniosku, w yra­
żając wątpliwość, czy  na podstawie Kar­
ty  ONZ Rada Bezpieczeństwa ma prawo 
podeimować Jakieś kroki. Ostatecznie oba 
państwa głosow ały*za całym wnioskiem.

W  dyskusji ambasador Gromy ko powie­
dział, że rezolucja jest minimalnymi żą ­
daniami. Jakie można wysunąć w obec fa­
szystowskiej Hiszpanii. Po uchwaleniu re­
zolucji zabrat glos amb. Lange, oświadcza­
jąc, że glosowanie stanowi triumf zjedno­
czonych narodów, które traktują zagad­
nienie poważnie i są zdolne do akcji.

Komisja społeczrto-gospodareza wybrała 
na okres 3 lat dwóch nowych .członków  — 
Turcje i Holandie.

W czoraj w ieczorem  zgromadzenie gene­
ralne rozpoczęło obrady nad sprawami ve- 
ta. Rozpatruje się rezolucję podkomisji 

żądającą zapewnienia od Rady Bezpieczeń­
stwa, że prawo veta nie będzie hamowali 
jej prac.

Komisja polityczna zajmie się rozpatrze­
niem wniosku podkomisji do spraw roz­
brojenia. Delegat brytyjski Shawcross o- 
śwladczył, że postępy nad sprawą rozbro­
jenia uczyniono dzięki inicjatywie Moteto­
wa. Z przyjemnością —• powiedział Shaw- 
cross — składam podziękowanie Mototo 
wowi i innym, którzy zrobili wszystko, aby 
osiągnąć porozumienie.

Rada Bezpieczeństwa jednomyślnie przy 
jęta kandydaturę. Sjamu na członka ONZ 
Następnie wysłuchała skargi premiera 
greckiego Tsaldarisa. W  odpowiedzi zabrał 
g łos delegat jugosłowiański, stwierdzając, 
że zarzuty Grecji, jakoby powstańcy otrzy­
mywali pomoc z Jugosławii, sa nieprawdzi­
we. Delegat zaproponował zbadanie tej 
sprawy na miejscu.

, Podkomisja dla spraw pom ocy uchodź­

Anglicy

nakładafą
kontrybucję
na ludność włoską

RZYM (obsł. wt). W związku t  zaj­
ściami w Padwie pomiędzy żołnierzami 
brytyjskimi a ludnością włoską władze 
brytyjskie mają nałożyć na ludność ka-. 
rę w wysokości 15 milionów lirów. 
Dzienniki włoskie gwałtownie protestują 
przeciwko temu, „Unita" piśze, żb An- 
.glicy zrobiliby poważny błąd. gdyby we 
Włoszech zachowali zię tak, Jak to robią 
w swoich koloniach.

Zmiana dni bezmięsnych 
1 dyspensa na ciastka
w okresie ówłajt Bożego Narodzenia

W ARSZAW A. W  związku ze zblłtałacy- 
mi się świętami Bożego Narodzenia, Mini­
sterstwo Aprowizacji i Handlu zezw oliło na 
nieograniczony obrót wyrobami cukierni­
czym i w  dniach 24, 25, 26 i 31 grudnia 1946 
r. oraz w  dniu 1 stycznia 194? r.

Poza t y m , w prowadzone zostały dla 
przedsiębiorstw gastronomicznych, gospod- 
nich i stołów ek ‘ pewne następujące zmiany 
w  ustaleniu dni bezmięsnych, a mianowl-

W  tygodniu od 23 do 29 grudnia dni b ez  
mięsne przypadają na poniedziałek 23. wto­
rek 24 I piątek 27 grudnia.

W  tygodniu od 30 grudnia 1946 r. do 5 
stycznia 1947 r. na poniedziałek 30 grud­
nia, czwartek 2 l piątek 3 stycznia 1947 r 

Zmiany pow yższe nie dotyczą skłonów 
żywnościowych, rzeźniczych, wędliniar­
skich, straganów 1 innych przedsiębiorstw 
handlowych, dla których dni bezmlesne o- 
bo wiązuj a bez zmian, a mianowicie: środa, 
czwartek i piątek.

com. zatwierdziła jednomyślnie statut 1RO, 
organizacji, pow ołanej do pom ocy uchodź­
com.
. Rada ministrów zakończyła onegdaj — 
lak to już podaliśmy wczoraj — tw o je  0-  
brady. Ostatniemu zebraniu przewodniczy! 
M ołotow, który powiedział nu h u  I

— Dokonaliśmy ogromnego zadania. W  
Moskwie rozpoczniemy dalszą prace.

W szystkie traktaty są już gotow e, cho­
ciaż pozostała do załatwienia jeszcze spra­
wa .ceł na terytorium Triestu. Po zakoń­
czeniu obrad, w szyscy  czterej ministrowie 
udali się dó bufetu hotelu Astorla.

bytu nie jest znane. Tymczasem 
jednak Pavelic udzielił wywiadu 
przedstawicielom prasy szwajcar­
skiej, w  którym ujawnił sw oje pilny 
na przyszłość. Zamierza on ną czele 
armii anglo-amerykańskiej wkroczyć 
do Jugosławii.

Część prasy amerykańskiej zapro­
testowała przeciw ko „gośdności* 
udzielonej Pavelicowi, lecz wiele 
dzienników dalej twierdzi, iż Pavelic 
nie przebywa w  amerykańskiej stre­
fie okupacyjnej.

Dziennik włoski „Trybuna del Po- 
polo" jest zdania, że w  pewnych ko­
tach reakcyjnych W ielkiej Brytanii 
i Stanów Zjednoczonych Pavelic jest 
m ile'w idziany, gdyż tak jak kiedyś 
był narzędziem polityki hitlerow­
skiej, tak dzisiaj jest używany przet 
niektórych polityków w  Londynie i 
Waszyngtonie dla różnych nie­
jasnych celów.

NEW DELHI. Dr Rajendrn Iaarad, wybitny 
przywódca partii kongresowej i członek tym­
czasowego rzędu Indii, został jednomyślnie 
wybrany stałym przewodniczącym hinduskiego 
zgromadzenia konstytucyjnego.

TOKIO. W katastrofie samolotu amerykań­
skiego w pobliża japońskiego portu Ossaka 
poniosło śmierć 17 pasażerów i 6 członków 
załogi.

Jak ORP „Conrad"
stał się HMS „Danne**

Setki depesz w ciągu doby przybywają na 
biurko redakcyjne. Niektóre z nich, jako miłe 
ważna, wędrują do kosza, inna spotyka ten 
sam los dlatego, że już po kilku godzinach 
stały się nieaktualne. Inne znowu znajdą się 
na czołowym miejscu gazety, inne posłużą jako 
temat dó artykułu.

Są jednak i takie, z którymi nie wiadomo, co 
zrobić. Po prostu dlatego, że wydają się nie­
wiarygodne, że czytającemu' je nie «hct się 
wierzyć, aby było prawdziwe, mimo. Że ze 
względu ua źródło, z którego pochodzą 
prawdziwość ich nie ulega wątpliwości.

Właśnie mam na biurku taką depeszę. Oto 
w brytyjskim porcie wojennym r Plymouth od 
była się niezwykła uroczystość! Admiralicje Jego 
Królewskiej Mości przejęła er posiadanie lekk- 
krążownik HMS „Danne**, który dó tej chwil' 
nosił skromną nazwę ORP „Conrad**.

Czy Pamiętacie,' Drodzy Czytelnicy, smutne 
komunikaty radia londyńskiego w r. 1944, do­
noszące, że wskutek akcji ińemieckiej zatonął 
polski okręt ORP ^Dragon*1? I  niedługo potem 
zachłystujące się entuzjazmem komunikaty tej 
samej radiostacji, gdy admiralicja angielska 
ofiarowała, jak się ta naówczas nazywało 
marynarce polskiej inny krążownik na miekset 
straconego? Wprawdzie krążownik był już

mocno sterany kilkudziesięciu tatami pracy, de 
o tym się nie mówiło... Dodajemy, że krążóipH 
tęn, ochrzcony nazwiskiem polsko angielskie?0 
pisarza, _ brał udział w inwazji na wybrzel* 
Francji, ! zapisał się chlubnie w dziejachwojnj-

Kiedy przed ktłku miesiącami toczyły ,*'? 
rozmowy W  sprawie powrotu do kraju P®'; 
tluej marynarki, ORP „Conrad" znalazł n | If 
gliście okrętów,, które miały, być „repratiowżg^ 
Po prostu dlatego, że był przez wszystkich, 
takie przez admiralicję JKM, uznany za polski.

At* dziwna rzeczy dzieją się w Albionle. Ni* 
po raz pierwszy zresztą. Niemal bezpośrednio  ̂
po . dwutygodniowej wizycie Schumach*ó| 
opuszczono polską banderą na ORP „Conrad j| 
Równocześnie ną innych okrętach, które *  
fflfśl umowy mają powrócić do Polski', demon­
tuje się wszelkie uzbrojenie.

Radio brytyjskie tym razem milczy. R°1*' 
mierny to doskonale, bo przecież nie. byloJH 
to atutem przedwyborczym dla pana Mikołaj-, 
•zyWa. którym BBC tak troskliwie się opiekuje., 
Ale Opinia polska zapamięta dobrze postęp0'  
wanie admiralicji JKM. Postępowanie; dla kio- 
rego brak dość dosadnego okręśiema Zapw 
mięta i wyciągnie z tego odpowiednie.wnio*"' 

(jod)
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Blrnn tworzy gabinet 
4-ch partii
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PARYŻ. Leon Blum stanął do walki 
gorszającymi się z dniem każdym g o sp o ś  

i. czymi warunkami Ęrancji, wyznaczając przy- 
tdy wtorek — jako termin zakończenia prze 
sileniu rządowego.

f ' Sąd«wy socjalista, który wczoraj wezwany 
został do wypełnienia zadania ocalenia kraju 
od grożącej klęski gospodarczej, rozpoczął 
dzil rano wstępne rozmowy z przywódcami 
wszystkich stronnictw. Pracował on wczoraj 
do godziny 20.30 i wznowił narady dziś o 
10-ej rano.

Dotychczasowe rozmowy nie dotyczą jeszcze

Ciężkie samoloty
handlowe
ż Ameryki do Europy
lec<Ł 10 godzin

BOSTON. (Stan Maasachusseta, USA.) Dwa 
aamoloty Towarzystwa lotniczego „Trans- 
world Airlinea“ wyruszyły we wtorek w 
pierwszą podróż handlową z międzynarodowe­
go lotniska Logan pod Bostonem do Shannon 
w Irlandii, bez lądowania.
Dotychczas samoloty, wylatujące z Bostpnu, 

zatrzymywały się zawsze w Gander Field, na 
Nowej Funlandii

Towarzystwo „Transworld Airlines" nazwa­
ło nowe samoloty: „Gwiazda Kairu" i „Gwia­
zda Hollywoodu". Maszyny mają przebyć swą 
dlpgę w 9 i pół godziny.

. Jak informują w „Transworld Airlines"- — 
każda z maszyn zabrała w drogę 4.100 galo­
nów benzyny ogólnej wagi 90.000 funtów an­
gielskich. Jest to transport najwyższej wagi, 
jaki kiedykolwiek był przewożony drogą po­
wietrzną.

Prezydent Wggler
udaje się do Moskwy

[i PARYŻ. Agencja France Prasee donosi z 
' Budapesztu, że prezydent republiki węgier­
skiej, dr Zoltan Tildy udaje się na zaprosze­
nie rządu radzieckiego do Moskwy. Prezydent 
opuści Budapeszt w końcu bież. tygodnia.

rozdziału stanowisk w nowym gabinecie, ani 
programu rzędowego. Blum powiedział jednak 
przywódcom partii,, że .zdecydowany jest, przed­
stawić, swój gabinet Zgromadzeniu .Narodo­
wemu najpóźniej we wtorek.

Oczekuje się ogólnie, że do gabinetu wejdą 
przedstawiciele komunistów, socjalistów, łeWi- 
(ioWęj unii republikańskiej i MRP i ewentu­
alnie niezależni.

PARYŻ. Wybór Leona Bjuma na stanowis­
ko premiera rządu tymczasowego Republiki 
Francuskjej jest szeroko komentowany w pra­
sie francuskiej.

„Le Populaire" podkreśla znaczenie niemal 
jednomyślnego głosowania w Zgromadzeniu 
Narodowym za kandydaturą Błuma. Nawet ci, 
którzy- starali się piętrzyć przeszkody i chęt­
nie. brali udział w rozgrywkach taktycznych, 
poczuli pewien niepokój wobec przedłużają­
cego się kryżysn.
■> populaire" stwierdza, że właśnie dlatego, 
że Blum' jest socjalistą, będzie on dla Francji 
jedynym człowiekiem, któremu uda się zgru­
pować wokoło siebie wszystkie siły demokra­
cji- Kraj zrozumie, że powinien uczynić 
wszystko, co jest w jego. mocy, aby pomóc 
Blumowj w zadaniu, które mu powierzona.

*L‘Attbe“ 'pisze: „W chwili, kiedy--Blum
został po raz trzeci premierem, jakże nie przy­
pomnieć słynnych słów socjalisty DesronSsea- 
ux, który w dniu triumfu socjalistów w 1935 
roku powiedział: '-„Nareszcie zaczynają się 
trudności". Leon Blum — twierdzi „L‘Aube“  
— ma siły, aby te trddności pokonać.

0 pewnym darze natury - beż szarlatanerii
*■ Jesz lody czy musztardę;*

Zasadniczą bodaj cechą siły Łypnotyeznej 
jeśt stanowczość, z ja.ką podmiot doświadczeń 
upiejija się jw gr prawdziwości raeęgy meietjiiie- 
jąeych, a także, na żądani®,; yrykipnuje,. daśa* 
łania napełnia nielogiczne. Wystarczy, by 
hypnoityzar jow iedziftł,do. spręj „ofiary"✓ że 
np. „W  tym rogu* pokoju stoi fakir indyjski", 
by zahyjpniotyBOymńy^pyąli^ największą dro- 
bdazgiowością całą tę sccńę i jobsirzał: się, 
dy mu ktokolwiek przeczy, że żadnego fakira 
tąm nie m a.1 Tak aamo bezwzględnie będzie 
wyrzucał siłą urojonego człowieka, który za­
jął jego również urojone krzesło. Niezawodnie, 
istota sprawy polega nay tym, żó^po projStu" 
sztucznie aasBcóepiońe eksperymentującemu 
osobnikowi chorobę umysłową.; jest przeto 
możliwe,, że władnie, tęgo rądzaju. cierpienia, 
będą w przyszłości leczone" właśnie hypnozą.

Siła sugestii jest tak wielka, , że osoba .za­
hipnotyzowana k rz y cy  ar-.bólUyskoro dotknię 
się jej niepalącą' mę 'zapałką, lub na 
jeżeli zasugeruje się jejj, że nie ma czucia 
w palcach, to lekko zniesie dotknięcie hąley 
żarzącym się końcem papieręęa. W^Kąnńie- 
lińtuy tu już ,o możliwości zastosojwama hypr 
noay w  tyteh wypadkach, kiedy nie można za-. 
aplikować choremu narkozy., przed operacją. 
Trzeba też dodać, że uzyskano niezwykłe wy­
niki również i  na innym polu doświadczeń 
«  osobą zahypnotyzowaną,. przebywającą w 
temperaturze pokojowej, d rży ' z zimną lub 
po<4 się obficie, zależnie od zaóugerdwania 
je j .klimatu, w  jakim ma się fj&koma znbjgjoi

Proces St. Wasylewskiego
w Krakowie

KRAKÓW. Prasa krakowska donosi, że w 
dniach 18 i 19 grudnia rb. odbędzie się przed 
Sądem Okręgowym w Krakowie, - rozprawą, 
przeciwko znanemu literatowi, Stanisławowi 
Wasylcwskiemu.

Akt oskarżenia zarzuca mu, że „w czasie 
od grudnia 1941 r. do 19 lipca 1944 r. we Lwo­
wie, jako pisarz polski przez długoletnią swą 
twórczość literacką ogólnie w społeczeństwie 
polskim znany i ceniony oraz cieszący się w 
społeczeństwie poważnym autorytetem morał-

Niemcy knrtvknin Schumachera
L  BERLIN (ZAP). .Wizyta Schumachera w 

Wielkiej Brytanii, a zwłaszcza jego prowoka-, 
cyjne i tendencyjne wystąpienia, wzburzyły 

I poważnie opinię światową. Prasa polska okre- 
1 Ba ją jako skandal międzynarodowy, francuz- 
’ ka stwierdza odradzanie się nacjonalizmu nie- 
I mieckiego, a sowiecka widzi w Schumacherze 
l  groźbę nowego fnehrera. Do tych protestów 
[ przyłączają się również niektórzy Niemcy, do­

patrując się wiele niebezpieczeństw w wypo­
wiedziach Schumgchera.

|> Komentator radia w Berlinie przedstawił 
[ pogląd wielkiego odłamu społeczeństwa,, na 
| przywódcę socjal-demokratów niemieckich.
[ Każdy polityk niemiecki — twierdzi komen- 
f tator — musi mieć pełną świadomość odpowie­
dzialności, jaką przyjmuje na siebie. Tym, 
E-więcej ,kiedy wyjeżdża aa granicę)
[ W samej zapowiedzi prasa socjahdemokra- 
S tyczna, nadała wyjazdowi cechy • jakiejś wici- 
kiej misji politycznej. Schumacher miał się 

[stać wyrazicielem woli całego narodu niemiec- 
| kiego, pierwszym obrońcą niemieckich inte- 
i resów. Istotnie też wiele obiecywano sobie po

jego wizycie.' W rzeczywistości jednak Schu- 
macher uzurpował sobie teką wielką wolęs bo- 
wiem moralnie ani prawnie- nic go do spełnie­
nia tej wielkiej roli nie upoważniało.

A jakie są jego osiągnięcia? Otóż -spowodo­
wał falę protestów szeregu państw i to takich, 
które będą miały decydujący głos w opraco­
waniu traktatu pokojowego z Niemcami.. Żą­
danie wypowiedziane w kategdryćznym impe­
ratywie — „całkowite zwycięstwo pociąga za 
sobą całkowitą odpowiedzialność" na pewno 
nie wzbudzi sympatii narodów zwycięskich. 
Schumacher starał się też wyraźnie zamasko­
wać działalność niemieckiej reakcji i. szwanko­
wanie niemieckich instytucji, przejawiające: się 
w sabotowaniu szerzenia demokracji. .Schuma­
cher pogłębił i wśród narodów brak zaufania 
dla Niemców i spowodowały burzę, której 
skutki mogą, się dopiero ujawnić.

Reasumując — kończy komentator — nale­
ży stwierdzić, że Schumacher nie przemawiał 
w Anglii w Imieniu całego narodu niemiec­
kiego, ponieważ jfego woli nie reprezentuje. ■*

nym, przystąpił do Współpracy, z „Gazetą 
Lwowską", organem propagandy niemieckiej 
dla tzw. Dystryktu Galicyjskiego, zwożonym 
i zorganizowanym przez : urzędowy koncern 
niemiecki Z, K, W. (Zeitungverlag Krakau - 
Warschau) i redagowanym w języku polskim 
z .przeznaczeniem szerzenia o wrogiej) propagan­
dy wśród ludności Lwowś i okolicy —- i pracę 
tę następnie  ̂kontynuował, początkowo jako 
kierownik dziriU literacko -'kulturalnego, na­
stępnie zaś także jako' sprawujący ogólne 
kierownictwo dziennika i nadzór techniczny 
w zastępstwie . niemieckiego redaktora naczel­
nego i odpowiedzialnego — a oddając na. usłu­
gi tego organu swe nazwisko, dbając o jego 
dobrą polszczyznę i język literacki, zamieszcza­
jąc w nim wartościowe felietony jliterackie i 
inne,* powiększał szkodliwość oddziaływania 
jego propagaiidy wśród -ludności polskiej) czy­
niąc ją bardziej chłonną,. Ułatwiał. propagan­
dzie tej zadanie, rozładowywania. wrogiego 
ątosnnku ludności polskiej do Niemców, po­
pierał wysiłek propagandy ńietniećkiej, zmie­
rzającej ' drogą jak najskuteczniejszej' propa­
gandy przeciwradzieckiej do doprowadzenia do 
masowej współpracy - kresowej ludności' pól- 
skiej z Niemcami, ponadto zaś faktem - Swej 
współpracy usprawiedliwiał poniekąd współ1 
pracę z Niemcami innych, mniej od niego au­
torytatywnych jednostek spośród społeczeństwa, 
polskiego, — przez co, idąc na rękę niemiec­
kiej władzy okupacyjnej, działał na Szkocję in­
teresów Państwa Polskiego".

Na rozprawę wezwano 21 świadków Spośród 
literatów, dziennikarzy i -działaczy -społecz­
nych. Między innymi zawezwani zostali na 
świadków: Kazimierą Wyka, Karol Kuryluk, 
Julian Przyboś, prof. dr W. Zieinbicki, ks. Mi­
chał Rękas, J. Petri, Arka-Bożek, Jan Brzoza.
. Gzy zarzuty aktem oskarżenia objęte są uza­

sadnione, okaże rozprawa sądowa i przeprowa­
dzone na niej dowody.

wać. Raz ‘znowu, pewna starszą koBie-ta, któ- 
;t»jiyTOSwi<wo żą spożywa,lofty śmdetainikjijyĄ 
iZ prawdziwą" rozkoszą zjadają: łyżkami .oąj* 
mocniejszą musztardę. ,,

SERCE BIJE SZYBCIEJ 
Na znaożnie wyższym poziomie, cbojĆ hie 

| tak 'może efektowne _ dla otoczenia, są "ekspe- 
, rymenty' z.' kontralowanięjęt' funkcja ciała, 
i Niedawno, włsónie,, grupa lekarzy asystowa,- 
iła. przy tym,. ja k : hypnotyzer przyspieszył za- 
hypnotyzowanemu bicie serca, by następnie 
zredukować je niemal że do katalepsji. Tak 

(samo regulował na zamówienie temperaturę 
i ciała,, łub kontrolował proces trawienia. •' 
fi Używanie hypnozy do celów medycznych 
nie jest zresztą niczym nowym; Ale zatrącało 
-ono zawsze „Ozanną Magią" i pierwsze dane 
m' 0fiićjalńym 'liżydią’  hipnozy ,do “iećZnietwa, 
pochodzą z -roku 1028. W roku tym wezwano 

: dói.weizgfowia. kr&3& AhgHd udejAką YałÓittine 
Greatrakes ź hrabstwa ^atofford , by „wypę-: 
dziła królewskie dolegliwości". Ale wtedy,, 
podobnie jak częst o i  dziś, ludzie, uważali hyp- 

tnotyzerstwo zą siłę nadnaturalną, stejącą na 
pograniczu przymierza z , diabłem. Ale prze- 
cieŚ,/ jeżeR przy^owapo-, że-taiw., „©pętąnM>(‘ 
pochodzi z  czarów diabelskich, to i nie dziw- 
nego,.'że stosorwane w  tych- wypadkach ..egzo®- 
icyzmy, byiyópO’ : proatu pewnego ,rodzaju'- su- 
gestią dla przekonania o  ich skuteczności ,p&-' 
więdizonych".-

Ma d y  do k tó r  z  Wie d n ia  i
) A ż Wreszcie nadszedł wiek XVTlI, a z nim 
Mesmer. Był to mały człowieczek, który w 
rodzinnym Wiedniu zyskał sobie sławę dla 
swych niesamowitych oczu, którymi leczył 
ehóroby. Nazywało adę tO ‘Stę«<>W»niem ,̂ n*0. 
gńetyżmu Zwierzęcego" i  narobiło w ówczes­
nym świecić Mielę hałasu. Meemeryzm miał 
wielu zwołęnnłków w Europie zAchodniej, w e 1 
Francji, Holandii i  Anglii, gdzie -szczególną 
śłhwę"z3obył kówm-l— z "MiSnchesteru, James ' 
BŻEUd,9żtór(y  umiał odrzucać z hypnotyzerstwa
całe brzemię ęCżarnej Ma^iO-. Mimo to „hyp-

jarmarcznych, zyskał sobie złą sławę i dopiero 
TĆ: róku iwF^owstodo w Anglii '„ToWarzystwo 
Medyczne dla-studiów nad terapią sugestyw­
ną", które utorowało-' hypnotyzmowi'drogę w 5; 
świećie medycznym, 
j  ; KTO ULEGA SUGESTII?
Nasza wiiedża o  hypnotyanie poszła znacznie' 

uaprMf. t ’f? ięęy  -już. .dzłś, .że są , speę^lndę’ 
niektóre' rasy Judshlę..pędatiiie .np. sugestię i

.hypnotyzm. Należą do nich Francuzi, a  już 
specjalnie' ci Francuzi r kanadyjscy/ którzy 
mieszkają w bezkresnych lasach. Kanady,. Są 
między nimi osobnicy znani pod nazwą „skocz? 
ków ", którzy zupełni® nagle wpadają w trans 
hypnotyczny. Tak samo skłonne do poddawać 
nia się hypnoaie są pewne plemiona syberyj­
skie i  małajskie. W • Algierze i  Tybecie -są-' 
ozęste wypadki zbiórówe j  hyjpinozy. W  Indiach 
pewne sekty Yógi wyćwiczyły zdolności hyp- 
notyozne ■ de tego ' stopnia, że mogą na prze.? 
ciągk ilku  Zgodni zatrzymywać funkcję swe- 

. go ciała. Różne wschodnie wyznania włączyły 
inasowy hypnojyzm do swych obrzędów reli­
gijnych. ’ .. V:„-/ .vii

ŚPIJMY WSZYSCY BAZEM!
Ale hypneza masowa nie ogranicza się tyl­

ko do Dalekiego Wschodu. Niedawno jeden 
holenderskj hypnełyZęh uśpił jedijóczećuie stp 
osób. dorosłych odpowiednimi .ruchami dłoni, i  
wmawianiem im, że są straszliwie , śpiące, a. 
sak odczytowa jest wymarzonym, 'miejscem 
do drzemki (zupełnie słusznie, czasem i  bez 
Sugestiit —? Red.). W  końcu ubiegłęgo Toku 
uśpiono rozmyślnie dwustu studentów stoma­
tologii w Balfaście. Należy wiedzieć, że i  , 
podczas takich zbiorowych eksperymentów 
dają się zauważyć, zbawienne skutki hypnózy, 
jak  leczenie zmęczenia umysłowego i  wyczer­
pania. ■ ,  • • •' - i
' Można aplikować łatwo się poddającym 
osobnikom głęboki i  krótki sen, Znacznie bar­
dziej pokrzepiający od prawdziwego. Można 
.też, utrzymywać stan podobny doi lunatyzttu, 
kiedy dc umysł jest nadal podatny na sugestię. 
To drugie sprzyja leczenia skłonności do nar­
kotyków i  'alkoholu, nawet zboczeń. H ypno 
tyzerzy leczą skutecznie.' olaustrofobię i (lęk 
•przed przebywaniem w zamkniętym pomiesz­
czeniu), a  obecnie koncentrują swe wysiłki 
na Walkę ze spustoszeniami wojennymi: 
wstrząsami nerwowymi, przemęczeniem i in­
nymi pozostałościami tego okresu.
' Ale pamiętajmy, że hypmotyzm w rękach 
amatora, jest wielkim hazardem; w najlepszym 
wypadku.może pociągnąć za sobą histerię,-a 
w najgorszym —  ostrą chorobę umysłową):
Z pacjentów wspomnianego Johannes'a Niel­
sena jeden wyskoczył przez okno podczas 
„kuracji", dwaj inni przebywają teraz w za­
kładzie dla umysłowo chorych. Z drugiej 
strony, znaczy to, że można sztucznie wywo­
łać objawy choroby umysłowej —  bez szkody 
dla pacjenta —» i  obserwować je  w  laborato­
rium. - Ludwik Wrześniewski '

R e w e la c je  pracza riorymterstiego
Jak lekarz-PoIak ratować ofiary^eksperymentatorów*

NORYMBERGA. W procesie norymberskim 
przeciw 23 zbrodniezym' „badaczom" niemiec­
kim, 9■ niemieckich , lekarzy oskarżonych jest 
specjalnie ' o przeprowadzanie potwornych 
eksperymentów na więźniach w Dachau za­
strzykami malarii.

W . toku procesu wyszło na jaw, że pracu­
jący W' szpitalu obozowym więzień —  młody 
lekarz polski, dr Adam Cyrkowicz, starał się 
w 'miarę Swych 'sił' i możliwości Osłabić dzia­
łanie- fatalnych zastrzyków. BrCyrkowicz fał­
szował .dozy i zarządzenia niemieckich leka­
rzy, aby tyIkb mtować 'życie więźniów/ ' 

Specjalnym rzeczoznawcą hitlerowskim w 
sprawach malarii był siwy ju j  lekarz Kraus

Schilłlng, który został powieszony na wiosnę, r 
Cyrkowicz- pracował w Dachau pod rozkazami 
ScMUinga i  usilnie starał się omijać jego za­
rządzenia i dawać -więźniom antidotum, aby 
ulżyć ięh cierpieniom i  ratować ich o d : nie­
chybnej śmierci. Dr. Cyrkowicz stosował się 
do przepisów i zarządzeń lekarzy tylko wów- 
dzas, kiedy leczeni byli żołnierze niemieccy. 

Obecnie dr Cyrkowicz przebywa w Krako­
wie. Jest ciężko fhory na gruźlicę, której na- 
bawił się w  Dachau. Brocuje on nad notatka­
mi potajemnie zabranymi Schillin-gowi, aby 
wyciągnąć jak najwięcej danych naukowych, 
które przyczyniły by s iędo rozpoznania i  zwal- 
czania malarii.

yór-ef Mosiewioz

Znaczenie żeglugi rzecznej 
w rozwoju i dobrobycie narodów

r  W- jednyin z poprzednich artykulów dw- 
I wiedliśmy, żę rąot^o&t wymiatty. .prę^a- 
IŚcl do podziału pracy.. woRec tego stopień 
Isodziaiu musi zawsze zależeć od zakresu 
Bej możności czyli innymi Cd
rozległości rynku. Gdy rynek jest bardzo 

[piaty, nikt ńię znajduje zachęty do odda- 
Iwania się wyłącznie, jednemu zajęciu, a to 
Mla braku móMmŚM wymieniania MW 
(Zbywającej ezęści wytworu własnej pra- 
|;cy, przekraczającej jego własne spożycie, 
[za takie części wytwbrp pracy ' innych 
Budzi, jakich potrz^wkie, . - r  '  ; 
li; Istnieją pewne zatrudnienia, nawet bar- 
Mzo podrzędnego rodzajii, które mają ża- 
pasow anie jedynie »w wrielkichi miastaelfc 
pTragarz, na przykład' nie-'tnoże znaleźć 
ftajęcia i ‘ utrzymanie gdzie indziej- Wiać 
Best- zbyt ciaśnym środowiskiem dla' ńii  ̂
[go; nawet zwykle mia8teeżkó ńfc ie g  
pość dużym, eihy ; bu - zafeeżpięćżfć stale 
zajęcie. W  samotnie stojących domach 

I  małych wioskach rozrzużonyeh J>0 tak 
pdrtidnym kfajn 'ja k  wyżyną Stkócka. 
[każdy gospodąr* Wiejski thnsi t e ć  
toikiem,; piekarzem r  szewcęńi 
[własnej rodziny. W takich : warunkach 
(hie spodziewamy ®ię naphtkąć 
powala, cieślę lub mularza bliżej, niż w 
odległości 20 km ód 

Biafinika, --'ReŃRinUMMHk•
R ce  w odległości 8 lub 10 km od najbliż- 
[Kego z nich, muszą się Uczyć same wy­
konywać wiele drobnych rpbót, które Só
Pa rdz i ej zaludnionych-.okolicach., poru- 
pzaly by tym rzemieślnikom do wykona 

ijlia, Rzemieślnicy wiejący są prawie 
PŚ&zędzie zmuszeni poświęcać się tym 
wszystkim różnorodnym gklęziam pracy.:

które tyle tylko mają że sobą-wspólnego, 
że wymagają tego samego materiąlu- 
Wiejski cieśla podejmuje się wykónanią 
wśżelkiegó rodzaju robót w drzewie, wiej  ̂
ski kowal wszelkiego rodzaju robót w że­
lazie. , Pierwszy jest nfe tylko cieślą, lecz 
’i stolarzem, meblarzem, a nawet rzeźbia­
rzem w drzewie,; jak również kołodziejem, 
jtawoźnikiem f  Stelmachem. Zajęcie dru­
giego ęą jeszcze bardziej różnorodne. ̂ Nie­
możliwym jest, aby takie nawet rzemio­
sło, jak wyrób gwoździ, istniąło jakio aa- 
modzielne zajęcie w odległych central­
nych okolicach wyżyny, szkockiej. Robot­
nik taki, robiąc 1.000 gwoździ na dzień 
przez 300 dni w roku wyrobił by 300000 
gwoździ, lecz w takiej miejscowości nie­
możliwym było by zbycie nąwet tysiąca 
gwoźdź czyli pracy jednego dnia w roku.

Ponieważ droga wodna otwiera dla 
każdego przemysłu rozlegle jsze rynki- od 
tfe%  jałiii aapęiynłć może sam a ■-tylko 
droga lądowa, przeto na wybrzeżu mor- 
śkim i Wzdłuż śpławnych rzek rozpoczął 
się w przemyśle wszelkiego rodzaju-po- 
Hział pracy i doskonalenie, a często do­
piero później udoskonalenia te przenikają 
do wewnętrznych części krajp. Wóz cię­
żarowy zaprzężony w 4 konie z dwoma 
Woźnicami ; przetrie?ie w, .ciągi)' . Jakich 
6 tygodni między Warszawą a Gdańskiem 
tam i i  powrotem .ękolo A  tem towarów. 
.W' takim.'samym mniejwięcej czasie sta­
tek o załodze składającej się z 6 lub 8 lą- 
rt7.j, żeglujący między portami Warszawą 
i Gda* akiejn przewiezie tam i z powro­
tem 200 ton towaru. Sześciu; więc lub 
ośmiu ludzi może przewieźć drogą wodną 
taką samą ilość towarów, co pięćdziesiąt

wfzówi ejęiąrowyęh ,prpwkd?<myk:h PW®->100 ludzi l zaprz.ężonycb w ̂ flÓ koiii.^prze-, 
to na 200 ton towarów, przewożonych 'n£\r 
tańszym sposobem drogą lądową z W ar­
szawy do Gdańska przypada koszt utrzy­
mania t00 ludzi w ciągu trzech tygodni) 
Oraz, co mniej więcej równe jest utrzyma-: 
him zu ży je  300 koni i ■ 60 w ® ó w  c ię ż ą ^  
wyćh. Tymczasem, prźy tej śamej ~iioścj 
tewaiów przewożonych wodą 'przyńaddi 
tylko utrzymania 0 lub-8 łudzi-oraz zu» 
Aycie okręttf o 200 ^tortach pojemności, 'z  
doliczeniem wartóśći większego ryzyką 
czyli różnicy między ubezpieczeniem 
przewozu lądowego i wodnego.

Ponieważ Więc droga wodną takie daje 
korzyści,* naturalnym jest, że pojawiły 
się pierw§ze udoskonalenia sztuki i  rze­
miosła tam,, gdzie ta dogodność otwiera 
cały; świat jako rynek dla produktów, 
wszelkiego rodzaju pracy i dopiero zna 
cznie później przeniknęły do wewnętrz 
nych części kraju- Wewnętrzne części 
kraju przez długi czas mogą nie mieć 
żądnego innego rynku dla większości 
sviy,ch, to warów ; po zą okolicą,,: która 'jh  
bezpośrednio otacza i oddziela od wybrze­
ża morskiego iwatoiikicfk.spłfieiniych.rsę^ 
Rozległość ich rynku musi zatym • przez 
długi czas pozostawać w zależności od; 
bogactwa; i zaludnienia tej okolicy, a 
wskutek tego i rozwój ich musi zawsze 
pozostawać w tyle za jej rozwojem. .

W  Kanadzie jiiantacje trzymały się sta­
le ■ wybrzeża morskiego -albo, brzegów 
spławnycb rzek i prawie nigdzie nie roz,-, 
ciągały się w głąb kraju na większą ód- 
ległość od nich.
■■ Narody, które według najwiarygodniej- 
sfcych źródeł historycznych najwcześniej, 
zdaje się,- posiadały cywilizację, były ip 
te, które zamieszkiwały wokół wybrzeża 
Morza Sród^iempe^ó, .Morze to, najwięk­
sza ze znanych zatok świata, nie mając 
przypływu i odpływu a Więc i fal innych.' 
jak tyłko t e /  które powoduje wiatr, że 
względu na gładkość swej. powierzchni, 
jak również liczność swych wysp i bli­

skość swych wybrzeży sprzyjało nadzwy­
czajnie żegludze w czasach jej dzieciń­
stwa, kiedy to łudzić, nie znając jćszcze 
kompasu, obawiąjj $t£ Strapić z oczu wy­
brzeże, a z powoati niedośkdbałości sztuki 
budowania okrętów obawiali ąię puszczać 
się na bu rzłiwe dąl e. óeenąbu. Minąć sju- 

I py -..Herkulesa 'rći^i.k?!#yplyn^ć,:' ‘‘pSzez-imb-; 
Śńiaę Gibraltarską., — lizfa.awano .przez!

zą najcudowniejsze i . ńaiWebezpieczniej- 
,sze przedsięwzięcie % żegludze.

Ze 'wszystkich krajów nad wybrzeżem 
iMorZa Śródzi&mńego -Egipt *iDć»kżSaje Się 
pierv^s^yja, ^  którym- uprawiano' rolnicr
stiyo m^Arztimiosfei'' i różwinifto fef ‘dó;
znacznego poziomu-' Górny Egipt nie roz­
ciąga się nigdzie^ dalej od Nilu jak ha 
kilka kilometrów^ a w Dolnym Egipcie
wielka{ ta rzeką*Jworzy wiele kanałów.:
które pfzy pomocy niewielkich urządzeń 
wytworzyły, zdaje się nie tylko między 
wszystkimi wielkimi ihmstatni. lecz tak że 

-między wszystkimi znaczni|fjsżymi wsia­
mi, a nawet wielomp osiedlami taką nie­
mal komunikację wodną, jak Ren i Morze 
tworzą obecnie*w (Hdiańdłf.- Rozieśi ość "j 
łatwość tej wewnętrznej żeglugi były’ 
prawdopodobnie jedną z głównych* przy 
czyn wcześnego rożwOju Egiptu.

Udoskonalenia W. jolńirtwie i rzetnio- 
słach zdają 8ię;-'W'JprowińćjSęh ‘Bejigamj! 
^ .Ind iach  Wschodpich -i w. 'njoktorych- 
wśćhodnich prowincjach! Chin sięgać do* 
bardzo odległej starożytności, chociaż ud- 
ległość tej starożytności, nie jest clo> 
wiedziona żadnymi, św iadęc tw a mi hi ś tori i!, 
na kfórych wiarygodności w tej części 
świata można by polegać. Gąnges i kilka 
mnycb wielkich ,rzek tworzą w Bengalu 
wielką, ijóść. spławnych kanałów,-.podob­
nie jak Nil w Egipcie. , We, wschodnich 
prowincjach Chin szereg wielkich rzek 
tworzy również przez swe liczne rózga 
łęzienia mnóstwo kanałów, które przez 
łączenie się ‘ umożliwiają daleka.:-,razie 
glejszą żeglugę wewnętrzna, niż-żegluga 
na Nilu lub Gangesie lub może nawet na

obu -razem. - Jest godne zaznaczenia, że 
Ani' starożytni Egipcjanie, ani Hindusi, - 
ani też Chińczycy nie popierali handlu 
zewnętrznego, a zdaje kię cały swój wiel­
ki dostatek zawdzięczali wewnętrznej że- ■ 
gludze. i,
? Wszystkie wewnętrzne części Afryki i 
.cała część Azji, która leży ,w znacznej od­
ległość! ba północ-od Morza Czarnego j 
Kaspijskiego, starożytna Scytia, ł .nowo­
żytna Syberia były zdaje się we wszyst- 

I kich epokach historii świata w tym sa­
mym barbarzyńskim i -niecywilizowanym 
stanią w jakim je  obecnie widzimy. 4 
: lSłórzeiśt toi^noimef !sVbęrii. Jęki' Gcęań 
Lodo w a ty, fi iedos tępny*dia żeglugi i uhO- 
ciąż kitka największych rzek świata prze­
pływa przea ten krąj, są one jednak 'zbyt 
odległe od, siebie, any mogły służyć han­
dlowi i komunikacji znaczniejszej części 

[tego kraju. W  Afryce brak jest dla wneo-1 
wadzenia handlu.. morskiego do we- * 

|‘wnętrznych części 'tego wielkiego konfy- 
nentu -tak wielkich mórz śródlądowydk 
lak Bałtyckię i Adriatyckie w Europie,, 
śródziemne i Czarne w Europie i Azji lub 
Zatoka? Arabska, Perska; Indyjska, Ben­
galska. j-Siamska w Azji, a wielkie rzeki 
jAffyKi zbyt odlegle od* siebie, aby sprzy*.: 
pać' ^iaćzniejęzej żegludze wewnętrznej.-! 
Przy tym handel prowadzony przez jakiś 
naród na rzece,' którą” nie dzieli się na 
iczne/rózgałęzienia i kanały i która, za- 

■mm dochodzi •dóimórzaj przepływa'urzez 
obce • terytórmm. nie może n igdy ' być 
znaczny, narody bowiem, w których po­
siadaniu jest to tory  toEium, mają zawsze 
.moźtiość przeszkodzić komunikacji mię­
dzy obszarem górnym rzeki i morzem. 

LDo chwili ucha alema wolnej żeglugi ńa 
l^ąąąju narody, przez których terytorium 
[przepływa Dunaj miały małe korzyści, 
[stworzenie międzynarodowej żeglugi na 
[Huria jo. kładzie raz na gw sze  kres kom 
[cępćjoin . i nieożyśtnego ̂ mon!opolizowa- 
Byą żeglugi Dunaju czego na jlep^ if^  ’ 
[dowodem była monarchia Austrm 
Węgierska. .  .
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REKLAMA WCZORAJ I DZIŚ
Środki i cele dekoracji wystaw sklepowych

Sztuka na usługach reklamy, a tym sa­
mym kupca i jego przedsiębiorstwa, "nie 
jest niczym nowym. Wiadomo wszystkim, 
że od niepamiętnych czasów, im wet. Wiśli­
cy malarze malowali szyldy, godła ku- 
pieckie itp. Siady dawnych poczynań ar­
tystycznych w tym kierunku, sięgają aż 
do Pompei, co jest najlepszym dowodem, 
że tak prozaiczny zawód Jak kupiecki, 
jeszcze w zamierzchłych czasach miał 
zawsze, na uwadze, połączenie względów 
praktycznych i  estetycznymi. Od bardzo 
stosunkowo niedawna, datuje jednak har- 
dzo ścisła współpraca między artysta a 
kupcem. Łącznikiem w tym. wypadku 
jest reklama, doniedawńa jeszcze niedo­
ceniana. Reklama mianowicie wczoraj i 
dziś, to nie to samo. Dawniej reklama, to 
piękny lokal w śródmieściu, ładny ezyld,. 
(o ile możności ze złotymi literami), i gu­
stownie urządzona, wystawa, ' względnie 
ładne wnętrze sklepu, należało do wyjąt­
ków. Jako element dekoracyjny, jedynie 
uznany — służyły manekiny, które mia­
ły dawać złudzenie ludzi żywych. Dopie­
ro 'porównując manekiny nowoczesne, - 
stylizowane, i nie mające pretensji do u- 
dawania „żywych", z. dawnymi, widzi się 
jak potworne to były zbrodnie przeciw­
ko estetyce. Niestęjty, nie wsżęd?ie jeeą- 
cze dotarły echa zachodu, i bardzo' czę­
sto widzi elę u nas te do ząbytków już, 
należące manekiny. Szkoda, że nie wszyś-: 
cy jeszcze zrozumieli, że dekoracja okna' 
sklepowego, oparta o naśladownictwo na­
tury, chybia celu. >

Zmiany w tym kierunku następują nie- 
ledwie z dnia na dżień. Tak też, w sto­
sunkowo krótkim czasie, sztuka dekora­
cyjna, reklamowa, ze swoimi wszystkimi f 
odmianami, stała się potrzebą dnia, i 
daje artyatom piękne niejednokrotnie 
póle do popisu. Od czasu pamiętnej' Wy­
stawy Sztuki Dekoracyjnejt w Paryżu 
1925 r. do następnej w 1937 r. zrobiono w 
tym kierunku ogrómnie dużo. Jedną z 
najważniejszych spraw, które ostatecznie 
zostały ustalone, to takt niesłychanie na 
pozór prosty: że dekorowanie sklepów,' 
projektowaniem wnętrz . i' wszystkimi’ 
sprawami związanymi, z reklamą, musi 
się zajmować specjalista. Słusznie zupeł- 
nie zauważył, właściciel jednej z najwięk­
szych agencji reklamowych w. Nowym 
Jorku, „że każdy człowiek uważa się za 
zdolnego do dwóch ńeczy: do' odegrania 
roli Hsmlęta i... dó robienia reklamy!"

Sztuka dekoracyjna, posiądą-obecnie 
już niesłychanie duży Zasięg. Jednymi' 
licznych jej odłamów jest dekoracja wy­
stawy sklepowej- Zanim przejdę do omót 
wienia praktycznej strony tego odłamu 

. „sztuki", (bo jest to sztuką bezwzględnie),
; chciałabym powiedzieć kilka słów o. za­
sadniczych wymaganiach współczesnej 
reklamy, a więc i wyglądu okna sklepo­
wego. Pierwszym, i najtrudniejszym do 
osiągnięcia celem wystawy sklepowej, 
jest, — zatrzymanie przechodnia. Zatrzy­
mali go trzeba za wszelką cenę,-— mimo 
tó, te elę śpieszy, ! te go dany towar zu­
pełnie nie interesuje. Ilość zatrzymują­
cych się przechodni, jest najlepszym 
sprawdzianem, czy dekoracja jest udana, 
Czy nie. Żeby.-bliżej określić pewne .'dane 

, w tym kierunku, można zdefiniować, jak 
wystawa nie powinna wyglądać: nie .mo­
że więc być banalna, nudna, chaotyczna, 
lub już co najgorsze bez wyrazu. W tym 
ostatnim wypadku lepiej okna V  Ogóle hie 
dekorować.

Skoro już określiłam, jak okno sklepo­
we nie powinno wyglądać, postaram się 

; uzasadnić, czym należałoby Się kierować, 
i na czym oprzeć kompozycję wystawy 
sklepowej. ®o wystawa musi być przede 

■ wszystkim skomponowana. Kompozycja 
wystawy, powinna dawać rozwiązanie 
dwóch najważniejszych problemów, tj. 
.rozwiązanie architektoniczne przestrzeni 
i rozwiązanie kolorystyczne. Oprzeć się 

'.tutaj można przede wszystkim na Sche­
matycznym ujęciu klasycznej kompozycji 
obrazu, i na architekturze sceny. Mając 
taką podstawę, można dokonywać cudów,

które oglądaner ż’ 
zupełnie odrębny'charakter.

D ośw i^dczenia óstątnich  k ilku  lat, w y- 
kaza ły , że Wrażenie dodatnie - (w brew  
w szelkim  -zw yczajom  u sta łobym ) robią 
Jedynie w ystaw y traktow ane m odern i­
stycznie, w skrótach  telegraficznych, w y ­
konane z  p ew iią  dozą  prostoty  i n iek o­
n iecznie z  m ateriału  kosztow nego. N aśla­
dow anie natury, zostało ju ż  na  szczęście 
zupełnie zarzucone, ja k o  system  przew aż­
nie kosztow ny i co  gorsza zupełnie m i­
ja ją cy  się Z celem . Praktykow ane ostat­
n io  pokazy z żyw ym i m odelam i na w y­
staw ie,, okaza ły  się a trakcy jn ym i na bar­
d z o 'k ró tk ą  'metę- W szelk ie  m echaniczne 
sztuczki, - ruch w  ok n ie  pow tarzający się 
itp . są  w ręcż Zaprzeczeniem  tego, c o  Się 
nazyw a elem entem  dekoracyjnym .
' żeby zdać sobie dokładnie sprawę z za­
gadnienia, — jak należy korfetruować de­
korację okna .sklepowego, trzeba .uświa­
domić, sobie, jaką tfrbgę ódby wa oko oglą­
dającego. Otóż pierwsze spojrzenie pada 
na lewą stronę okna, mniej więcej na wy­
sokości oka, przesuwa się potem na pra- 
"wó, Zęby następnie opaść na parapet. Oko 
widza — przechodnia błądzące i szukają­
ce czegoś interesującego, trzeba usidlić, i 
oprzeć na jakimś głównym przedmiocie, 
silnie zaakcentowanym. Tutaj, też leży 
punkt ciężkości, który decyduje, czy . roz­
wiązanie problemu jest udape czy też 
chybione. Ten akcent najsilniejszy traf­
nie ujęty, — otó tajemnica udanej wy­
stawy, Na ogól, panuje zwyczaj przełado­
wywania okien wystawowych, oo jest 
kardynalnym błędem. Przeładowanie o* 
kna stwarza wrażenie chaotyczne, które 
witjza wręcZ odstrasza. To nieledwie jak 

"książka, drobnym drukiem pisana, i tym 
Samym niechętnie czytana. , .

dekorację wystaw należy traktować

serłowo, a więc niejako mieć i  góry uło­
żony program, jakie towary kołejńó ' słę, 
będzie reklamować 1 wystawiać.

'. II. .
!- Charakter sklepów można podzielić ną 
'dwa rodzaje, (jeżeli chodzi o teorię ich 
dekorowania).' — i. Sklepy, których to- 

; war jest | sam dla siebie dekoracją i 
2. sklepy gdzie- towar jest tylko dodat­
kiem do pewnej inscenizacji graficznej. 
W każdym z tych dwóch rodzai, momen­
tem decydującym jest ogólna kompozy- 
c.ia linji, brył i barw. Kontrastowo ułożo­
ne materiały, dobór tonów i tła, uzupeł­
nione jakimś napisem, lub . dobrze uło­
żonym hasłem, oto wszystko ezśgó trzeba 
przy urządzeniu .wystawy z towarem tek­
stylnym. Wydaje się. że- to drobiazg, cze­
go .się wymaga od dekoratora. Tymcza­
sem, jest to sprawa, bardziej skompliko­
wana. Dekorator nie może eię powtarzać, 
nie wolno mu eię mylić co do wywołane­
go efektu,, i .biusi być Ciągle innym w 
swoich pomysłach. Nasuwają się,tu .pew­
ne porównania że sceną: .nigdy przecież 
nie można przewidzieć czy sztuka pój­
dzie dobrze, czy tez padnie ną premierze, 

gi przecież odbywa się' przedtem długi 
szereg prób. Tak samo nie da się przewi­
dzieć, czy dekoracja okna wystawowego 
klijentów .przyciągnie, czy tez minie nie­
zauważona.
'Ciekawą-pod tym względem jest teoria, 

którą ustalono po szeregu doświadczeń 
zą "granicą.

Znane jest np., że kolor zielony we 
wszystkich swoich Odmianach, *. mimo 
to, że zwraca na siebie uwagę, nie znudzą 
się i działa uspokajająco. Kolor czerwo­
ny świetnie nadaje się do celów rekla­
mowych — zwłaszcza w zestawieniu Z 
niebieskim, —, « tym jednak zastrzeże­
niem, że się go nie nadużyje. Sąm kolor

niebieski, często również używany, nuży 
w zbyt dużych płaszczyznach użyty, jako 
zbyt obojętny, zimny. Oszczędnie bardzo 
należy używać' kolorów czerwonych i żół­
tych, jakó najsilnlójażę „podkreślenie, a 
nigdy jako większą płaszczyznę. Poma- 
lańczowy wywołuje wrażenie czegoś ja­
snego i płomiennego- Ciekawymi jes.t fakt, 
że wszystkie kolory podobają się zasto­
sowane We formie koła, tylko zielony 
najlepszy wywołuje efekt we formie sto­
jącego trójkąta.

Nie zawsze jednak teoria zgadza się z 
praktyką, — gdyż ostateczny efekt zale­
żeć będzie od sposobu wykonania danego 
pomysłu.

Jeżeli dekoracją wyotawy sklepowej; 
osiągnie etę swój cel zarówno materialny; 
jak i estetyczny, wtenczas należy przy­
pisać dekoratorowi zasługę prawdziwą.

.Przy dekorowaniu sklepów z towarem, 
który nie posiądą żadnych cech dekora­
cyjnych, trudność polega główni na ■wy­
dobyciu wrażenia dekoracyjnego, za po­
mocą środków jak najprostszych. Tow âr 
mało efektowny, musi się pokazać tta 
ładnym tle, ułożony rytmicznie, by sam 
przez się , w pewnej ilości, ezy też nawet 
masie, stworzył charakterystyczny dla 
swoich właściwości ornament,

I ll-
Jak powstaje projekt, a co za tym idzie 

dekoracja wystawy sklepowej?
Punktem wyjścia jest tutaj ustalenie, 

na jaki przedmiot dane przedsiębiorstwo 
chce zwrócić uwagę konsumenta. Ustali­
ło się bowiem bstatnio pojęcia Ze skutecz­
nie rekiamówać można tylko kolejno po­
szczególne towary, a nigdy wszystkie' 
rodzaje, w które dana firma jest zaopa­
trzona. Pierwszą wlęć rzeczą jeśt, uprzy­
tomnić eob.ie jaki towar i jakie jego za-

Spółdzielcze kształcenie m łodzieży
R ozw iejm y od razu- wątpliwości, które 

m ógłby nasunąć tytuł artykułu. Nie o  szko­
le spółdzielczości będzie w  nim mowa, ani 
też o  wychowaniu spółdzielczym.

Spółdzielczość, którą uważamy za gospo-, 
darczy odpowiednik demokrącji, zbyt nam 
iest dobrze znana, abyśm y potrzebowali o 
niej dłużej m ówić. Znamy wielkie osiągnię­

c ia  ’ spółdzielców duńskich,., podnoszące 
stkndart ży ciow y  członków  na poziom 

jiigdzie  niemal ńiespotykany| znamy, .osią- 
(gpięcia spółdzielców w ą żereg u  innych kra­
j ó w ;  w iem y Jaka rola przypadłą w ‘udziale '; 
spółdzielczości w  ludowej Polsce doby po- 
węjęmiej.

Spółdzielczość gospodarcza Jest forma 
najczęściej spotykaną. W  tym ujęciu stano­
wi ona dobrowolne zrzeszenie członków, 
którego celem jest zabezpieczać interesy 
gospodarcze członków. W  tej formie Wy­
stępują spółdzielnie spożyw ców , spółdziel­
nie pracy, 'mieszkartjówe, póżyczkow o- 
oszczędnościowe i szereg innych.

Spółdzielczość m oże Jednak pozostawić 
sobie szersze zadania, w tedy celem .zrze­
szenia m oże stać Się zabezpieczanie intere­
sów  kulturalnych, intelektualnych czy  np. 
zdrowotności.

Rola spółdzielni polega jednak nie tylko 
na zabezpieczaniu tych czy  innych intere­
sów  członków. Nie mniej doniosłe iest zna­
czenie W ychowawcze spółdzielczości. Od­
dając usługi, ludziom ekonomicznie słabym 
( często niezaradnym, spółdzielczość uczy 
ich umiejętnej, w ytrw ałej, wspólnej pracy, 
przekonywa ó  konieczności współdziałania, 
przekształca strukturę psychiczną, skłania 
do natężenia woli.

Spółdzielczość w  środowisku miejskim 
oddaję nieocenione usługi światu ludzi pra­
cy. je s z c z e  ^wiekśze. znaczenie posiada 

.'spółdzielczość ‘ na Wśi, stanowiąc jedyne

rozwiązanie szeregu problem ów  nierozwią- 
zalnych w  inny sposób.

W łaśnie na wsi przede wszystkim  a czę­
ściow o i dia świata pracy otwiera się przed 
spółdzielczością now e zadanie.

Zadaniem pierwszorzędnej doniosłości 
dla wsi jest zagadnienie zabezpieczenia 
dziecku .wsi możności ukończenia pełnej 
szkoły ‘ powszechnej. Szkoły .takiej, jaką  
ma do dyągp zy lji« miasto, zapewniającej 
w iedzę jakościow o i ' ilościow o w yższą od 
tej, którą daje niżej zorganizowana „szkół­
ka" w iejska/

Praktycznie rzecz biorąc nie istnieje 
m ożliwość utrzymania w  każdej wsi sie- 

1 dttno “  czy  ośmioklasowej szkoły pow ­
szechnej. Szkoły takie można natomiast 
łatwo utrzymać w  jednej większe] wsi na 
kilkanaście małych. Mieszkańcy wsi oko­
licznych mogą ją w ykorzystać dla sw ych 
dzieci, uczniów nai starszych klas, pod w a­
runkiem spółdzielczego utrzymania przy 
niej bursy.

Takie same bursy powiatowe przy szko­
łach średnich i  zaw odow ych mogą być 
utrzymane spółdzielczym  wysiłkiem całe­
go powiatu.

Drugim odcinkiem, na którym  spółdziel­
czy  wysiłek może wiele osiągnąć iest za­
pewnienie zdolne] i w artościowe] młodzie­
ży  wykształcenie na poziomie średnim czy 
w yższym . Każdy z  o jcó w  m oże nie mieć 
materialnej m ożności kształcenia dziecka. 
W iększe zrzeszenie m oże to uczynić nie­
b a czn y m  wysiłkiem członków. Tym  
łatwiej, im w iece] członków  będzie liczyło. 
T o zagadnienie jest już wspólnym dla wsi 
i miasta.

Próbą spółdzielczego rozwiązania zaga­
dnienia zapewnienia młodzieży nauki jest 
powołanie do życia Towarzystwa Burs i 
Stypendiów RP. T ow arzystw o to, format-1

nie rzecz biorąc, nie jest spółdzielnią, po­
nieważ opiera sic w  swej działalności nie 
tylko na składkach członkowskich, ale tak­
że I na subwencjach. Jednakże Tow arzy­
stwo wykazuje szereg cech wspólnych ze 

.spółdzielczością.
Podstawową komórką organizacyjną jest 

Ko|p TBS, wiejskie lub m|e]skie. K olo w iej­
skie TBS współdziała w  utrzymaniu burzy 
m iejscow e! i  pow iatow ej' oraz zabezpiecza, 
potrzeby stypendialne m łodzieży wiejskiej. 
K oło miejskie TBS, podobnie jak Kola 
TBS przy Związkach Zaw odow ych, ogra­
niczają sie raczei do drugiej z  tych czyn­
ności. Członkowie Kół TBS korzystają z 
pierwszeństwa przy umieszczaniu swych 
dzieci w  bursach z. pewnych ułg w  opła­
tach. Stypendia sa zwrotne po rozpoczęciu 
przez stypendystów zarobkowania, przez 
co  wielki spółdzielczy kapitał ośw iatow y 
nie doznaje uszczerbku.,

Powołanie do ż y d a  T B S  stanowi próbę 
rozwiązania doniosłego a bardzo trudnego 
zadania w  drodze wspólnego, w ytrw ałego 
działania spółdzielczego.

R zecz oczyw ista, że ogrom  zadań stoją­
cych  przed TBS wym aga oparcia, się nie 
tylko na składkach członkowskich, ale i na 
subwencjach. Nie matą role winny odegrać 
subwencje spółdzielczości gospodarczej. 
Przynosząc zyski niewątpliwie wesprze 
ona siostrzaną, ale z  natury rzeczy  ubogą 
spółdzielczość oświatową. Niezależnie od 
tego działacze spółdzielczy mogą okazać' 
znaczną pom oc organizacyjną*).

•) Informacyj udziela Sekretariat O d ­
działu W ojew ódzkiego TBS, W rocław , Cu­
rie-Skłodowskiej i i .  W  miastach powiato­
w ych —  Inspektoraty Szkolne.

bi

lety chce sie publiczności wykazać. Kii, 
jent musi być zachęcony przez zręczne 
zestawienie. Pamiętać trzeba równocześ­
nie o tym,, że dekoracja, musi dać skrót 
pojęciowy, jaki jest towar i czym się po, 
jeca- Tutaj głóWną rolę odgrywa pomy­
słowość dekoratora, który pod tym wzglę­
dem powinien' mieć nieograniczone moż­
liwości. Szkoda tylko, że z chwilą kiedy 
s ię ‘komuś gdzieś udał-jakiś pomysł, to 
fotografię' danej' wystawy umieszcza się 
we fachowym wydawnictwie,, i następnie 
cały świat jest zasypany, tandetnie' wy- 
kóń&fiyihi naśladoWnictwami. Pomysł, 
powielony, zbyt obficie, w dużo gorszym 
naturalnie wydania, daje obraz wprost 
smutny. Tłumaczy sie to lenistwem myś­
li, którego skutki oglądamy codziennie 
idąc ulicami. Pomysł wzięty żywcem, nie 
przemyślany naturalnie, i-nawet nie do­
stosowany do odmiennego otoczenia, jest 
uderzeniem w proinię/Mam wrażenie, że 
jest to jedynym pocieszeniem dla okra­
dzionych autorów. Niestety plagiaty w 
tej dziedzinie, grasują po całym Świeeie, 
i o i]e mi s ię ‘Zdaje, to togo rodzaju wy­
kroczenia nie podlegają żadnemu para­
grafowi prawa autorskiego.
» Projekt, obmyślony nawet najbardziej 
szczegółowo, musi być przed ostateczną 
realizacją narysowany w skali, 1 choćby 
naznaczony kolorami. Osobiście, jestem 
zwolenniczką projektu bardzo precyzyjnie 
narysowanego, uważając, że poświeciw­
szy trochę czasu na szkle dekoracyjny, 
oszczędza się go bezwzględnie przy pracy 
na miejscu, to jest w sarnim oknie.' Wy­
konanie projektu jest bowiem pierwszym 
etapem w tej stosunkowo ciężkiej pracy. 
Mimo dokładnie przygotowanego planu 
dekoracji, zdarza sie tó przy realizacji 
trzeba zmienić pewne szczegóły. Bez oba­
wy należy wówczas przedsięwziąć': jak 
najdalej idące próby ewentualnych 
zmian, które ęzęąto tylko ha dobre wy­
chodzą. Jeżeli przekonamy ślę, że* nie 
jest lepiej, to jeszcze zawsze jest czas 
wfóclć do pomysłu pierwotnego.

Jeżeli chodzi o  materia! nadający się 
do dekoracji, to jest nim niewątpliwie 
dzisiaj papisr w przeróżnych tonach-J od­
mianach. Ze względu na swoją nietrwa- 
łość a zarazem taniość jest on właśnie 
najbardziej nadającym się materiałem, 
do osiągnięcia efektu tak przemijającego 
jak .wystawa sklepowa. Z materiałów 
bardziej solidnych używa,*ię bWćBy sre­
brne 1 miedziane,' drzewo (dyktę), ezklo 
i celofan w różnych kolorach. Od kon-, 
strukcji okna wy statkowego zależy, w Ja­
kim rodzaju będzie Jego dekoracja.

Inaczej bowiem trzeba dekorować okno 
głębokie, zabudowane, żó " wszystkich 
stron, a więc od reszty sklepu zupełnie 
odosobnione, a- inaczej okno płytkie,'' bez 
tylnej ściany, Z widokiem nawńętrts 
•klepu. Są to dwie zasadnicze odmiany, 
które wymagają odrębnego traktowania.. 
W oknie o pewnej głębokości, można za- 
stosowywać wszystkie odmiany dekora­
cji, gdyż okno takie można zabudowywać 
na różne sposoby, i zmieniać jago wygląd 
do woli. Inaczej Jut się sprawa przed­
stawia z oknem któremu brak tła. Takie 
okno nadaje się przede wszystkim do 
zastosowania tzw. plakatu przestrzennego 
(plastycznego). W ramach możliwości, 
pokrótce ‘tutaj naszkicowanych, mieści 
się olbrzymie pole dla pomysłowości de­
koratora. Począwszy od naj zwyklejazych 
i najprostszych pomysłów, aż do najbar­
dziej wyszukanych. Rzeźby z papieru 
(papieroplastyka) wycinanki, rzeźby z 
blachy, wreszcie czasem tylko wykwint­
ne zestawienie towaru, oto wymagania 
stawiane dekoratorom. Techniczne wyko­
nanie projektu dekoracji, jest znów za-' 
daniem zupełnie odrębnym. Szczegóły 
dekoracji wystawowej muszą być wyko­
nane bezwzględnie prećyzyjńie. DroMy 
fałd w papierze, lub nierówno pamalowa»j 
na literą, mogą zepsuć, najlepiej w po- 

1 mysie ujęte okno. Tak więc obok innych 
właściwości musi dekorator posiadać 
dużo cierpliwości f zimnej krwi. .
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Synowie Henryka Pobożnego
we Wrocławiu

Ciąg dalszy cyklu: W rocław prastare mia­
sto polskie

Ph tragicznej, śmierci szlachetnego i mę­
żnego Henryka "u - Pobożnego nastają dla 
śląska smutne czasy, bo oto znów zostają 
rozdarte dzielnice Pollki, Jttóre zmarły 
skupiał w swym ręku. Do W ielkopolski 
wrócili synowie Odonica: Bolesław' Po­
bożny i Przemysław I, a Śląsk rozdzielił 
się pomiędzy liczne potomstwo Henryka 
Pobożnego.

Zą zmarłego władcy na próżno Marchia 
Brandenburska posuwając się coraz więcej 
do granic Polski starała się zagarnąć Lu- 
busz. A le  to, czego nie osiągnęła za rzą­
dów  mądrego Henryka, doczekała się gdy 
na Dolnym Śląsku .ofejąl rządy syn jego 
zwany Rogatką. , ,

Był t tr n s to w ie k  pozbawiony zupełnie 
charakteru, będący Igraszką Swych złych 
skłonności, a charakter Jego gwałtowny, 
jego nienormalne wybryki nasuwały na­
wet otoczeniu wrażenie, że był niespełna 
zmysłów. Do tego stopnia niezdolny był 
d o  rządów, że musiano mianować młodsze­
go jego brata Henryka współregentem 

A le  już rok później 1248 r. za pośred- 
nictwem biskup® Tomasza nastąpił podział 
po ojcu  pomiędzy braćmi. *

Bolesław z początku wybrał dla siebie 
część Śląska wraz -  W rocławiem, —  ale

jeszcze tegó samego roku zamienił się z 
Henrykiem, który otrzymał był Legnicę, 
G łogów etc. I od tego czasu, to jest od 
roku 1248 rządzi w  W rocławiu Henryk tli, 
zająwszy dawną rezydencję na Osttowiu 
Tumskim.
1 A by Więcej jeszcze hie dzielić spuścizny 
ojcow skiej najmłodsi synowie Henryka u  
Konrad i W ładysław zostali przeznaczeni 
do stanu duchownego.

Bolesław, Rogatka zasłużył sobie Wkrótce 
ńa przydomek „dzikiego". W kraczał bez­
ustannie na posiadłości brata swego Hen­
ryką, plądrując J dewastując śląskie zie­
mie, między innymi spalił miasteczko Śro­
da. Trzy razy napadał ze sw oją zgrają na 
Wrocław, ale mieszczanie dzielnie odparli 
•jego ataki. Ostatni - raz został- nawet poj­
many i musiał przesiedzieć" zamknięty ńa 
wrocławskim zamku, . ..W krótce Henryk
zmuszony był w kroczyć zhrojno do : po­
siadłości brata swego i po prostu zburzyć 
kilka zamków, w których ukrywali się 
bandyccy rycerze, biorący udział w  na­
padach na sąsiednie tereny.

Tymczasem Konrad, który otrzymał już 
biskupstwo, nagle zrzekł ąię wszystkich 
duchownych godności i zaitrądał od Bole­
sława podziału ojcowizny. Powstały natu­
ralnie kłótnie i  spory. Bolesław uciekł, 
wszyscy możnowładcy powstali przeciw

niemu, tak ż« wałęsa! się jak bezdomny 
po kraju, a Konrad skorzystał z tego, za­
garnął całe Księstwo Legnickie, leżące po 
prawym brzegu Odry, zagarnął G łogów  i 
stworzył Księstwo Głogowskie.

Tymczasem W rocław .rozwijał się dalej. 
Już powstała nowa sieć ulic od domini­
kańskiego klasztoru do uljcy Pokutniczej. 
W szystko co  leżało poza tymi granicami, 
aż d o  brzegów Odry, było  terytorium ksią­
żęcym i tam osiedlali się Polacy, Waleń* 
czy cy  i Niemcy.

A le całe nadbrzeże rzeki od promu na 
‘Odrze aż do wschodniego Olbińska prze­
znaczone zostało w k ró tce ; na inne Cele. 
Arcyksiężna Anna po śmierci sw ego uko­
chanego małżonka, który zginął tok tra­
gicznie pod Legnicą, nie m ogąc się z  talu 
za nim utulić, chciała uczcić pamięć zmar­
łego i nie szczędziła hojnych darów na fun­
dacje dla klasztorów,

w ypełn ia jąc życzenie męża swego i 
Wprowadzając plan jego w  życie, poświę­
ciła 30.000 marek na wybudowanie kościo­
ła mlnoritów. .Ofiarowała też plac, ha któ- 

' rym oDÓcnie znajduje się" klasztor urszu­
lanek, częściowo ha rozszerzenie klasztoru 
minoritów, częściow o pod szpital św, Elż­
biety, zwany też szpitalem św. Mateusza, 
który kazała tam wybudować. A dla opie­
k i' nad chorymi i  nieuleczalnymi, którzy 
tam mieszkali, sprowadziła pobożna księż­
na z Pragi krzyżowców * czerwonymi 
gwiazdami. Zakon ten powstał prawdopo- 
<1861(18 “ar "czasie wojen krzyżowych. Brada 
kizyźow i mieli- na czapkach i na płasz­
czach jako odznakę gwiazdę sześcioramien- 
ną i krzyż. Zwano też ich  krzyżowcami 

I o  czerwonej gwiaździe. Ich przełożonych 
I nazywano komturami, lub przeorami.

ZostaU oni przez księżnę bogato uposa­
żeni. Do nich należał młyn nad Odrą, zwa­
ny młynem św. Mateusza, wielki sad za 
zamkiem książęcym, młyn na Olhłńsku 
1  ziemie . orne z ogrodami zwane później 
(„polem Mateusza", placem .Mateusza, i uli- 
fcą Mateusza. Dziś plac ten nazywa się Leg­
nick i, a ulica Marszałka Stalina.

Oprócz tych iście królewskich zapisów, 
otrzymali oni jeszcze w  pobliżu W rocła­
wia Grabice, Przystaw, Czechnice i w iele 
innych w łości po obu brzegach Odry, jak 
Podwale Orawskie, Borawy itd. Karczowa­
li też dziewicze lasy, na miejscu których 
zakładali wiele osiedli.

Przy boku braci krzyżowych, o  czerwo­
nej. gwieżdzia stanęły do pom ocy przy pie­
lęgnowaniu chorych siostry krzyżowe. One 
przede wszystkim . zajęły się pielęgnowa­
niem d zieci; — i  jest to pierwszy w  Polsce 
założony szpital dziecięcy, który oddal 
wiele usług biednej, ówczesnej ludności.

Kilka lat później księżna Anna fundo­
wała jeszcze Jtlasztor Klarysek, które to 
siostry sprgWaSżiła' Y  'P ragT  1 oddala im 
resztę sw ojej posiadłości, ą. ponieważ ob­
szar ten okazał się za mały, prosiła księży 
minoritów, aby odstąpili im część swego 
terytorium. M inoryci jednak nie chcieli po­
czątkowo się zgodzić i trzeba było dopiero 
ińteiw ńicji papieża,’ aby spełnili życzenie 
księżnej. Klasztor i kościół zbudowany zo­
stał ^kam ienia i w  r. 1280 został uroczyś­
cie poświęcony przez biskupa Tomasza. Z o­
stał on bardzo bogato uposażony i był naj­
więcej łubianym przez swą założycielkę.

Tak to cale terytorium książęce zostało 
zajęte przez tzereg klasztorów, W ysoki mur 
otaczał te obszary z trzech stron, a od .pół­
n ocy  Odra oddzielała je  od świata.

Za panowania Henryka III (1248) pow­
stały kłótnie i nieporozumienia między nim 
a Niemcami, których już wielka ilość 
osiedliła się tir W rocławiu. Byj on srogim 
i  bezwzględnym władcą i gniew ały go róż­
ną przywilije, które jego  lekkomyślny brat 
Bolesław w  czasie sw ych krótkich rządów 
użyczył obcym  przybyszom; Uznał, ż «  o  
ostatni zupełnie bezprawnie zagamąll ksią­
żęce jatki, przeróżne ogrody i obszary do­
okoła swych domów. Twierdził, że chce 
odebrać całe swe dziedzictwo po ojcu 
i cofnął wiele przywlle)ów Powstały wsku­
tek tego spory i  Niem cy z żalem musieli 
powstrzymać sw oje zaborcze zapędy.

Zgoda, która krótko zapanowała między 
braćmi za wstawiennictwem ich matki Ad* 
ny, bardzo Krótko trwała. Już w  tym ss- 
mym roku, to Jest w  1253, wybuchły mię­
dzy nimi kłótnie .i waśnie. Tym razem 
książę Kpnrad wypadł zhrojno z Głogotrt 
i napadł na ziemie brata swego Henryk*- 
Spali! Leśnice, splądrował wiele Wsi i mia­
steczek i wpadłszy do W rocław ia schwy 
cił brata i uwięził gó.

Dopiero biskub Tomasz zapłacił większą 
sumę pieniędzy ‘ i w yswobodził księcia * 
więzienia.- Nawet sam legat papieski wmje* 
szaf się w  te spory i zagroził klątwą, j n s l  
by  jeszcze raz taki napad się powtórzył

Gdy na Boże Narodzenie król czesz* 
Ottokar II, krewny książąt przyjechał w 
odwiedziny do W rocławia, już wszyscy 
czterej bracią pogodzeni siedzieli P^y 
wspólnym stole, spożywając zgodnie wilię-

A le, już w rok później dawny demos 
opanował „dzikiego" Bolesława — i znowu 
bracia jago Henryk i Konrad byli zmusze­
ni zamknąć go, a b y . uspokoił się w swycu 
wybrykach. (Cdn)- JJ
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Jesteśmy młoda gwardią 
proletariackich
mas!

stać nas 
r**' ■: na to?
D ążeniem  OM T U R  i celem  jest w y ch o ­

wanie m łodzieży  na  p e łn ow artościow ych  
obyw ateli. M łodzież T U R -ow a w alczy o  
człow ieka, cel n apraw dę szlachetny i d la ­
tego  ca łe  społeczeństw o m usi p rzy jść  z 
pom ocą  naszej organ iźacji, w szędzie tam, 
gdzie  nasze m ożliw ości są  ogran iczone. 
M im  tu na m yśli m lod zie i szkolną 
•Wpływ naszej organ izacji Jest tu bardzo 
tnały to jest Zrozum iale. N iem niej 
w spólnym i siłam i m u s im y  dążyć, by m ło­
dzież tą w ych ow ać na zdro,wych zasa­
dach- Jakim i środkam i d o jd z ie m y * 1 * * do 
WluT Na tym  m iejscu  n iem ożliw e byłdl 
by  om ów ić w szystkie  problem y, zresztą 
p ie  jeśt to .celem  n in iejszego artykułu , 
i p oru sz a ją c  kw estię w ych ow aw czą  iń ło - 
dzieży, ch cia łb ym  zw rócić  uw agę na dw a 
Sżyńniki w ychow aw cze, jak im i są teatr i 
kitlo. W  tych  dziedzinach  na taaśzym te- 
fs h ie  n ie u czy n iliśm y h ic , .a lb o  praw ie, 
n ic. Czy istn ieją  jak ieś  przedstaw ienia 
p opołu dn iow e d la m łodzieży  szkoln ej? 
Czy znalazł, się ktoś, k to  zaopiek ow ałby 
się* m łodzieżą-z te j-w ła śn ie  st*ony?»Prze-< 
de w szystk im  n ależy  p ow oła ć p rzy  K ura­
torium  "S zk oln ym * specja ln ą  kom isję, 
k tóra by. wzorjem iiy iy ch  .m iast o p ra cow y­
w ała  im prezy ku ltu ra ln e dla m łodzieży. 
W  sk ład  -takiej kom isji p ow in n i w ejść 
specja liśc i z takich  dziedzin, ja k  teatr, 
m uzyka, plastyka, literatura i inne. N a­
leżało  by  opracow ać cyk l m etodycznych , 
kóh certów -au dycji, sto jący ch  na  w ysokim  
p oziom ie artystyczn ym  i p om yślan ych  
tak, by s tan ow iły  pew n ą  ca łość m etodycz­
ną, m a jącą  zapozpać m łodzież w  ciągu 
eoku szkoln ego z różnym i rodzajam i 
u tw orów  1 sztuk.'
, Nie m uszę nadm ien iać, te  m łod zie ! na 
takie im prezy -powinna uczęszczać pod 
op iek ą  nau czy cie li i  w ych ow aw ców .

W y ch ow a n ie  m łodzieży  na  p ełnow arto­
ściow ych  obyw ateli, to  Sprawa n a jw yż­
szej w agi, boda j że fundam entalna. Cel 
os iąga ln y i m u sim y go Osiągnąć, 
i . W  . J. K.

Z odprawy przewodniczących i sekretarzy 
K W  O M  TUR w Warszawie

Pogłębienie stosunków z międzynarodowym* ruchem młodzieżowym
W ARSZAW A (SA P). 11 grudnia zakoń­

czyła się W Komitecie Centralnym Organizacji 
Młodzieży TUR w Warszawie, Krajowa Odr 
prawa przewód rtdezących i Sekretarzy Komi­
tetów Wojewódzkich.

Na czoło zagadnień organizacyjnych wysu­
nęły się w czasie dwudniowych obrad sprawy 
udziału omturowców w akcji przedwyborczej 
i akcja wczasów zimowych, przeprowadzana 
przez OMTUR.

A kcja wczasów rozpocznie się 16 grudnia 
br, w Międzygórzu i Koszęcinie .na Dolnym 
Męsku Oraz w  Zakopanem i Karpaczu. Uczest­
nicy wczasów na dwutygodniowych turnusach 
przejdę przeszkolenie narciarskie, przy czym 
będę korzystać ze sprzętu aportowego, dostar­
czonego przez Organizację.

Na .odprawie zostały wygłoszone referaty 
również przez przedstawicieli PPS. Tak więc 
tow. Kieler —  kierownik Wydziału Finanso­
wego CKW omówił Sprawy gospodarki finan­
sowo-budżetowej- w  Komitecie Wojewódzkim, 
a tow. Mulak —  zagadnienia, związane z nad­
chodzę cym i wyborami.

Przewodniczący KC OMTUR —  tow. Ry­
szard- Obręczka, dajęe w  referacie politycz­
nym wnikliwę analizę stosunków wewnętrz­
nych w  kraju, zwrócił szczególną uwagę na 
konieczność zaktywizowania Organizacji, i 
Partii, nie tylko w  okresie przedwyborczym, 
ais staraj aktywizacji w przyszłości.

Uczestnicy odprawy, po żywej, wyjaśnia. 
jęcc j wiele problemów politycznych i we- 
wnętrano-organizacyjnych dyskusji, uchwalili 
rezolucję, którę niżej przytaczamy w pełnym 
tekście:

R E Z O L U C J A
Odprawa przewodniczących i sekretarzy 

wojewódzkich OMTUR w  wyniku dwudnio­

wych obrad akceptuje całkowicie dotychczaso­
we stanowisklo Komitetu Centralnego w spra­
wie nawiązania stosunków z * międzynarodo­
wym młodzieżowym ruchem socjalistycznym. 
Odprawa zaleca K .O . pogłębienie tych sto­
sunków, co  w  wyniku przyczyni się do Utrwa­
lenia pokoju i  zapanowania socjalizmu na ca­
łym święcie.

Odprawa akceptuje stamiwisko K. 0., zmie­
rzające do utrwalenia i  pogłębienia współpra­
cy między wszystkimi demokratycznymi orga­
nizacjami młodzieżowymi W Polsce. Odprawa 
upoważnia Komitet Centralny do podpisania 
pinów z poszczególnymi organizacjami, ustala­

jąc dalsze form y współpracy OMTUR-u z ni­
mi na płaszczyźnie całkowitej samodzielności 
ideologicznej i  niezależności organizacyjnej 
OMTUR.

Odprawa z radością wita rezolucję młodzie­
żową Rady Naczelnej PPS i stwierdza, że or­
ganizacja Młodzieży TUR wiernie stoi W d n i. 
bie programu i ideałów PPS.

Odprawa zwraca się dc K . 0- o  przygotowa­
nie i zwołanie możliwie w  najkrótszym czasie 
zjazdu krajowego OMTUR, który za zadanie 
będzie m. in. miał zaakceptowanie programu 
i deklaracji ideowej OMTUR.

Trochę
h u tn oeu

Kronika organizacyjna
WOŁÓW

W  dniu 16.11 odbyło się walne zebranie 
Powiatowego Komitetu OMTUR, na którym 
tow. Stolarski omówił działalność organizacji 
aa terenie powiatu, stwierdzając, że istnieją 
duże braki organizacyjne, należy natych­
miast przystąpić do wzmożenia prac celem po­
stawienia na odpowiednim ł poziomie naszej 
organizacji. Po ożywionej dyskusji nakreślo­
no plan działania na okres, najbliższy i żre-, 
organizowano Kdmitet Pó%iatówy?}do kstętogo 
weszli tow.: Żmigrodzki Marian —  przewod­
nicząc ją Gruszecki Marian —p wiceprzewodni­
czący, Stolarska Henryka — i  isekrętnrz, 
Biernacki Edmund —  l i  „sekrat&rg, Biernacki 
Jerzy —  skarbnik,. i , ;  i.

Przypuszczamy, że praca ożywi się i z'aa- * i

Brawo KS OM TUR Jelenia Qóra!
Ubiegłe niedziele w  Jeleniej Odrze minęła 

pod znakiem aportu. Ruchliwy Klub Sporto­
wy OMTUR w Jeleniej Odrze urządził w tym 
dnia szereg imprez sportowych. Dwie drużyny 
piłkarskie K.8 . OMTUR walczyły o mistrzo­
stwo klasy „A "  i  , f i “  s K .8 . Lustrzanką 
t  W ałbrzycha

W  zawodach rezerw wynik brzmiał 0:0 dla 
K.8. OMTUR, która we wszystkich liniach 
znacznie przewyższała przeciwnika. W  zawo­
dach o  mistrzostwo klasy „A “  pierwsza dru­
żyna OMTUB-owe pokonała przeciwnika na 
ciężkim, rozmokłym terenie w  wysokim sto* 
runku 8 :1 . Przez cały czas zawodów silna 
przewaga gospodarzy, którzy przewyższali 
przeciwnika lepszą kondycją, zgraniem i star­
tem do piłki. Bramki dla zwycięzców zdobyli! 
Haas I I  trzy, oraz Dudek i  Haas I  po jednej. 
Na wyróżnienie zasługują zdobywcy bramek, 
MłkneiAski, Matysiak i Majewski. Sędziował 
Obiektywnie ob. Kopeć.

W  tym aamym czasie sekcja motocyklowa 
K.S. OMTUB w składzie osiem maszyn brała 
udział w  jesiennym biegu pod nazwą „Pogoń 
za Lisem ", organizowanym przez K.S. „W UZ“ 
w Cieplicach.
~ W  godzinach popołudniowych sekcja bok­
serska rozegrała towarzyskie zawody bokser­
skie z B.KJS. „Pafaw ag", który po I.K.8 . jest 
najsilniejszą dm iyną na Dolnym Śląsku. 
Mimo przegranej w stosunku 12:4 drużyna 
OMTUB-owa, mająca za sobą zaledwie jedną 
walkę z  I.K.8 . wypadła zupełnie nieźle. Mło­
dsi zawodnicy OMTUB-u dali ze siebie maksi­
mum dobrej woli, wysiłku i samozaparcia się, 
ażeby sprostać renomowanym przeciwnikom.
- Wyniki poszczególnych walk przedstawiały 
się następująco: w wadze papierowej (zawod­
ników K.S. OMTUB podajemy na pierwszym 
miejscu) młodziutki Wróblewski stoczył naj­
piękniejszą walkę wieczoru z Bychlińskhn. 
Walka prowadzona w szybkim tempie przy 
lekkiej przewadze Wróblewskiego. Wynik re­
misowy krzywdzi zawodnika OMTUK-u.
“ W  Wadze muszej Jeklo przegrał na punkty 
i  doskonałym Czajkowskim, wykazując nie­
zwykłą odporność, wytrzymałość ł ambicję. 
Dodać należy, że Czajkowski zdobył tytuł wi­
cemistrza Pomorza. Czajkowski w Jokłam zna­
lazł groźnego przeciwnika i zmuszony. był 
wytężyć wszystkie siły, ażeby Wąlfeę roz­
strzygnąć dla siebie zwycięsko. W  Wadze JtO- 
guciej Wrona przegrał zasłużenie na punkty 
Z bardzo dobrze w  tym dniu usposobionym 
Packą. Wrona walczył w tym dniu bez serca I 
i poniżej Swej normalnej formy. W wadze 
piórkowej Pietrać po sukcesie odniesionym w 
Wftatnim spotkaniu z I.K.8. nad Hymenowi* t 
ezen* wypadł blado i bez wyrazu. W efekcie 
przegrał na punkty z Adamcem.
' W  drugiej walce piórkowej Nowakowski 
zremisował Z Popławskim. Naszym zdaniem 
Nowakowski zasłużył'na zwycięstwo.

W wadze lekkiej Ditkowski przezwany „ta­
rzanem" (ach... ta włosy) przegrywa na 

jagSzkty z dobrym technicznie Górskim.
, ' #  wadze półĆredniej Wierzbanowski wygry­

wa zasłużenie na punkty z  'Ostrowskim. 
Wierzbanowski przez dwie rundy ma wysoką 
przewagę punktową, a trzecia wyraźnie remi­
sowa, co w afekcie przynosi mu zwycięstwo. 
W chwili obecnej po ostatnim remisie ż Be- 
kerem z I.K.S. i zwycięstwie nad Ostrowskim, 
zaliczyć go możne do jednego z najlepszych 
bokserów na Doi. kląsku w swojej wadze,

Wreszcie w wadze średniej Cerewkiewicz 
poddaje się w pierwszym starciu twardemu 
Dorabialskiemu.

Jak nas informuje zarząd eekcji bokserskiej 
KS. OMTtJB, w najbliższych zawedaeh bok­
serskich o mistrzostwo klasy „B“  K.S. OM­
TUR wystawi pełną ósemkę, dzięki pozyska­
niu kilku doskonałych bokserów cięższych 
wag.

Na zakończenie pracowitego dnia sportow­
ców K .8. OMTUR przyszłe telefonicznie ra­
dosna wieść z Warszawy, że dwżyeą.óiatków- 
ki K B . OMTUR zdobyła, zaszczytny. -.tytuł 
OMT.UR-owego mistrza Polski w siatkówce, 
bijąc w finale typowaną ogólnie- na pierwsze 
miejsce łódzką OMTUR.

Tymi poważnymi osiągnięciami we wszyśt*' 
kiph prawie dziedzinach sportu dowtadliśbiy, 
że klub nasz stał się poważnym' ośrodkiem 
sportu robotniczego na terenie naszego po­
wiatu, a nawet województwa. Dowiedliśjny, że 
tu na Ziemiach Odzyskanych sport, ten po­
tężny czynnik wyehowaczy społeczeństwa pol­
skiego stanął dzięki OMTUR-owej .p ra cy  na 
odpowiednim poziomie 1 zajął należne’ sobie 
miejsce. ' Turowiec

szej strony życzyihy jak najbardziej owoc­
nych wyników.

OLEŚNICA
W  niedzielę, dnia 8 grudnia br. w lokalu 

Powiatowego Komitatu O łlT U B  w Oleśnicy 
odbyło się zebranie P. K. OMTUR z udziałem 
4 Kół. Na zebraniu tow. Skowronek zdał spra­
wozdanie z poczynionych prac przy remoncie 
lokalu przeznaczonego na świetlicę, oświad­
czając, że w  najbliższym czasie Świetlica zo­
stanie Już otwarta. Tow. Nadolskl zaapelował 
dd=: zebranych o rozpowszechnienie tygodnika 
C. K. OMTUR „Młodzi id ą " , co znalazło na­
tychmiastowy oddźwięk w postaci licznych 
zgłoszeń nowyćh prenumeratorów. Z kolei za­
brała głos tow. Drożdżowa, która omawiała 
sprawy organizacyjne; W  związku z  ustąpi®' 
niem na własne życzenie dotychczasowego se­
kretarza P. K. OMTUR, wybrano na sekre­
tarza tow. 'Drożdżową.

W referacie tow. Nadolskiego pt. p o z n a j­
my prastare Ziemje Piastowskie" —  poru­
szono .spra węzorganizowanią wycieczek, o cha* 

„rak terze krajoznawczo"-propagandowymi. Ze­
brani postanowili w najbliższej przyszłości 
urządzić kilka wycieczek, między innymi do 
Jeleniej Góry i  Karpacza. Obecni na zebra­
niu tow. z P- K.. PPS *  Zieliński i  Thajmer 
podkreślili konieczność zdyscyplinowania we- 
wnętrznego naszej młodzieży. Zebranie zakoń­
czono odśpiewaniem Hymnu Młodych.

GÓRA ŚLĄSKA
U W  ostatnim .czasie zorganizowano wreszcie 
ostatni Komitet Powiatowy na W enie nasze­
go województwa —  w Górze Śląskiej. Praca 
na razie idzie-bardzo opornie ze Względu ńa 
trudności lokalne. W  związku z powyższym

najbliższym czasie Komitet Wojewódzki 
/Śle swego instruktora na kilkudniowy po­

byt, celem usprawnienia prac na miejscu.

Mó ir i 4 , t e  s ir . m i k o ł a j  p r z y n i ó s ł

W UPOMINKU TOW. TOW. Z W .K .Ś  
Toin. przewodniczącemu —  pejcz, 

n / sekretarzowi — sprawozdania z powia­
tów,

, „  kler. wydz. politycznego —  polityczną 
myli,

"u kier. wydz. propagandy —  bilet do „W e- 
sólego Miasteczka",

„  kier. wydziału gospodarczego er pociski
' I  UŃRRA, ~ ........................,

„  kier. wydz. zawodowego —  bezrobotnego 
towarzysza i plan pracy, \ , u,3

i# wydz. kulturalno-oświatowego —• mie­
sięcznik łnstrukcyjny, ^

„  kler. wydz: sportowego —  palant i  „kli- 
Pt",

„  kier. wydz. spółdzielczego —  wykaz spół­
dzielców z OMTUR,

n kier. wydz. prasowego —  (paczka zwro- ' 
tów jeszcze nierozpakowana, gdyż tow. 
redaktor byl zajęty przy opracowywaniu 
niniejszego artykułu).

R O K  T E M U
15-go grudnie 1945 roku sostała założona 

w Bolesławcu najmniejsza komórka 'naszej
organizacji —  Koło . OM TUR, i  potem- rów­
nież Komitet Powiatowy. Rok minął od te­
go dnia i chcę tu opowiedzieć pokrótce o na­
szej pracy, jak również wyświetlić nasze omył­
ki z tego okresu oraz przedłożyć, plany na 
przyszłość. Niech towarzysze organizacyjni i 
wszyscy czytelnicy nie osądzają nas zbyt sro­
go, gdyż wiadome są warunki pracy na na­
szym terenie i to, że postawić pracę w orga­
nizacji na należytym poziomie — jest bardzo 
trudno.

Rok temu było nas zaledwie kilka osób- Ze­
braliśmy się, wybraliśmy Zarząd i zaczęliśmy 
pracować. Nasza mieścina liczyła zaledwie kil­
kuset mieszkańców, żadnego kontaktu z woj. 
komitetem jeszcze nie było. Ponieważ zbliża­
ło się Boże Narodzśnie, postanowiliśmy na 
początek zrobić coś, ażeby połączyć z sobą i 
nawiązać kontakt z mieszkańcami Bolesławca. 
Ilu było takich, że mieszkali tu zupełnie sa­
motnie, oderwani od „świata", nie mając 
gdzie pójść, ani z kim podzielić się opłatkiem 
w tradycyjny wieczór wigilijny. Zebrać ich

N a s z e *
r o z m ó w k i

ToW. „A gricola" —  Strzelin. Prośbę zała­
twimy pozytywnie.

Tow. Bl-a — Wrocław. Chętnie skorzysta­
my.

Tow. OMTUR-owiec —  Jelenia Góra. Cze­
kamy na dalsze artykuły o Karkonoszach.
; Ob. Lisowska St. —  Wroćław. Artykuł ra­
czej do dziennika, Za życzenia dziękujemy.

Ob. Szymańska Jadwiga — Wrocław. Może 
w numerze świątecznym, •

Koło OM TUB —  Bolesławiec. Nadesłana 
praca w numerze.

wszystkich, Uprzyjemnić ten dzień, pokazać! 
że jest tu nas więcej, że jesteśmy . 'Połókami
i że wszyscy świętujemy toń dzień' na Zie­
miach Odzyskanych po raz pierwszy to 
było naszym- zadaniem. 1 sądzę, że nam to się 
udało. , „Nikt -z pionierów w Bolesławcu -óie; 
zapomni tego wspólnego wieczoru, W lokalu 
PPS (nie posiadaliśmy własnego pomieszcze­
nia) rozbrzmiewały tego wieczoru kolędy, a 
ną twarzach obecnych malowała się radość ; i 
zadowolenie, święta minęły. A w 'nowyhl 
1946 roku rozpoczęła się praca. Trudno, było 
zebrać młodzież i uświadomić ją. że w OM 
TUR znajdą możność nauki, pracę i i przyjem­
ną rozrywkę.

W przeciągu roku zorganizowaliśmy - pięć 
imprez dochodowych, braliśmy udział wc 
wszystkich obchodach i świętach, w zbiórkach 
ulicznych, pomagaliśmy w przeprowadzeniu 
referendum ludowego. Dochód z : jednej im­
prezy przekazaliśmy pa odbudowę Stolicy. 
Brak własnego lokalu bardzo utrudniał pracę. 
Nie było gdzie urządzić zebrania, świetlicy, 
lub odbyć pogadankę.

Na początku roku 1945 zorganizowaliśmy 
również 'Sekcje dramatyczną i Sportową. Ale 
tu nam się nie powiodło; Sekcja sportowa, w 
której pokładaliśmy Wielkie nadzieje,' rozpa­
dła się W końcu sezonu aportowego* Była w 
tym tylko częściowo wina OM TUR. Towa­
rzysz który kierował sekcją, nie. wywiązał się 
należycie Z poruczonych mu obowiązków. Po-, 
zwolił na to, że część graczy. (z drużyny pił­
ki nożnej) została „skapęrowana" przez .inny 
klub sportowy, ba! nawet sam w końcu porzu­
cił swoją sekcję (  zaczął pracować gdzie In­
dziej- Organizacja nie miała nikogo na jego 
miejsce i z. tego powodu sekcja się rozpadła. 
Dla kółka dramatycznego, brak było w ogóle 
ludzi,, bo jak już zaznaczyłem, Bolesławiec 
liczył wtedy bardzo , mało mieszkańców. Ale 
na przyszły rok poradzimy sobie i jesteśmy 
pewni, że nam się, uda.

Słyszałem juŻ: od kilku osób, je ÓM; TUB 
w Bolesławcu mało robi, że go nie widać itd. 
Nie jeśt to prawdą. Przecież dużo jest pracy

w organizacji,_ o której nie członek ita ma 
żadnego pojęcia. Chociaż nie zaprzeczam, że 
można było zrobić* Więcej, Jak zrobiliśmy do­
tychczas. osiągnięte wyniki są jednak dość. po- 
twaźne. Prawie- w każdym urzędzie, instytucji, 
lub przedsiębiorstwie są nasi członkowie. Rib- 
rą udział w życiu miasta, pracują w różnych 

-komisjach społecznych i politycznych, biorą 
udział w zlotach i zjazdąch organizacyjnych, 
^Chociaż nie wypadało by o tym mówić, mu­
szę .jednak zaznaczyć, że nasza komórka orga­
nizacyjna nie uwolniła się jeszcze zupełnie 
od intryg i różnych zakulisowych machinacji, 
Są ludzie, którzy pragną zachwiać jedność 
pomiędzy członkami. Mówię to dlatego, ażeby 
towarzyśze, do których się to . odnosi, ż któ­
rym organizacja Zaufała zrozumieli, że nie pó- 
trafią tego uczynić. Będziemy nadal pracować, 
nie patrząc na stawiane przeszkody, a z 
wszystk{mi, którzy nam będą przeszkadzać, 
potrafimy' obejść się należycie.

W grudniu ubiegłego roku było nas 15-tu i 
nasze Kołó było * jedynym w powiecie, bole­
sławieckim. Obecnie powiat liczy już powy­
żej 100 członków ~ i liczba ta stale rośnie 
Część członków obecna była na Wojewódzkim 
Zjeżdzie OM TUR dnia 10* Ił- we Wrocławiu. 
Myślę, że zapał i chęć do dalszej pracy, który 
przywieźli ze sobą po wysłuchaniu przemówię, 
nia Premiera^ posłużą nam do jeszcze większe- 
go rozwoju Koła i jeszcze lepszego poziomu 
pracy w Kole.

Znów zbliżają się święta Bożego Narodzę- 
nia. Ale w tytn roku nie Mamy potrzeby urzą­
dzać- Wspólnego opłatka, Nie ma już w Bole­
sławcu ludni samotnych, oderwanych od Oj­
czyzny i bliskich. Czujemy eię wszyscy, jak 
u Siebie w domu. I W porównaniu Z ubiegłym 
rokiem jest nas trzy razy tyle, Niecb każdy 
patrzy z radością naprzeciw zbliżającym się 
świętom 1 niech pamięta, że po Nowym Roku 
czeka znów praca. Wiemy, że wiele jeszcze 
trzeba zrobić dla Ojczyzny i jej obywateli, ale 
nie boimy się trndności i będziemy ze swej 
strony sterać się zrobić jak najwięcej i jak naj­
lepiej. ra i.

Ojciec do starającego się o  rękę córki: Niech 
się pan nie martwi, i e  Irena ma jedną nogę 
krótszą, ja to wyrównam jednym milionem  
więcej w posagu.

O dziękuję bardzo —  a cisy nie ma pan 
czasem'córki z dwiema krótkimi nogami?

 ̂ .V
—Nomadą nazywamy takiego człowieka, któ­

ry nigdy nie zostaje na jednym miejscu —  wy­
jaśnia nauczyciel w szkole. —  Podajcie mi ja­
kiś przykład.

—  Narzeczony m ojej siostry —-  odpowiada 
Halinka.

' żr
—  Pani męłowi konieczne są spokój i cisza, 

w tym celu przepisuję trodek usypiający..
—  Jak on ma to uiywai panie doktorzef —  

pyta troskliwie łona.
... ,̂ r. N ie on, a pani — wyjainia doktór. ,.... . .

—  Dlaczego pijesz "tak duło wody dziecko, 
przeziębisz sięt — mówi babcia do wnuczki.

— Widzi babcia, ja jedząc jabłko nie zauwa­
żyłam, i e  połknęłam robaka, chcę więc- go ■ 
Utopii.

★
Dwie przyjaciółki między sobą: —  dlaczego 

nie wychodzisz za mął za Janka}
— Bo on jest wolnomyllicielem  — nie wie­

rzy w piekło."
No to wyjdź za niego, a przekonasz go 

naocznie o  swoim błędzie, -
' *

— Chcę jutro U6 do krawcowej, gdy będzie 
ładna pogoda mówi żona do męża. — Nie 
słyszałeś w radio prognozy pogody na dzień 
jutrzejszy?

— Deszcz, grad, grzmoty i błyskawice —  od- ~ 
powiedział mąż*

Pragnienie znają Wszystkie zwierzęta,- ale 
opilstwo znane jest tylko człowiekowi-

Walne zebranie 
ZNMS

W dn, 7 bm. odbyło się w - .—.-u przy ul. 
Wybrzeże Wyspiańskiego 84 walne Zebranie 
Wrocławskiego Środowiska Związku Niezależ­
nej Młodzieży 8oejaliotyeznej. Zebranie zagaił 
tow. Szymaniak, po cnym poprosił na prze­
wodniczącego zebrania tow, wiceprezydenta 
m. Wrocławia tow. Górnego,

W  1 części zebrania wygłosili przemówie­
nia tOW. wojewoda Piaskowski, tow. wice­
prezydent G órny-i tow. przewodniczący W K  
OM TUR Kurak. Tow. wojewoda'przedstawił 
zebranym stosunek Polskiej Partii Socjali­
stycznej do nowej rzeczywistości i  je j stano­
wisko wobec innych stronnictw, Tow. Górny 4 
omówił działalność Z.N.M.S. W związku z sy­
tuacją polityczną i nakreślił pokrótce jogo 
genezę, Tów.' Kurak zaapelował w gorących * 
słowach do czynnej współpracy z bratnią 
organizacją OM TUR.

W II części po wysłuchaniu sprawozdań, 
przystąpiono do wyboru nowych władz. Przez 
aklamację został wybrany nowy zarząd w skła­
dzie następującym: przewodniczący —  Zam- 

| kowski Władysław, I  wiceprzewodniczący 
Skubis Marian, II  Wiceprzewodniczący '  
Okoński Jerzy, 1 sekretarz «■*» Szymaniak Ed­
ward, II sekretarz — Figiel Wiesław, skarb­
nik — Surman Zdzisław.

Referent propagandowy ~* Zaleciłło R ry - 
stynąj referent prasowy ■—- Ziomek Jerzy, re­
ferent kult.-imprezowy “ - Różycki Czesław, 
członkowie zarządu —  Bacia Tadeusz, Cieśli* 
kowski. Jerzy, Pastusiak Bolesław, W  skład, 
komisji rewizyjnej weszli: tow. tow. Bucki, - 
Jeż, 2ak; w Skład sądu koleżeńskiego: Urgacz 
Tadeusz, Denar Stanisław i Jakubowski Ka­
zimierz.

Na Zakończenie zebrania omówiono tech­
niczną stronę kierowanej przez Z. N. M. 8. 
zbiórki Ulicznej na rzecz niezamożnymi, stu­
dentów Uniwersytetu i  Politechniki,



D O D A T E K  T Y G O D N I O W Y  pod redakcją Radosława Wojnicza •NAPRZODU DOLNOŚLĄSKIEGO-

T ttU u m y  { d y n ą
Tła macginesie niedołężnej, ąa&padacki tu dziale 

eksploatacji tuód leczniczych
Jest rzeczą powszechnie znaną i  wszyst. 

kim wiadomą, że uzdrowiska dolnośląskie 
posiadają bezmierne bogactwa natural­
ne, w postaci leczniczych wód mineral­
nych. Już w średniowiecznych kronikach 
zachowały się wzmianki o cudownych 
Wprosi, leczniczych właściwościach wód 
kruszcowych Puszczykowa, Solić, Dusz­
nik, czy Cieplic.

Przed wojną wody te, a zwłaszcza wody 
Puszczykowa stanowiły bardzo poważną 
dochodową pozycję w budżecie uzdrowi­
skowym. Poddawano , je procesowi tak 
zwanego odżeleźniania i jako doskonałe 
wody stołowe rzucano masowo nie tylko 
na rynek wewnętrzny, ale 1 eksportowano 
za granicę.

Wydawać by się mogło, że w nasze] 
gospodarce uzdrowiskowej sprawa Wła­
ściwego ujęcia niesłychanie cennej 
eksploatacji tych wód — znajdzie należy­
te rozwiązanie, co było rzeczą niesłycha­
nie ułatwioną, jeżeli się zważy, że w 
Puszczykowie pozostawione były w sta­
nie nietkniętym wszystkie mechaniczne 
urządzenia rozlewnlcze, przygotowane cał­
kowicie do masowej wysyłki tych wód.

Sama sprawa rzucenia na rynek tych 
wód mineralnych nie nastręcza przecież 
żadnych trudności, ze względu na wybit­
ną ich wartość leczniczą 1 przyjemny 
smak. Z łatwością wody te wyprzeć zdo­
łają bezwartościowe 1 w wielu wypad­
kach szkodliwe dla zdrowia lemoniady, 
czy inne wody sodowe.

Od pierwszej chwili przejścia pod za­
rząd; polski uzdrowisk dolnośląskich — 
sprawa wprost krzyczy swą nagłością 
zagadnienia.' Szybkie pchnięcie tej spra­
wy na właściwe tory, - -  to. poważny za­
strzyk w budżecie uzdrowisk dolnoślą­
skich, — borykających się z olbrzymimi 
trudnościami natury finansowej, —  to 
wielki krok na drodze samowystarczalnej 
gospodarki tych uzdrowisk.

Musimy oddać sprawiedliwość, że Mi­
nister Zdrowia ob. dr Litwin, którego re­
sortowi podlegają uzdrowiska dolno­
śląskie — w zrozumieniu wagi tego za­
gadnienia, przeznaczył W swoim czasie z 
budżetu Ministerstwa 80 milionów złotych 
na wydatki, związane z zorganizowaniem 
tej akcji i uruchomieniem całego aparatu 
eksploatacyjnego. Niestety sprawa zo­
stała zaprzepaszczona przez biurokratyzm 

' 1 nieudolność tych czynników, którym 
- powierzono przeprowadzenie tej na bar­

dzo rozległą skalę zakrojonej akcji.
Spłodzono bowiem jakiś nieudolny twór 

nazwany Ekspozyturą Państwowych 
Uzdrowisk w Warszawie, którOj zada­
niem miały być przede wszystkim wszyst­
kie sprawy związane z eksploatacją natu­
ralnych bogactw uzdrowisk polskich. Na 
czele tej groteskowej instytucji stanęli 
indzie niefachowi, nie tylko sami nie 

' mający zielonego pojęcia o' sprawach 
uzdrowiskowych ale w dodatku nie do­
puszczający do siebie żadnej pozytywnej 
inicjatywy z zewnątrz. Jest to zamknięty 
klan ludzi, tkwiących w nadmiernie roz­
budowanym aparacie administracyjnym, 
nic nie robiącym i zupełnie nieprzydat- 

' nym. Rozpoczęło się eksperymentowanie 
trwające niemal rok, — eksperymentowa­
nie bardzo kosztowne, które pochłonęło 
już prawie dwa miliony złotych i nie ru­
szyło ani na krok naprzód tego palącego 
1 pilnego zagadnienia. W tym czasie jak

wiadomo ceny wzrosły niepomiernie, je­
żeli chodzi o wydatki na zakup butelek, 
kapsli itp. — co w konsekwencji niesły­
chanie powiększyło koszty własne 
eksploatacji, a czego udało by się uni­
knąć, gdyby Uskuteczniono masowy Za­
kup butelek i kapsli we właściwym 
czasie.

A tymczasem miliony złotych płyną do 
rynsztoka, bowiem niemożliwością jest 
przecież zahamować strumienie wód 
kruszcowych, bijących z głębin zićmi nie­
przerwanie we dnie i w nocy. Tego nie 
po,trafi dokazać żadna najgenialniejszy 
inżynier.

Jakaż jest lia to rada? Przeszło 3 mie­
siące temu w uzdrowiskowej pogadance 
radiowej, wygłoszonej na fali ogólnopol­
skiej w dniu 10 września — zwracano 
uwagę miarodajnych czynników na nie­
dopuszczalny stan rzeczy, który winien 
być, jak najszybciej f jak najradykalniej 
zmieniony. Ponieważ nic się dotąd w tej 
sprawie nie zmlehiło, a raczej zmieniło 
ślę na gorsze — pozwalamy sobie za­
apelować do Ob. Ministra Zdrowia, — 
Wielkiego entuzjasty spraw uzdrowisko­
wych, rozumiejącego tak dobrze istotę 
zagadnienia lecznictwa uzdrowiskowego, 
by zechciał jak najszybciej zainteresować 
się działalnością, a raczej brakiem jakiej­
kolwiek działalności ze strony tak zwanej 
Ekspozytury Uzdrowisk.

W naszej obecnej rzeczywistości spo­
łeczno-politycznej nie mą i nie może być, 
miejsca dla indolentów 1 nierobów.

Dnia 1 stycznia 1947 r. otwarcie 
Wielkiej Skoczni w Karpaczu połączo­
ne z zawodami narciarskimi.

Wojewódzkie
JComisje Sucysiyczne
na Ziemiach Odzyskanych

Celem ujęcia spraw turystycznych w odpo­
wiednie ramy planowości i zharmonizowania 

i ich z gospodarką na poszczególnych terenach, 
? województwa Ziem Odzyskanych przystąpiły 

jako pierwsze do tworzenia Wojewódzkich Ko- 
, misji Turystycznych, grupujących przedstawi- 

i cieli wszystkich dziedzin życia,- zainteresowa­
nych w odpowiednim rozwoju naszej turystyki.

Pierwsza tego rodzaju Komisja powstała W 
..czerwcu br. w Olsztynie, zaś w bieżącym mie- 
siącu w Gdańsku. W grudniu odbędzie się 
inauguracyjne posiedzenie Wój. Końf. Tury- 

^stycznej w Katowicach, a równocześnie czyni 
się przygotowania do utworzenia takich Komi­
sji we Wrocławiu i Szczecinie.

Tłliedzygacze 
i £ądek=Zdcój
®ma uzdcowiska pomiata 
hystczychieya

BYSTRZYCA (Ts). Wśród uzdrowisk dol­
nośląskich zasługują ha Wzmiankę również 
f&kje,, uzdrowiska,' jak Lądek-Zdrój- i Mię­
dzygórze w powiecie bystrzyckimi

Międzygórze'leży w kotlinie zamkniętej 
między szczytami* Snieżnika od południo­
wego wschodu, Igielnika od' półudmowćgo 
zachodu, ą, od północnego wschodu Czarnej
.@dry4 ■„ ii.,.-;.:.'v;-; , * (r** !» lił  ■ •
, Szczyty okoliczne chronią kotlinę od wia­
tru, zapewniając jej ciszę. Klimat ze wzglę­
du ną, |asionęcznięnie i ożywcze powietrze 
ma charakter podalpejski. ....

'Ńasłone£znienie jest ' mocne .(przy mroź­
ne] pogodzić różilća 6 śtópal C  w’ stósudkii 
do równin podgórza).

Międzygórze jest wymarzonym mj^jsęenr 
dla wypoczynku dla przemęczonych’‘ pracą 
i uZdrowieńCóW. W  zimiję jest świetnym te-- 
renem dla wycieczek narciarskich, ^ d y ę  
wysokie położenie górskie zapewniaj mu 
stałą pokrywę śniegową. Obok takich miej­
scowości, jak łtdrpacz, Bferutówice, Sżklars 
,ska Poręba i Oborniki Śląskie-—Międzygó­
rze wysuWa się na pierwszy: Jplahpód 
względem ptalowniczóści T klimatu górskie- 

V: ! . Vfi

Nie wolno trwonić czy uszczuplać nic z 
tego co stanowi własność ogółu, własność 
mas pracujących.

A uzdrowiska są właśnie taką włas­
nością wspólną.

Jest nam wiadomo, iż jeden z rzad­
kich specjalistów uzdrowiskowych — wy­
razi! gotowość całkowitego zajęcia się 
eksploatacją 1 rzuceniem na rynek: we­
wnętrzny i zewnętrzny, znanych w całej 
Europie wód puszczykowsktch. Niestety 
propozycja ta' została przez Ekspozyturę 
zlekceważona.

Dalsze dotąd tak bardzo nieudane 
eksperymenty w tej dziedzinie muszą być 
zahamowane.

Opinia publiczna ma obowiązek 1 prawo 
domagać się radykalnego i natychmiasto­
wego Usunięcia zla, które tkwi w nie­
właściwie skonstruowanym i nikomu nie­
potrzebnym aparacie pseudo-komercyj- 
nym, jakim jest Ekspozytura Uzdrowisk 
w Warszawie. Radosław Wojnicz

j S a ż e  Tlacaddenie wuzdcowiska
Hasz koukues uzdcowiskowy

} W  dniu dzisiejszym zamieszczamy 
ostatni kolejny kupon konkursowy 
nr 15. Posiadacze wszystkich kolej­
nych kuponów od nr 1 do T5. *—  
zechcą wypełnić załączoną kartą re­
jestracyjną i przesłać ją wraz ze 
wszystkimi kuponami do administra» 
c j i . „Naprzodu Dolnośląskiego" r— 
W rocław  —  ul W ierzbow a nr 30 —• 
do tdnia 22 grudnia 1946. ,
. W  dniu 23 grudnia odhądzie sią 
losowanie w  wyniku którego jeden 
z uczestników konkursu uzyska bez­

płatny dwutygodniowy pobyt w  Kar­
paczu łub w  jednym (Według włas­
nego wyboru) z uzdrowisk dolno­
śląskich.

Jiupen nc 15
J C o u k u t s  

mdtfwiskowf 
, .Naprzodu Dolnośląskiego*.

, KARTA REJESTRACYJNA 
dla uczestnika(czki) Konkursu U zdrowiskowego 

„Naprzodu Dolnośląskiego"
Imią i nazwisko: . .  • * * * * • » ,
Zawód: .v . . .  • • • * ‘  * 1
Adres: . . . •• • • • >• • . • *
Uwaga! Kartą niniejszą należy w ypełn ić i przesłać niezwłocznie wraz 
z 15 kolejnymi kuponami do administracji „Naprzodu Dolnośląskie­
go" ^-i- W rocław , ul.'W ierzbowa 30.

O  lepsze jtUca tuty styki te
Ludzie, którym _na sercu leży : sprawa to? 

rystyki na Dolnym Śląsku, z  ulgą^ przyjmą 
wiadbmośÓ, że ptowstał konkretny projekt 
zwiększenia zimowego ruchu turystycznego 
w Karkonoszach.

Z inicjatywy Zarządu Państwowych Uzdro­
wisk Dolnośląskich zwołana zośtdła w  dniu 
9 grudnia br.; w Soteach-Zdrcju konferencja, 
w której —  próęz władz i speców Zanżądu —

dalszy, gdyż studia wykazały zbyt duży koszt 
budowy, na jaki naa jeszcze w dobie powo­
jennej nie stać.

Kolejka ma być zastąpiona drąoma wycią­
gami saniowymi z Karpacza na Małą Kopę 
(ekefó- a ^ O f m n n , m i ) ,  i- z Górnej Szklar­
skiej Poręby na Szrenicę (1.382). t!

Gdy popatrzymy na mapę, tp wyciągi te' 
stanowić będą niejako* iw a  krótsze boki

Ąwie jamĘ_ wmokoUpc^Szkjftfskiej Poręby

wsiięft;ii upiział inż. A. Kotdelski, znany, 
specjalista budowy kolejek linowymi, współ­
twórca kolei na Kasprowy.

Pierwotnie wysuwaną toneepcję powietrz­
nej kolejki linowej na grań Karkomósży pot 
między Karpaczem* a Szklarską Po-ręBą ze sta­
cją wyjazdową z Karpacza odsunięto" na pfan

czworoboku, którego’ podstawę stanowi grań 
Karkonoszy na'- przestrzeni około 1§ km, zaś 
czwarty długi bok stanowić będzie linia auto­
busowa dlk narciarzy,' a łącząca’ bńćeje

wyńJągójf samiowycji FW'’ K&rpżczłi i  
Sżkląrskdey Torębie. W  ięS‘ s^Dsób njfłęi&me, 
którzy ańteęus&"d<M ^m. się do jednaop

S o lic e  = Z d c ó i
• Solice - Zdrój — . ęichy, uroczy zakątek. 
Wiosną i, l a t ^  rpz|ąiyiecó|iyI.,caiy ŚpowitY 
gajami rodiodetiidronów, azalii i róż, — , ję- 
sienią zadumany spokojem parkow ych alei, 
—  zimą wreszcie pokryły bielą śnieżnych 
kobierców, puszystych miękkich, rozpostar­
tych ha zboczach okolicznych malowni­
czych wzgórz,;

Solice, t o -  jakby lecznicza Mekka braci 
dziennikarskiej, której . przedstawiciele 
zjeżdżający - do uzdrowisk dolnośląskich 
albo zaczynają, albo kończą sw ój w. nich 
pobyt właśnie w  tym pięknym, zacisznym 
uzdrowisku. I , to nie. tylko , ćląfegb, żę 
mieści się tam siedziba Zarządu Państwo­
w ych Uzdrowisk Dolnośląskich, ale właśnie 
i przede wszystkim dla tego, że Solice. p o ­
siadają żę sobie co ś  dziwpie pmgrciagąj%*: 
cęgo, jakieś fiujdy, wyrażające się .w, dó-, 
brym nastroju, samopoczucia, i  .humorp. Sp- 
'liće !są uzdrowiskiem, które b.ud.zi. senty­
ment dla siebie. Ktp' ję  jraz  ̂odwiedził, ten 
chętnie do ttldh" wrdca, bez względu na p°" 
rę roku.

Sólice ; (Bad Salżbruffiu) 'ieżą w dolinie 
: oślońiętej r od wiatrów —' przez- grzbiety 
gtk Wałbrzyskich, nad’  którymi. W znosi -się 
piękny szczy t '^ ch  -górt ,iChehniec“ . —  To 
ttó klimat %  SMibach jest bardzo^fagodńy 

j t  wielce sprzyjający ;le cz^ łu  -f Wśzełkioh 
! schorzeń górnych i-dróg- ‘oddechowych.
( Atrakcją -SaUę,:,jast.>iiębi^ięłEb^ park, poło- 
. żony na, zboczach góry  4 > posiadający wy-
■. godne aleje i mnóstwo ścieżek pnących 
1 się ku licznym tąrąsomK skąd roztacza się 
, t^spaniaiy widok na okolicę. Na jednej

z takich wysoko połażonych polanek, mieś- \ 
ci się miniaturowa scenka leśna, gdzie od­
bywały się widowiska '!  gdzie niewątpliwie 
znowu' będą ślę odbywać, w najbliższym 
letnim sezonie.

Tereny pobliskie, to frapująca m ożność 
odbywania spacerów, obfitujących w nie­
zapomniane wrażenia wzrokowe

Solice posiadają dwa zdroje, znane od  
baidzo dawna, ,jako niezastąpione wprost 
w  leczeniu pewnyfcb dolegliw ość!.'. Jeden 
z tych zdrojów J to: ,vMieszko“ (dawniej,
Gbęrbrunnen) drugi ■— '■■■ tó* • ^liąbrówka® 
(dawniej Krpnnenąttelle),' W ody zdroju 
„M ieszko" stosuje się do picia, ‘a także do 
wziewania w wypadkach rozedmy • płuc, 
następstwach grypy i jak to już rzekliś­
m y w yżej — przy nieżycie górnych dróg 
oddechowych. W yklucza . się natomiast’  
wszełkie postacie gruźlicy, . >4.

W ody , zdroju „Uąbrówka" , t-,-. leczą. 
Wszelkie schorzenia nerek i dróg m oczo­
wych, zaburzenia przemmny materii (artre- 
tyżhi), i-lźejsze poąta'ćię' pukraycy. K pftysT  
ne działanie notowano również w schorżę- 
niajch wątroby, i Bwk^sćęie-;Śpfąqka.'V

-Najpiękniejszy i ftajnowocze|niej urzą 
dzopy zakład .przyrodoleczniczy ną Dpi-, 
nym Śląsku wybudowany w , t9p’9 r. .nfie|cij 
się Właśnie w Sólićaćn, Na nwaglj. p łiźc 
inhalatoriami różnych ródŹajÓw 1 kąpiela­
mi mineralnymi (z ZaWartóśctą bezwódriilfa 
węglowego):, kwaso-WęTo^Y10* ^ tlenowy­
mi (wszystkie z komfortowo .ąirżądzonymi 

: kabinami) na uwagę zasługują urządzenia 
pneumatyczne, stosowane przy cierpieniach

astmatycznych. Urządzenia takie posiada 
w Europie tylko’  Ems, a w  P&iSce poza' Só- 
lieami'', tyitoo 'Szczawnica^ ifizyand' są- rów«i 
iliesż oddziały %ydłoteraphm Łfelektroteiafpii; 
Sezon trwa cały rok beż przerwy. 4 1 
< przyszłym sezohie' wiosennym' kOsts-* 
nie jużr: ńmijżKąwffl.n.y' 'ólbtzyifii, reprezen­
tacyjny budynfeki Domu Zdrojowego -'-ei do­
piero! niedawno juźekazany Zarządowi *Uz? 
drowisfea: sW » bhWlliiiiŁÓbę^hdj, -iwra^aszei 
znajdą wygodne pom ieszczenia-w  willach,

tona ,-t Piastowska",:,, „Pionier",, ,,,O rzei“ , . 
ślicznie, położonym w parku na wzgórzu 
zadsznrzm.. peatsioMcia, o chrzczonym trkf-' 
;-t# nazwą „Zacisze".
;"^poł|ęę posiadają jeden z najwłęktóy^i‘ d  

|4Sdęcy ostatnim w y- 
i rfcenr “w  tej d M r a n t d  *arząd Uzdrowiska 
; pSzygot®waf’-"-'-aa uMniwiiy . wnwn ’ nJwśiżwWr 
, ślizgawkę, tor saneczkowy, tereny* i arciar- 
skie? isskhćżni#'.';^ '

, Dyrektorem Uzdrowiska, y  jest ob. Jan 
iTjSaKBE^fc, t ó t a  z zajmlowaniem acMnpab- 

’p f ę M ^ ';uf®oy(®ku.'.;- - .
! Dojazd koleją do stacji Wdibrzych-Stai‘ 
i rzyny .lub- Wakiiaych-PodgióiZe a.' istamtąd 
i tsąnpęajgmi-lIhiSpi^ km),.,.
) Zhlizający sm (Sezgp zimowy i oczpkuja- 
,ce  rta kuracjuszy pbza leczeniem — lićżue 
atrakcje sporlbWo - tifrystyczne', ściągnąć 

j winny do tego. przemiłego .ustronia- Jiczne 
j rzesze tych, c o  pragną prawdziwego wypo- 
' czynku i spokoju w  warunkach wprost wy- 
marzoftych.

W oj.

wyciągów, pokonają na pomocą tegoż różnicę 
wzniesień oikołó 400 iń, po cnym rnnajdą się 
na grami. Grań ta usiana ‘ jest schroniskami, 
dla których ożywienia Wyciągi stanowić będą 
pierwszorzędną pomóc.

Nie tylko bowiem dostarczą na górę.tu ­
rystów, ale nadto podciągać będą żywność 1 
opał dla schronisk..

Narciarze, chcący dostać się do domu, zja­
dą jedną z bardzo licznych tras do podnćża 
Karkonoszy i -p rz y  trasie linii autobusowej 
zabierać się będą do miejsca zakwaterowania 
lub aa ponowny wyjazd na górę.

Sieci autobusów pomagać będzie sieć tram­
wajowa Jelenia Góra —  Cieplice, Chojnasty 1 
Cieplice —  Popławy. ?

W ten sposób najpiękniejsza i  „najbardziej 
narciarska" część Sudetów stanie się poważ­
nym „rezerwatem zdrowia" poprzez sport nar­
ciarski, saneczkowy i  bobsleighowy. Równo­
cześnie ożyją wszystkie podupadłe dziś zimo­
wiska,. zawarte w opisanym wyżej czworo­
boku, Ą  jest ich wicie, i  to przepięknych- 
Obok znanych Bierutowic 1 Karpacza, wzdłuż 
stoków ku Szklarskiej porębie ciągną się ma­
lownicze: . Miłków, Drewnica, Bobrownik), 
Matęjkowice, Popławy, Szczęsnów, Chojna­
sty, Agnleszków, Piotrowice i  Michałowo. 
Ten wspaniały łańcuch stacji klimatycznych

Pod szczytem

zamyka potężna w swej dynamice rozwojowej" 
największa stacja klimatyczna Dolnego Ślą­
ska —t Szklarska Poręba.

W  rejonie tym na grani lub w  je j pobliźń 
znajduje się 10 schronisk, z których 4 czyn­
ne i  wyposażone są jak przed wojną. Óbók 
szlaków narciarskich zjazdowych i slalomo­
wych oraz 'popularnych „nartostrad", na co- 
iłfói terenie'wyciągi iaśalą: w  Karpaczu 
Bierutowicach 4 tory saneczkowe, w  Szklar-' 
skiej Porębie tor bobsleighowy (europejskiej' 
sławy.
l Wysunięty projekt zasługuje na poparcie-, 
iU władz .nsCdńoTnzyćh Łnicjafonzy natrafiają 
ma samych tylko entuzjastów. Gdy plan zo­
stanie' zatwierdzony, ręboty będą rozpoczęte 
» 'f jn y  wyciągi zakupione.

Zima 1947/48 stanowić będzie moment prze’  , 
łoE#>niy w rozwoju zimowego ruchu turystyce- i 
nego w Karkonoszach. Zgn. P otoctt

U z f o m f k a  -  i m t t u k a  I
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Kamienna Góra docenia pracę starosty Kalamana
posiedzenie Pow. Rady Narodowej

W' Bsmiemnej Góm® odbyło się uroczyste 
posiedzenie Powiatowej Rady Narodowej łącz­
nie z delegatami gminnych Rad Narodowych.

Zebranie' to było przełomowym momentem 
w dziejach powiatu. Zakończyło oho defi­
nitywnie i  bezpowrotnie okres pionierstwa i 
improwizacji,; okres budowanie administracji 
-i'ośadnwwra,''a z nim tymczasowości.
Powiat Kamienna Odra wkracza na nową

drogę tycia zorganizowanego, tycia ujętego 
w  ścisłe ramy praw Rzeczypospolitej. I .

Sprawozdanie tcw. Starosty M i m a m  Ta­
deusza za okres od dnia 19 maja 1945 r. do 
dnia 31 października 1946 r. daje doskonały 
przegląd pracy w tym najtrudniejszym i naj­
ciekawszym etapie na terenie powiatu.
. . Starosta, składając sprawozdanie, zanim 
przeszedł do szczegółowego omówienia dzia­
łalności poszczególnych referatów i urzędów 

. wydzielonych zapoznaj Radę z pierwszymi 
krokami stawianymi na zimni Kamiennogór­
skiej przez pierwszych pionierów, mówiąc 
m. in.:

Sprawozdanie, które dzisiaj składam, obej­
muje wyniki pracy administracyjnej, włożo- 

. nej w  powiat od dnia 19 maja 1945 r. do dnia 
$0 .października 1946 W

Z chwilą ptoreymania pełnomocnictwa w dn. 
12  .mają 1945 r, rozpo-częłem od razu monto-

Wszyscy na front
Daniny Narodo-wei .

Robotnicy i pracownicy Składnicy Włókien­
niczej Nr. 2 Państwowej Centrali Handlowej 
we Wrocławiu przy ul. Ruskiej Nr. 46 uchwa­
lili niezależnie od ustawowych potrąceń- z po­
borów ■— wpłacić dobrowolnie na Datlinę Na­
rodową zł. 29.371 i wzywają wszystkie zakłady 
na Dolnym Śląsku do współzawodnictwa.

wanle aparatu administracyjnego. Nie było 
ono rzeczą łatwą z e . względu na brak sił fa­
chowych i zresztą w ogóle ludzi.

Zdecydowałem się natychmiast, jeszcze w 
Trzebnicy, wysłać jednego z członków naszej 
grupy do Krakowa i  Nowego Rącza, ‘celem, 
werbowania ludzi do pracy. Dzięki temu czte­
ry dni po m oitą^rofbycip  dic Kamiennej Góry 
przybyła już pierwsza grupa ludzi) licząca 
46 osób; a zwerbowana przez Powiatowy Ko­
mitet PPS w Nowym Sączu,

Wówczas wysłałem natychmiast, ze szkodą 
dla samego urzędu wprawdzie, tych ludzi w 
teren powiatu na stanowiska. burmjstrzów, 
wójtów, oraz kom. Post. M. O., by zabezpde- 
czyż przed zniszczeniem mienie poniemieckie, 
a szczególnie inwentarz żywy,

W ślad za pierwszą grupą, w trzy dni po 
tidej przybywa następna grupa pod kierow­
nictwem ob. Krzyżaka. Wówczas mogłem już 
zorganizować urząd starościński. Muszę pod­
kreślić, że z. wydatną pomocą przyszli mi 
byli więźniowie obozu koncentracyjnego w 
Kamiennej Odrze, którzy mimo strasznego 
wyczerpania, natychmiast przystąpili do pra- 
cy. 80»/» tych ludzi, nienadzwyczajnie odzia­
nych i  często nieodpowiednio odżywianych, 
pracuje do dnia dzisiejszego, zdając sobie 
sprawę, że ich praca ciężka jest fundamen­
tem-budującej się Polski".

Z kolei starosta przeszedł szczegółowo dzia­
łalność poszczególnych- referatów starostwa.

W dyskusji nad sprawozdaniem starosty 
przedstawiciele wszelkich organizacji poli­
tycznych i zawodowych wyrażają swe zaufa­

nie i  podziękowanie za trud poniesiony przez 
starostę i jego znaczny udział W dziele budo­
wy Zrębów administracji polskiej oraz rapolo- 
nizacji powiatu kamisnttógórsklegó. ■

Zabiera głos tcw. Garncanazyk junior, mó­
wiąc, że sprawozdanie starosty obrazuje ol- 
brzymi trud organizacyjny, jaki został doko­
nany w- ciągu krótkie®), okresu czasu.

W  imieniu klubu radnych PPS, najliczniej­
szego w  łomie Rady, składa następujące 
oświadczenie:

Klub radnych PPS Powiatowej Rady Na­
rodowej, po wysłuchaniu sprawozdania ob. 
starosty Tadeusza Kalamana, naszego tow, 
partyjnego wyraża głębokie uznanie za jego 
niezmordowaną pracę dla dobra Polski i  sze­
rokich mas pracujących miast i  wsi naszego 
powiatu.

Tow. Pawłowski dzięku je staroście za trud, 
jaki włożył przy organizowaniu powiatu i 
wyraża w imieniu radnych P PR  całkowite 
yetum zaufania.

Z kolei te same słowa uznania wyrażają 
;imieniem Klubu Radnych Stronnictwa Demo­
kratycznego ob. Zaręba, imieniem Powiatowej 

!Rady Związków Zawodowych tow. Pawlik, 
imieniem przemysłu tow. dyrektor Zabiełło.

Radnym Odpowiedział starosta, zaznaczając, 
iż: nadal starać się będzie, aby powiat Ka­
mienna Góra przodował innym. Wierzy, że 
Powiatowa Rada Narodowa przyjdzie mu z 
pomocą w tych dążeniach, tym' bardziej, że 
obecnie przed wyborami ta współpraca jest 
szćżegĆMe potrzebna W imię suwerennej de- 
mokratyemnej Polski.

K RONIKA 
Qe£mią

Kontrola lokali w Jeleniej Górze

JELENIA GÓRA. W  dniach od lś-go do 
22-go grudnia br. będą pracowały na' te­
renie miasta brygady kontrolne, których 
zadaniem będzie skontrolowanie wszyst­
kich lokali mieszkalnych 1 przemysło­
wych 1 otrzymanych na nie przez użyt­
kowników upoważnień. Dla ułatwienia 
brygadom kontrolnym Ich pracy, miasto 
zostało podzielone na 30 rejonów. W  wy­
mienionych dniach w godzinach: 8-ma 
rano 16-ta w-każdym lokalu musi się ktoś 
znajdować, aby udzielić Informacji człon­
kom komisji, którzy mnszą się przy wej­
ściu do lokalu wylegitymować. Nie wolno 
im przeprowadzać rewizji. Zażalenia 
kierować można do Komisji Lokalowej.

Przychodnia przeciwweneryczna przy 
Urzędzie Zdrowia

JELENIA GÓRA (Jar). Przy Urzędzie 
Zdrowia W Jeleniej 'Górze Otwarto porad­
nię przećtwwenerycziią.' Chorzy, którzy się 
sami zgłoszą, leczeni będą za minimalną ó - 
platą, niezamożni bezpłatnie przez lekarzy-, 
specjalistów. Tajemnica lekarska zostanie’ 
zachowana. Chorzy, którzy nie zgłoszą się 
dobrowolnie mogą b y ć  skazani - na kary 
pieniężne i areszt. Jeszcze większa kara 
grozi tym, którzy zarażają innych,

Wkrótce wybory
JELENIA GÓRA (Jar), i i i  rauraefi mia­

sta rozlepione zostało obwieszczenie, które 
m ów i, że Jelenia Góra podzielona została 
da 5' obwodów, których mieszkańcy będą

Eksport za 195 mil. zł
zapowiada w r. 1947 przemysł miejscowy

Dyrekcji Miejscowego Przemysłu na szcze­
blu wojewódzkim podlegają średnie i  drobne 
zakłady przemysłowe, wykonujące zamówienia 
indywidualne na przedmioty codziennego użyt­
ku, bądź też urządzenia specjalne, wymaga­
jące szczególnego dozoru. Do tego rodzaju 
przemysłu zalicza się także warsztaty remon­
towe.

Województwo wrocławskie posiada urucho­
mionych przedsiębiorstw tego typu —  224. 
Produkcja ich jest dość różnorodna.

Rok 1946 był rokiem organizacyjnym dla 
przemysłu miejarowego naszego wojewód ztwa. 
Dużo ezaeu i wysiłku pochłonęły prace remon­
towe, akcja zabezpieczania zakładów; przeka­
zywania ich we właściwe ręce i uruchamiania. 
Mimo to wyniki produkcji są dość pokaźne 
jak na specyficzne tegoroczne warunki.

Warjość fej wynosi 25.117.200 zł.
Przyjrzyjmy się bliżej wynikom:
w branży drzewnej 42 zakłady produkują 

Miesięcznie 72 komplety meblowe jak: sypial­
nie, jadalnie, gabinety, 17.000 szt.. skrzynek 
różnego rodzaju i artykuły inne gospodarstwa 
domowego. »»

W  branży chemicznej —  21 zakładów pro­
dukuje mieś, ok. 8.000 kg mydła, 11,500 kg

fioM biu k  < jo & o ł{*a ,i

Zabarwianie drzewa
*“■ Wielą-jfV pas posiada meble częściowo 'Usz­
kodzone przez ̂ zialanie wojenne czy co.po jiro- 
Stu' przez wanąalizm bliźnich.
' “̂ Podajemy sposoby -pabarwiąnia,. drzewa,-pa 
najbardziej popularne kolory; żywe szare od­
cienie możną otrzymać z łatwością za pomocą 
dowolnej zasadniczej szarej lttb-niebieskieif ar­
by anilinową). Pierwszy raz pokrywa sią. cie- 
pTym, lecz bardzo, rozcieńczonym roztworem, 
pof^y®1 dohraę suszy i  stosuje; słaby roztwór 
nterterus stibiatus" to części na lOó częścr t̂ o- 
dy. Roztwór ten. łatwo dostać można w .każ­
dym składzie aptecznym. Do otrzymania koloru 
tielonego przeważnie - używa się barwników a- 
■DflWwytih) 'hajczfebej; zielonej, jodowej, bry- 
fantowej i malachitowej, również i zielonej

kwą|nej gwinejskiej, ostatnie 
aluttem.

w połączeniu z

IMITACJA DRZEW A M AHONIOWEGO 
al Drzewo dobrze wypolerowane wytrawnla 

się Wfecieńczonym kwasem azotowym i ponow­
nie poleruje zabarwioną politurą szelakową.

b) Przygotowuje się roztwór, czerwieni an­
gielskiej w gorącym ługu i pokrywa nim 
drzewo.

IMITACJA DRZEWA ORZECHOWEGO 
i część nadmanganianu potasu (Kali hyper- 

manganicum) rozpuszcza się w ?0 częściach 
zwykłej wody" i drzewo pokrywa się dwa razy 
tym roztworem. Po 6 minutach działania zmy­
wa się wodą, tuszy, nąoliwśa i poleruje.'

W O LN A  tty&una

SOS nauczyciela
Wypłacajcie pobory przynajmniej punjxtua'nie

Nie będą to biadolenia na' temat nędzy 
nauczyciela. Są to takie oklepane sprawy, 
wprost ąż przykre dla wzroku i słuchu.

Chciałem poruszyć inną rzecz, mianowi­
c ie —  wypłatę poborów . P obory dostajemy, 
to. prawda, ale w  każdym razie nie na 
pierwszego. Dziś np. 13 grudnia o  poborach 
nic konkretnego, niewiadomo kiedy, będą- 

Może jest słuszne stanowisko- tak zwa­
nych „kompetentnych czynników " —  pobo­
ry są raczej symboliczne, w ięc obojętne 
kiedy je nauczyciel dostanie, 

Niewytłumaczalny jest również pośpiech 
z. jakim się asygnuje wynagrodzenie za go­
dziny nadliczbowe. Od września do dnia 
dzisiejszego za godziny nadliczbowe nie 
otrzymałem ani grosza, nie mówię o  dodat­

ku mieszkaniowym (od 16 zi.— 44zi. mie­
sięcznie).

T o wszystko stanowi nie wiele, ale to 
jest podstawą mojej egzystencji. W idocz­
nie są jakieś „kompetentne czynniki", któ­
re  starają się uniemożliwić prace nauczy­
ciela nad wychowaniem . młodzieży w De­
mokratycznej Polsce.
. Nie jest to atak na ob. Kuratora, którego, 
życzliw e podejście do nauczycielstwa jest 
ogólnlę znane, ale takie załatwianie najży­
wotniejszych spraw nauczycielskich przez 
„kompetentne czynniki" w  Kuratorium 
przynosi nieobliczalne szkody przede 
wszystkim sprawie ośw iaty na Ziemiach 
Odzyskanych,' a tej lekcew ażyć nie wolno.

J. S.

SCO wy zdolny jest część swojej produkcji prze­
znaczyć na eksport.

Nasze wyroby meblowe, kryształy, cerami­
ka, oraz wszelkiego rodzaju drobna galanterią 
szklana znajdują chętnych nabywców.
„ Przy zwiększeniu stanu zatrudnienia i peł­
nym zaopatrzeniu zakładów w surowce Dol­
nośląski Przemysł Miejscowy będzie w sta­
nie w  roku 1947 wysłaó do Anglii 620 kom­
pletów mebli Wartości 74^00.000 zł, do Danii 
i Holandii około 1 miliona sztuk naczyń ka­
mionkowych wartości 14 milionów żł, do in­
nych państw europejskich 84.000 sztuk róż­
nych kryształów za sumę 35.900,000 zł, do 
państw bałkańskich giałańterię szklaną. —I gu­
ziki, łącznej wartości ok. 70 milionów złotych.

Jak z powyższego wynika —  przemyśl miej­
scowy choć jest u nas organizacyjnie tworem

; ąowym, dał w  ciągu roku swego istnienia do­
wód wartości jaką przedstawia obok prze­
mysłu o znaczeniu kluczowym.

. Przemysł drobny (jako uzupełnienie przemy­
słu wielkiego i ze względu na rodzaj i charak­
ter swojej wytwórczości jest przemysłom nie­
zbędnym, przemysłem o, coraz większych .Mo­
żliwościach rozwojowych, wymagającym ńale- 
żytej opieki.

proszku do prania, 18.975 litrów,-atramentu,
1.800 sztuk piór wiecznych, 1.300 sztuk ołów­
ków, pastę do obuwia i podłóg.

W branży włókienniczej —  18 zakładów wy­
twarza w ciągu-miesiąca, 9.6,16T m płótna lnia- 

: nego, 5.232 m sukna wełnianego, 5.630 m bie- 
liźnianego i 4.255 worków zbożowych..

Branża galanteryjna i  skórzana —  wytwa­
rza w 47 zakładach miesięcznie 1.785 kapelu­
szy, 10.761 czapek, 6,0Q0 metrów dywanów 
kokosowych, 2.400 kossanl męskich, 300.000 
sztuk gu»tków, 200 par rękawiczek.

W branży papierniczej 5 zakładów produ­
kuje. każdego miesiąca 57:500 toreb papiero­
wych, 11.500 sztuk zeszytów, 1.150 bloków 
kasowych.

Branża metalowo-elektrotechnlczna—składa 
się z 45 zakładów produkujących miesięcznie 
115 sztuk broni, 17.720 kompletów okuć bu­
dowlanych, 420.000 sztuk drobnych wyrobów 
żelaznych i oćÓewy żeliwne.

44 zakłady branży budowlanej produkują 
miesięcznie 1.800 rolek papy dachowej,
2.600.000 sztuk dachówki, 9.000.000 sztuk ce­
gły budowlanej, 16.000 tysięcy sztuk kafli 1  
około 104.000 sztuk drenów, płyt chodniko­
wych itp, ■; ■;

Poza koniecznymi artykułami użytku we-
waęfcmogo . \WfO€łąwski««o i t P p e & I kilku dniami w Wojewódzkim Urzę-
województw p-rsetnyisi miej* ^JSle Informacji i Propagandy odbyła się kon-

Szukajcie zaginionych
i Zgłoszenia przyjmuje Reierat Informa­
cji w Oddziale PPK, przy ul. Mikołaja 78- 
HTp., pokój nr"15.

Polski Czerwony Krzyż Oddział W ro- 
claw-Miasto zawiadamia, że przyjmuje 
zgłoszenia o zaginionych do skrzynki 
radiowej PCK. Skrzynka poszukiwania 
rodzin nadawana jest przez radio każdej 
soboty w godz. od 18-ej do BAS.

głosow ać w  .nadchodzących wyborach do 
Sejmu; Podajemy adresy ‘ lokali i  wybór* ,, 
czych: O bw ód ,14 r #  Ratusz, Rynek: obw ód 

;(5  uł. Pi jarska 18; obw ód 16 —  Hotel 
Przemysłowy, ul. Kolejow a 10 ; obw ód 17 —«ś1 
Teatr Miejski, ul. Ś  M a j* :ob w ód , 16 -*• Sa« 
m opom oc Chłopska, ul, Stalina ,57.' Tamże 
urzędować będą Komisje Obw odow e. Każ­
dy z w yborców  przejrzeć m oże listę w  lo -  
kalu Komisji Obw odow ej, do której nale­
ży jego ulica, w dniach od 17 do 24 grud-: 
nia' br. w godzinach od 9—13 i 15— 18, zaś 
od 24 grudnia 4 °  Śpi ątycznia 1947 r. w  g<*- • 
dżinach od 9 do 12 W południe.

Zarząd Miejski sadzi drzewka 
JELENIA G 0 R A  (Jar). Na terenie miasta 

Zarząd M iejski przystąpił do sadzenia- 
drzewek’. Dotychczas obsadzono uL'. W oląp- 
ścl, na Inne jednak ulice drzewek zabrać 
kić.-' Z  tego powodu Wykopane już doły 
trzeba było zasypać, aby nie stanowiły .nie­
bezpieczeństwa dla przechodniów. Dopiero 
po sprowadzeniu drzewek, z Janowie, będą 
pite zasadzone w  ilości ponad 200 sztuk..

Kanadyjski koń 
w Jeleniej Górze

JELENIA GÓRA I (Jar); Polska YMCA, 
Ognisko w  Jeleniej Górze, otrzymało od 
¥M CĄ .Kanadyjskiej konia. Koń .ten znaj* 

fdgje  Się już na miejscu. Cenny ten pre­
zent przyszedł , w  odpowiednim czasie i od­
powiednio też będzie wykorzystany.- ;

Skóra
Z przydziąlu w losowaniu 

JELENIA GÓRA. (Jad.). Związek Za­
wodowy Transportowców, Oddział Je­
lenia Góra otrzymał z przydziału dla 
swoich członków 15 kg. skóry 1 8  m 
materiału. Powstał trudny problem, Jak 
rozdzielić te 15 kg skóry (tylko 9 kg 
Jest twardej) I 8 m materiału między* 
460-ciu członków. Dla Jednego byłoby . 
za dużo, dla wszystkich za mało... 
Wreszcie, po długich targach i dysku­
sjach .postanowiono urządzić losowa­
nie.

R  C. H.
dostarcza wsi 
to wai*y

Jak donoszą z terenu ilość towa- 
xów rozprowadzonych w  akcji 
„Przemysł dla w si" przez oddziały 
rejonow e PCH’  w e W rocławiu, Jele­
niej Górze, W ałbrzychu i Kłodzku 
wzrasta z; miesiąca na miesiąc.

W e  wrześniu dostarczono wsi ar­
tykułów za sumę 27.985.836 zŁ, w  
październiku za 56.964437 zł., w  li­
stopadzie za 56.489.410 zł.
; Realizowane są towary włókienni­
czej artykuły papiernicze, metalo­
we)' chemiczne i przemysłowe;

W świetlicach zacznie się ruch
Po konferencji w Woj. Urz. Informacji i Propagandy

ferencja poświęcona zagadnieniom świetlico­
wym na terenie Dolnego Śląska.

Konferencja zgromadziła przedstawicieli- 
Eolskiego Radia, ZSiCh, Wici, Komisji Popula­
ryzacji Prawa, OKZZ i prasy. Stwierdzono, że 
spośród XłjJjL,JwielIić istniejących ną terenie 
wojewóaztwa, zaledwie. 10 procent pracuje nas 
leżycie. Reszta z różnorakich powodów nie 
spełnia swego ważnego zadania łącznika Spo­
łecznego i popularyzatora kultury. Dostrzega­
jąc niewątpliwie przyczynę tego zjawiska f ą  
takich okolicznościach zewnętrznych, jak rói- 
nolitość etniczna osiedli, brak dobrej komuni­
kacji i niedomogi w dziedzinie bezpieczeństwa, 
żebrani doszli do wniosku, że z ich postępują­
cą-stabilizacją wymoże się i życie świetlicowe; 
Ale tylko częściowo, bo najistotniejszym powo, 
dem jego zastoju jest dotychczasowy brak do- 
statecznej nad tymi instytucjami opieki,, Posta- 
nowiono ję dlatego wydatnie B f f p S t o n -

trolę świetlic prowincjonalnych, przez nadsyła­
nie do niektórych punktów specjalnych. gaze­
tek ściennych, przez organizowanie nagradza­
nych konkursów międzyświetlicowych i  wystę­
pów świetliczan przed mikrofonem rozgłośni 
wrocławskiej. (K oz),

Św. Mikołaj w PCK
Oddział Eolskiego Czerwonego Krzyża . 

W rorfąw - Miasto pamiętał o  dzieciach- 
wrocławskich to dniu św. Mikołaja.

Dla członków K ół M łodzieży PCK urzą­
dzono Mikołaja w teatrze Lalki i Aktora,* 
gdzie ' odbyło się przedstawienie kukiełko­
we i rozdanie podarunków.

Prócz, tego przydzielono odzież dla 165 
dzieci, pracowników M iejskich Zakładów 
Komunikacyjnych i  170 dzieci pracowni­
ków  Państwowej Fabryki W agonów.

W  obli tych instytucjach istnieją czynne 
Koła PCK. ;

Święty Mikołaj na zamarłym dworcu!
Jest we Wrocławiu pewien dworzec kolcu 

jo wy, który obecnie wygląda jak cmentarzy­
sko, cokolwiek uporządkowane przed 1  listo­
pada i tak zwanymi Zaduszkami; Widać, od 
czasu do czasu jakieś życie, któro po zrobie­
niu swego, zanika i znów cisza i- nuda. Co pe­
wien czas przyjadzie parowóz-- łub pociąg; 
zdawczy (5 lub 6 wagonów), odjedeae i znów 
cisza i nuda.

Ale to nie wszystko. Dworzec ten, a jest 
nim Wrocław ówiebod&ki —-ż y je  1  tętni ży­
ciem, ale cichym i życiem twórczym w ukry­
ciu pomóno, że nie ma na ńim ruchu osobo­
wego, pomimo, że ruch towarowy jest bardzo 
nikły, pomimo, że jak inni mówią, dziura ta 
nadawała się, ale tylko zą czasów, mierniej) 
kich, kiedy to wielkie rzesze bogaczy wro­
cławskich miały swe wille; w Leśnej i  okoli­
cy; a W sezonach wyjeżdżali na wywczasy do 
Jeleniej Góry i Czech,

Obecnie dworzec świebodzki, pomimo po­
gardy, żyje i daje znaki życia. A życie to 
przejawia się w twórczej i  * kulturalnej dzia­
łalności miejscowego Zarządu Koła ZZK. 
I  tak jeszcze nie przeminęły echa festynu

lipcowego w Leśnej, a już dziś mamy znów 
do zanotowania, fakt godny uwagi i  naśla­
downictwa. • '* gj

W dniu 6 grudnia staraniom .1 dzięki wy­
tężonej pracy Zńrządu Koła doszła do skutku 
Uroczystość św. Mikołaja, przemyślana, z naj­
większą rozwagą i starannością, a urządzona 
li. tylko, dla dzieci miejscowych pracowników 
kolejowych. Dzięki zarazom różnym Instytu­
cjom, któro na inicjatywę Zarządu Koła nie 
były obojętno,' uroczystość ta wypadła naa- 
zwyczajnie.
; Sama uroczystość, a odbywało się to W 
miejscowej stołówce, zaczęła się przemówie­
niami Delegatury DOKP i miejscowego Za­
rządu, po czym nastąpiła część artystyczna 
w wykonaniu harcerek z 10  drużyny żeńskiej 
i harcerzy ż 8 drużyny męskiej, z programu 
których wykonano killró tańców .{ sztuczek, 
ku* ogólnemu zadowoleniu doszczętnie wypeł:, 
nionej .sali.

Pb wyczerpaniu programu artystycznego 
wystąpił tradycyjny Mikołaj w pięknym ubio­
rze biskupa, który po krótkim, ale szczerym 
i  łatwo trafiającym do główek dziecięcych

przemówieniu, obdzielił dziatwę podarkami w  
postaci paczek, których zawartość składała się 
próca słodyczy i ' ‘pierniczków, z różnego roi 
dzaju obuwia, 'sweterków, ubranek dziecię­
cych, przyborÓW -szkolnych, mydeł, szczote­
czek do zębów Wraz jt  proszkami, przyborów 
do szycia i różnych dziecięcych zabawek. -  ?!

Poza -tym, podczas- całej tej uroczystości'- 
była czynna kuchnia," gdzie każde dziecko 

.otrzymało szklankę herbaty, kanapkę ze szyn'- - 
ką i ciasteczko. Do uroczystego nastroju 
przyczyniała sćę doborowa orkiestra;1:

Zakończeniem tej uroczystości było krótkie 
i przyjacielskie przyjęcie Delegatów w miej- - 
scowęj świetlicy, gdfie Komitet po' ciężkiej, 
i pełnej poświęcenia pracy, wpędził kilka 
chwil odpoczynku, jak widać z powyższego, 
bardzo zasłużonego.

Oby przykład pracy dworca nięezytfnego, 
a szczególnie Zirządn Kobr ZZK, był god­
nym naśladowania przez , inne organizacje, 
/.Wiązki i instytucje, dbające o rozrywkę i 
uprzyjemnienie chwil tu na Zachodzie tak 
pracownikom jak i ich rodzinom.
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Grudzień

1 5
niedziela

Dziś:
3 Adw., Waleriana , 
Jutro:
Euzebiusza^ Walentyn; 
Długość dnia: 
od 8 godz. >5 min. 
do 7 godz. 43 min.

Ele k try c zn e  d z w o n y  ;v  ̂ jsościele', 
. g a r n izo n o w ym 1

W  niedzielę odbyła się pierwsza próba 
dzwonów poruszanych napędem elektryczny^ 

1 na wieży kościoła garnizonowego -pod wezwa­
niem św. Elżbiety we Wrocławiu.

Dzisiejsze imprezy sportowe
Pływalnia Miejska —  ul. Teatral­

na: Akademickie mistrzostwa Polski 
w  pływaniu godz. 11 i  16.

. Hala stulecia - dojazd tramwajem 
, nr 9, godz. 12 mecź bokserski Bielar- 

nia (Kalisz) —  Burza.
Stadion Pafawagu —- dojazd tram­

wajem nr 4, godz. 13 m eczu mistrzo­
stwo klasy A  Burza |— Pafawag. ,

Stadion IKS dojazd tramwajem 
' nr 9, godz. 13. mecz o  mistrzostwo 
-klasy A  Odra —  IKS.

Dzwpny |ę zainstalowane wprawdzie przez 
Niemców zostały jednak kompletnie uszkodzo­
ne W; czasie oblężenia Wrocławia. Po prze­
jęciu kościoła przez,wojsko polskie Minister­
stw® Obrony Narodowej, przyznał® subwencję 
ną odbudowę zniszczeń.
( W  ramach tej odbudowy wyremontowano 
motory elektryczne dla napędu dzwonów, z 
których dwa były kompletnie zniszcaione, a 
jeden ciężko uszkodzony.
V Przewiduje się, ż,e dzwony po. raz pierwszy 
w polskim Wrocławiu odezwą się w  pasterkę 
jśjriąt .Bożego Narodzenia.

‘ SAMOLOTEM WROCŁAW —  WARSZAWA 
Jedyna nasza cywilna linia lotnicza me może 

się, niestety, cieszyć równomierną i wzrastającą 
frekwencją. Wskazuje na to kilkumiesięczne 
zestawienie ilości jej pasażerów. I  tak we wrze­
śniu było ich 558, w październiku 569,-w listo­
padzie ząś tylko 336. .Przyczyną tego zjawiska 
jest corąz mniej w tym okresie odpowiednia 
pogoda, do której pokonania nie są jeszcze 
technicznie przygotowane ani .nasze samoloty 
ani 'lotnisko. (K ) ,

CłfŁOPI DOLNEGO ŚLĄSKA OBRADUJĄ...
. W '  dniu .15 grudnia Br. (w niedzielę) odbę­

dzie się we Wrocławiu w Dótmi Kńltiiry‘wiel1 
ki zjazd chłopów- Dolnego Śląska, znajdujących 

, siępod-zielonynu sztandarami S. L. Zjazd ten 
1 stanie się ttianifeStaeją potęgi, jedności po­

stawy wsi polskiej ńą Dolnym Śląsku. Chłopi

K O M U N I K A T
r - W idział Finansowy ZaraĄdu Miejskiego Ufflzjał Podatkowy komunikuje, 
iż zgpdnieiiz nębwałą^Miejskiej Ral^'^|pHd.O|wej 'z- dnia 24 iijjtła 19^r^gprzy- 
etąpil ’z dniem Ąyjgk grpdfąiń ;494(i j . : d ś jj^ le rsb ia  podatku hotelowego na te­
renie mjasta. WraęJawja.
, ' Podatek hotelpwy wyjtosi 20 •/» kt^oty cennikowej za Wynajmu: Tptmtju* f  

płatny "jest przez wjłitójmu^ącyćli podoje w’-'fotelach, domach noclegowych i 
. tym podobnym zakładach. t  • 1
| , Podatek pobierany jest^łącznie z należnością za wynajem poufni ‘pti&z -wła­
ścicieli, dzierżawców} względnie kierowników tychże przedsiębiorstw.

N aczelnik W y dz ia le  Finansow ego

#51) . .  ' MŹMMm  I  (—) P«łk- W olf Franciszek

Zarząd Miejski m. W rocław ia W rocław , dnia 12. XII. 1946 r.

ZARZĄDZENIE
Zarząd Miejski m. W rocławia zawiadamia, że z dniem 13 grudnia 

1946 r. zostaje całkowicie zniesiony na terenie m. W rocław ia (place, 
ulice, skwery, bramy)" wszelki handel ręczny. Ojsoby uprawiające handel 
ręczny po dniu 13 grudnia 1946 r. niezależnie od konfiskaty towaru zosta­
ną pociągnięte do odpowiedzialności karno administracyjnej.

W iceprezydent Miasta
(241) (— ) Mgr G ó r n y  Alfred.

muszą dać godziwą odprawę wszystkim mą- 
cicielom i  zająć mocne i  twarde stanowisko 
wobec rozbijaczy'  rndtu ludowego, jedności 
chłopskiej.

CO TO BYŁO?
W  dniu dzisiejszym nieznani- osobnicy rzu­

cili granat ręczny w kierunku jadącego ulicą 
Wróblewskiego tramwaju. Granat eksplodował 
na szczęście ną jezdni, nie powodując żadnych 
ofiar w ludziach.

Dochodzenie w toku.

, POBIŁ POLĄfSA...* .
W czoraj, wieczorem do mieszkania prywat­

nego chorego Adamskiego, Jakuba, lat 58, zatn. 
ul, Sikorskiego 38, wdarł sję przemocą nię- 
miec Richard Scharf, który następnie pobił 
dotkliwiev Polaka? Jak zeznaje Sain pobity, 
Niemcowi chodziło o lampę, którą złodzięje 
ukradli mu poprzedniego wieczoru. Za to więc 
wywarł zemstę na chorym, bijąc go) i kopiąc 
po głowie. ! '■ ■■ . 3 ir

Aresztowanego Niemca odstawiono, do Ko­
mendy M. O. ;

Bestialski mord na ulicach Wrocławia
w  dmiu 11 bm. około godziny 18-e-j ha 

praeehodiząoego ulicą Rrapoodozą ob.-Mikołaja 
Mądrego napadli dwaj ©eofondcy, którzy sjłą 
wepchnęli napastowanego d© bramy domu 
.Nir 7, gdzie następnie zakłali w bestialski 

tosób nożami.
PfteirwAastkowe dochodzenie prowadzone w 

następstwie tego ustaliło, że napastnicy — - 
Gałęski Tadeusz i  Brzeziński Henryk —  po­
pijanemu powodowani urojoną chęcią zemsty 
osobistej napadli na przypadkowo przechodzą­
cego a Bogu ducha winnego Mądrego, a na­
stępnie zamordowali.

Bandyci na śledztwie, które prow adź p«r. 
Hrycaj z  Wydziału śledczego W. K.- M. O. 
dió winy mę mie przyznają, używając wykręt­
nego iłu&fićzenia jakoby byK ' razem ą Mą­
drym ofiarami napadu przez sobie nieznanych 
osobników.

Tłumaczenie to jest absołuitmib nie zgodne 
zeznaniami świadków, świadkowie, tak sa- 

.o przypadkowi przechodnie, usłyszeli do­
chodzące ż  czeluści bramy domu Nr 7 od­
głosy bijatyki', a po otwarciu broimy nAvulicę 
wytoćąyj., sia w ki^aw iony Mądry, który po 
■kilkm krokach upć®  na ziemię.

, Na-llnbiheat te#- nadszedł oficer, W.tT.p.P., 
którego natychindastewa interwencja dopro- 
■radziła do ujęcia zbrodniarzy. Jako dowody

rzęczowe znaleziono przy bandytach pokrwa- 
wioń© kozę, oraz ubrania zaplamdone krwią.

Sprawę po ukończeniu śledztwa władze 
M .O. przekażą do' prokuratury Sądu W oj- 

■ Wrocławiu.

Ogłoszenia drobne |
Piekarnia, W ierzbowa 27, Sylwester Parzy- 
bok, poleca znane ze swej dobroci pieczy­
wa. n  . 1 . ,U 9 7 )

Unieważniam zagubiona legitymację PPS 
oraz karty żywnościowe, Ciełski- Bolesław, 
Biały Kamień, ul. Keścielńa 5,4,., j  , « ( 9 3 )

Unieważniam kartę rejestracyjną RKU nr 
116, wydańą Ostrów; nai nazwisko Grabczyk 
Bronisław; l. j ' • (246)

Sprzedaż mięsa i  w yrobów , Janicki Franci­
szek, ul. Bolesława Chrobrego 17. (245)

Sprzedaż mięsa i  w yrobów , Ciałewlcz Sta­
nisław, W rocław, ul. Ruska 18. (244)

W  dniu 6 grudnia 1946 r. zagubiono na 
rynku w ę ' W rocławiu dowód osobisty, kar­
tę rejestracyjną na nazwisko Gątarski W ła­
dysław, dowód osobisty |pjiy,- Gątarska 
Zofia, zameldowania na H C w ow rotu  z n ie  
w oli rdeńśi^kińif or&i ̂ ppO zł. U czciwy zna- 
1 a & 'p r M » y o *  żw rw  za Wynagrodzeniem 
4000 zł. Wteś Piękna W oda, gm. Rotaszyn, 
■BQy&iWfpc łjuj^wte (247)

• W A R S Z T A T

Ślusarsko - mechaniczny
O S U C H  i S - k a

WROCŁAW, ul. Marsz. Stalina 93

F A J K I  „ B R U Y R E ”
orał inne artykuły' p a la rsH e  
w  dużym  w yborze  p  o  1 e  c  a

„ O  L D -  B O  Y "
m  W R O C Ł A W ,  RYNEK 44

R a d io  -  M egohnri
Wrocław, p ac Solny 9

||
p rzy jm ie/  k i lk u  s a m o d z i e l n y c h

r a d i o t e c h n i k ó w

Pracownia futer „Al as ka“
W rocław, Kościuszki 2 6  

w ykonuje w szelkie prace 

wchodiftce w zakres kuśnierstwa

) GDZIE w tem  , 1
W IE C ZÓ R?!

TEATRY
TEATR MIEJSKI

W  niedzielę dnia r t bm. godz; rr po poi;
, „Trayiąta** operż Ver<uego, -z Dunką Sieczkow­
ską w partii tytułowej, oraz Juliuszem Bień­
kowskim i Marianem Woźniczką w naczelnych 
partiach męskich.

Dyryguje kapelmistrz Bo&za-Tomaszewskj, 
W  przedstawieniu bierze udział balet pod kier 
runkiem baletmisti%a Patkowskiego. | 
ł |j^ekćja Opery, ckcąc uprśystępńiĆ tć 
piękne proedstawiebie najszerszym warstwom 
pbhłięzności, wyzi^ezyłą na nijtćizięlę ij  b®. 

ćenyi miejsc- jznSswfe-y,'- :.y , • -
16 bm. niedziela ó godz. 18.30 „Pygmalion**, 
komedia w ó  aktaeh Bernarda Shawa. W  roli 
Alfreda Doolittlea wystąpi znakomity ar­
tysta sceny I ekranu Jan Kurnakowicz.' 

TEATR OB ZZ .PO PU LA R N Y " 
Niedziela 15 bm. & godz. 16 i  18.30: Zespół 

rewelersów —  chór Juranda.

KINA
„ŚLĄSK " wyświetla film  produ iep  pój)- 

skiej pt. JPaweł i G aw eł"} w rolach głów­
nych; Sodo, 'Dymsza i Grossówna.

„YfA B SZA W A ", ul. Fredry 16: Kom,edia 
produkep polskiej „Robert i  Bertrand".

„PO LO N IA", ul. 2ęromskiego 53: EHlm pro- 
dnkćji radzieckiej „Panna bez poeagu".

„TĘCZA", uL Kościnszki 177: Film pw- 
dnkcji radzieckiej pt. ^Powrótf*.

,„PIONIER", ul. Stalina 71: H e  produkcji 
radziecMej pt. „Czekaj' na m nie".

Początek seansów we wszystkich innych 
kinach o godz. 15 ,17119, w niedziele i święta 
o godz. 18, 15,17 i  19. ,

babia
NIEDZIELA, r j GRUDNIA 

6.50—0.57: Sygnał Wrocławia. Zapowiedź 
stacji Pieśń religijna (lok.); 6-J7—■lolój- Pro­
gram ogólnopolski; 10.4}-—U .57: PrzerwS; 
rr.j7—ij.20: Program ogólno polski; 15.20— 
15.45: Audycja Związku Samopomocy Chłopi 
skiej i pogadanka ' prof Zyg. Markowskiego. 
Komunikaty (lofe.); *15.45—16.00: -Przerwa?, 
16.00—16.ro; Migawki wrocławskie. Felieton 
niedzielny Jerzegd Zatora pt. „Samobójstwo j . 
tramwaju" (lok.); i6.ro—16.55: „Wesoła karu­
zela wrocławska" (lok.); 16.55— 17.00: Muzyka 
z płyt (lok.); ry-ob—20.25: Program ogóljtó 
polski; 20.25—2645: Cytra koncertowa W 
wyk. Wandy Torzówny (lok.)^ 20.45—2i;oy: • 
Płyty fiok.); 21.O5—25.J0: Program ogólno- 
polski; 23.30—23.35: Lokalny program na ju* ,

I tr® (lok.); *3.35—23,5.5: Koncert życzeń.(lok,); " 
i 23.55—24.00: StreszzCenie ważniejszych wia- 
. domości dziennika, bidę dzwonów i konieć au­
dycji (z Warszawy).

K O M U N IK A T
Na podstawie dekretu z dnia 6 września 1946 r. o ustroju 

rolnym i osadnictwie na obszarze Ziem Odzyskanych i b. wol- 
nego miasta Gdańska ̂ (Dz. U. fi, P. Nr 49/46), podaje dto wia­
domości publicznej, że z dniem 3, XJI. 1946 r. rozpoczęła 
sw^ działalność'. Miejska -Komisja Osadnictwa Rolnego na te­
renie gminy miastą Wrocławia.

Miejsce urzędowania Komisji:
Wrocław, m, Henryka Pobożnego 24, pokój 4  — I piętro.

ZA PREZYDENTA MIASTA
i  239) ( —)  M g r  G ó r n y  A l f r e d

B I A Ł Y  T Y D Z I E Ń
tania jednorazowa wyprzedaż używanych 
futer, kołnierzy futrzanych oraz bTamów

F-ma ZŁOTOGÓRSKI JAN
W R O C Ł A W , U L IC A  O L A W S& C A  4

S. K . T .
warsztaty naprawcze samochodów 

i silników ropnych 
W r o c ła w , PL S o ln y  9

zatrudni na ychmiast .......
k w a lifik o w a n y ch  m on terów  

sa m o ch o d o w y ch  
na bardzo dogodnych warunkach

Wytwórnia Krawatów i Koszul

Edward Krysiak
Łódź, Piotrkowska 136 

P o le c a :
w dużym wyborze krawaty 

i koszule..
H u rt  D e ta l

„ S o l i d a r n o ś ć *
Centrala Gospodarcza Spółdzielnia z ogr. odp.
w Warszawie —  O d d zia ł we W rocław iu , Ratusz 11/12

S p rze d a je  wyroby swoich Spółdzielni 
w n a s  tsę pu j ą c y  c h p u  n k t a c h  :

Centrala Materiałów Budow lanych
Sp. z. o. o. — w Warszawie

Oddział we Wrocławiu
ul. Kołłątaja 21 tel. 266 i 541

i (vis .|i vjs Dworca Główńegą)

p o s i a d a  na sk-fadzie oraz dostarcza po c e n a ę h  
k o n k u r e n c y jn y c h  detalicznie i wagonowo wszelkie 
artykuły wchodzące w zakres budownictwa w tym 

s z k ł o  o k i e n n e  o r a z  k it  ś2ś

Wrocław, 
Katowice, 
Wałbrzych, 
Legnica, 
Legnica, 
Kłodzko, 
Ząbkowice, „ 
Świebodzice, PI. 
Bielawa

ulica Stalina 35 
„ Pocztowa 11
99

99

n
99

Mickiewicza 32 
Środkowa 11 
Grodzka 18 
Ar. Czerwonej 7 
Doinośląska 29 
Bohatełow 1 
Wolności 14

Na s k ł a d z i e :
U h r a  n la  męskie od  z ł  4.300  
P a l t a  | f f |  od  „  6.110
P a l  ta  damskie od  „  3.640

T r y k o ta ż e : swetry, blezery, pullowery, bezrekawniki, reformy weiHiane, 
niedźwiadki po cenach niżej rynkowych 3O°/0 »  40 °/0..:

Prowadzimy również dział obuwia, bielizny, kołdry watowe i inne.

Członkowie Związku Zaw. za okazaniem talonów otrzymują 10 % zniżką.

Rady Załogow e, Konsumy i Spółdzielnie przy zakupach hurtowych 
otrzymują 15%* rabatu. , m

U w a g a !  Z dniem 7 grudnia br. ceny obuwia zostały obniżone o 20%

CENY OGŁOSZEŃ; ©głoszenia drobne po 10 zł za wyiaz Poszukiwania rodzin 1 pracy po 5 zł., reklamowe 15 zł, W tekście 25 zł , tłustym drukiem 100»/. drożel W oumeiach -___________ _ m  Am t. ,
krotnych ogłoszeniach -  rabat Nekrologi 1 urzędowe -  15*/» rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Adm inistrowanie odpowiada. ^ 8 ' , V Ł  W /* drota^ w,el

Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni W ydawoicze) „W tedza“ we Wrócławiu, 'ul Wierzbowa 30 P ,a<W‘

Redaktor: Mgr Bronisław Winnicki F 9 3 6 0
Wydawca Spółdzielnie Wydewn. „Wiedza-


